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PROT.frr .t1?"1.C:7.P. Rl'SZ'fSTKlCR KlłJl]óW l-4r.7f:IE Sl~J Zwycięski pochód 
Koreańskiej Armii Ludowei 

PEKIN (PAP. - Jak donoszą z 
Phenjan, piątkowy komunikat kwa­
tery głównej koreańskiej Armii Lu­
t!owej stwierdza, że ludowe 11ily zbroJ 
ue znajdują. się w natarciu na 
wszystkich odcinkach frontu. 

Jedna z jednostek Armil Ludowej 
\\YZWolila miasto Riczun oraz dwie 
inne miejscowości. Lotnictwo ludo­

dów broni. Bombardowano równiei 
pozycje artylerii nieprzyjaciela. 

W dniu 6 lipca o godz. 15 \vyzwo­
lone zostało miasto Phenthek. 

ZASŁUGI BOJOWE JEDNOSTEK 
KOREAŃSKmJ ARMII LUDOWEJ 

we atakowało skutecznie uciekające 

ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ · 1~:~~~~~~ł?:i:ci~~~z~~~ 
NIEDZIELA 9 LIPC " 1950 ROK•' Nr mochodów 1 wagonów kolejowych 

b.. '-'• 187 oraz szereg nieprzyjacielskich skła-

ORGAN WK i 
ROK iii (VI) 

PEKIN (PAP). - Z Phenjan dono 
szą, że Kim Ir Sen, naczelny dowód 
ca koreańskiej Arnili Ludowej, udzie 
1ił pochwały trzeciej i czwartej dy­
wizji oraz 105 brygadzie czołgów za 

wybitne zasługi w bitwie o Seul. 
(Dalsey ciąg na str. 2) 

„ .................... ________________ ~--------------------------------__, --------------------------------------·------------------... 

ODRA i .NYSA-WIECZYSTĄ GRANICĄ POKOJU 
. . 

Pod·pisanie układu w Zgorzelcu kładzie kres nadziejom 
imperialistów na powł:lśnienie n~rodu polskiego i niemieckiego 

Przemówienie Premiera Cyrankie~icza Przemówienie Premiera Grotewohla 
lera naród niemiecki. Wiemy, że przeszliście trudną' dro Drodzy Przyjaciele! Z ogromną ra I koncentracyjnych, obozach karnych 

,.Hitlerzy przychodzą i odcholhą gę walld o wykarczowanie pozosta- dością i wdzięcmością witają wszys-1 i na emigracji. 
- naród niemiecki pozostanie" - łości hitlerowskiego faszyzmu, cy postępowi i miłujący pokój ludzle Te koła ucroiwych, prawdziwych 
mówił w latach wojny Towarzysz że toczyliście zdecydowaną walkę w Niemczech, wszyscy demokraci, demokratów i prrzyjaciół pokoju rziro 
Stalin. z szowinizmem i rewizjonizmem, powamy rozwój stosunków, jaki 0 • zumiały prz:ed<: WSl'lystk~ kortiiecz-

Reprezentujecie - goszcząc na na które są dziś synonimem prowoka- siągnięto pomiędzy Rzeczpospolitą n?ść .odn?wierua ~osu~k~ polsko _ 
szej ziemi - najlepszą, najbardziej cji i zdrady interesów narodowych, Polska. a Niemiecką Rep bHtrn De- me~eckich. ~arod na.em1ecki musi! 
świadomą, przyszłościową część na- wiemy, że waiczyliście z antynie- " u ......., wyC'lągnąć wnnooki rze swej winy i 
rodu niemieckiego. mieckim spiskiem w Bonn, że w tej mokratyczną. rzrozumieć, że Polska musi mieć pew 

Dlatego witamy was serdecznie walce rosną siły niemieckiej kla&y Pełni srozerej przyjaźn!i do n.aro- uość, iż po raz trzeci nie zostanie 
na t;-m historyCIZllym spotkaniu. robotniczej i niemieckiej demokra- du polsluego śledzą zwolennicy po- zaatakowana z terenu Prus Wschod 

Pozdrawiamy waszą walkę o no- cji. koju w Niemczech normalirz.ację sto- nieb i Sląska i nie zos~nie pon~~ 
we, odrodzone, demokratyczne Niem I Życzymy wam dalszego wzrostu sunków między naszymi narodami. nie zburzona. . Praw&iwa p~Ja~ 
cy. demokratycznych sił, które odradza Przyjaźń J pokój między Polska a między naszynu n~od;ami moze b'yc 
Niewątpliwie tylko takie Niemcy· ją naród niemiecki. • , „ wów~ tylko osiągruęta, gdy na-

będą szczęśliwą ojczyzną ludu nie- I Pozbawiliście władzy nad ludem Niemcami były głownym celem ród niemiecki we własnym kradu 
mieckiego. 1 junkrów pruskich i dzięki temu Jud wszyst~'ich aktY'Y°ych antyfaszy- usunie na za.wsze przyczyny bai-ba-
Niewątpliwie tylko takie Niemcy staje się u was gospodarzem. stowsktch bojowników demokratycz rzyńskiej polityki niemieckich fa-

Szanowny Panie Premierze, cieszyć się będą zaufaniem, sympa Pobka buduje się WYslłkiem na.I- nych, któniy pod jarzmem ta- szystów w stosunlm do narodu pol-
Panowie Ministrowie. tią i współp~acą narodów miłują- szerszych· mas na nowych, niewzru szyzmu z bohaterstwem i godnością. &kiego, porzbawd władzy junkier- mi są układy zawarte w Jałcie i 
Obywatele i Towarzysze nlemiec- cych pokój i walczących o pokój. ~zonych zasad.ach ludowładztwa. P~JMJSIJi ofiary w walce przeciwko stwo, militaryzm i imperializm - tę Pocidam~e. w których została ure-

cy i polscy. Epokowe zwycięstwa. narodów · IDokońcrzenie na str. 2) Hitlerowi, w więzieniach. obozach trójkę srzatańską i źródło nieszczęść gulowa.na s1>rawa granicy między 

Przed chwilą. podpisaliśmy wspól Związku Radzieckiego otworzyły no ---------------------------- Europy i Niemiec. Niemcami a Polską. 
nie z premierem Niemieckiej Repu- wą. erę w dziej~h ludzkości i stwo- WADSZAWA (PAP) N I • db ł Antyfaszystowsko _ demokra.tycz- Ten, który próbuje obalić posta· 

-yly fu d me ty dl k tałtowa " • a wiecu, dory o Y sie.. w · · bliki Demokratycznej - towar-t.y- .„ 0 a n a u sz - ne saly Niemieckiej Republiki De- nowicnia tych układów, ten podżega 
szem Grotewohlem i panem mini- nia nowych stosunków między naro Zgorzelcu W dniu 6 b.m. z )kazji µodpisania układu międ•zy mokratycmeJ, reprezentowane przez do wojny. Kto działa na rzeez tych 
strem Dertlngerem niezwykle donio dam.i na zasadach równości, współ- Rzeczy9ospolit~ Polską a Niemiecką Republik:J Demokra· jej rząd, kierowane duchem pokoju, układów, pracuje dla sprawy pokoju 
111y ukłac}. P~~y, wzajemnej Pomo~y, przy.i:'~- tyczną, do wielotysięczny eh rzesz ludności polskiej i nie- , pr.eystępując do Wytyc:zania gra.nicy i przyjaźni między naroda.mL 

w ten sposób wspólna deklaracja, ru 1 b!at~rstw~. :;ta1o się to moila-
1 

mieckiej przemawiali: premier Józef Cyrankiewicz i pre· na Odrze i Nysie, realizują. tym sa- oDlatego umowa dotyczą.ca. grani· 
obu rządów, ogłoszona przed mie- we dzi~ m~ą~ klęskom m· mier Otto Grotewohl. mym zasadę międzynal'odowej wier· cy na Odrze i Nysie jest powa.żnym 
siącem podczas wizyty delegacji Nie danYJD 11Dperia.hzmowt. „ •Przemówienia premiera Grotewohla i premiera Gyrankie noś<.i wobec układów, bee ~go, jak ciosem wymierzonym we wszystkich 
miecltiej Republiki Demokratycznej Temu zawdzięcza 8":lł woln~c i 1 b I t I • -i. nas ucri;y prz.esrz.łość, społeczeństwo podźega.crLy wojennych, albowiem 
w Warsr.twie _ została w dniu dzi drogę do rozkwitu narod Polski. iV cza Y Y przez uczes ni mw mamtcstacii przerywane ludzkie rue moi.e istnieć. Naród, któ granica ta jest granicą pokoju! 
sieJszym WYkonana. z tym wją.że nadzieję zjedno- hucznymi oklaskami i entuzjastycznymi okrzykami ludno- ry dopuścił do tego, że jego władcy Chcemy pokoju i pragniemy wa-

Ustalona t istniejąca granica mię czenia.. i dalszego rozwoju naród nic ści polskiej i niemieckiej, na cześć przyjaźni narodów dwukrotnie w ciągu lat dwudziestu szej przyjaźni. Pttyja:lń ta powinna 
dzy obu państwami - nienarusz3I miecki. polskiego i niemieckiego, na cześć Związku Radzieckiego - pięciu podeptali prawa ludzkiego pmycz.yn:ić się do podniesienia sto-
na ł sprawiedliwa granica poko;iu W tym czasie, kiedy obóz pokoju ostoi pokoju i jef!O przywód '!Y Generalissimusa Stalina oraz współżycia - zr<m.uniał wresz~. iż PY życiowej mas pracujących w na-
na Odrze i NY11ie f.ut,oJQej, clzle i. postępu ,pod przewodem Związ..l\u przeciwko brutalnef i bezpn;ykfadnej a~re.sji imperialistów tylko przez be2w7,ględne i uc7.c.iwe szych krajach i czacieśnić je82"cze 
na 11\oey te1r@ "uk1adn wytycrona. Racltleckieso wy~za wszystkie swe amerykańskich na K-0re~. omanie układów międzynarodowych 

1 
bard!zlej na d~·odze śclsłej współpre· 

Będżie to gra.nica współpracy i siły. aby ~leczyć rany wojenne i - ml>U Powrócić do rodziny narodów. · 
, przyjaźni między narodem polskłm mak&ymalnae ruzWinąć. pnemy1~. ------- Tymi układami międzynarodowy- (Dalszy ciąg na str. 2-giej) 
. l niemieckim. rolnictwo i kulturę swoich naro-

Szeroka droga dalszegp rozwoju t d6w, w tym ~mym ~zasie .nienasf 
pogłębiania uobrosąsiedzkich stosu.n ceni imperialls~i, 2ądn1 zysko~ I pa 
ków i przyjaźni między naszymi na nowanla nad swiatem, szykują się 
~'Cdami jest na. oścież otwarta. gorączkowo do nowej rzezi, chcą 

Wierzymy głęboko, że będziemy irehn~ n~y "!" okhłań wojny, 
· wspólnie maszerować tą drogą dla Totez wybor Jest prosty. 
pomyślnej przyszłości obu naszych Z jednej strony brudna, geszef-
11arodów. ciarska, ociekająca krwią, podejrza 

Uczestnikami tej historyczne.f dzj na „troskliwość" amerykańskich 
siejszej uroczysj;()ści są tysiączne giełdziarzy imperialistycznych do -

· rzesze delegatów polskiej klasy r°' jak im się wydaje, swojego - nie-
botniC'lej i polskich chłopów. mieckiego mięsa armatniego. -

Reprezentujecie --mówi do przed Z drugiej strony braterstwo lu­
sta\łlicieli polskich mas pracujących c1ów, wspólnie budujących swoją 
premier Cyrankiewicz - na tej ui·o przyszłość. 
czystości, która zapoczątkuje wbija Z jednej strony nieuchronna prze 
nie słupów granicznych na Odrze i pflść, w jaką chcą zepchnąć ujarz- f 
Nysie, całą polską klasą robotni~. mione i wasalizowane narody imp0-

Repre2J00tujecie pracujących chlo rialistyczni zbrodniarze wojenni 
pów. przygotowujący także zagładę Nie-

Reprezentujecie piękny dorobek miec. 
odbudowy ojczyzny, zniszczonej Symbolem I przestrogą niech tu­
przez hitlerowski najazd, wyzwolo· taj będzie znana. wszystkim Niem­
nej &Pod okupacji walką i krwią com sprawa przygotowań do znisz­
:lołnierza radzieckiego, ofiarną wal- czenia. skał Lorelei i zatopienia du-
ką -polskiego narodu. :i!ej ezęści Niemiec. 

Reprez.entujecie bohate«'Skl wy&i- Z drugiej strony st-0i otworem zwy 
· łek polskich mas pracujących w od- clęska droga umacniania suweren­

budowie nowej, szczęśliwej, socja:i naści I rozkwitu narodu, droga 
stycmej Polski. wspólnych walk o pokój i postęp. 

Reprezentujecie ·wytężoną walkę Z jednej strony droga nieszczęś-
narodu polskiego o utrwalenie poko cia, na którą. już raz wepchnął Niem 
]u.' cy Hitler. 

• Zanieście stąd, ze Zgorzelca - :a Z drugiej nowa dro1a - utrwa-
n.ad polsko-niemieckiej granicy lenia pokoju i para117.owania knowań 
waszym towarzyszom pracy, wa- imperialistycmych naśladowców Hi­
szym matkom i żonom, synom i cór tlera i adenauerowskich i socjalde­
kom wieść, że byliście świadkami i mokratycznych, wysługujących się 
uczestnikami aktu, który zadaje Po im zdrajców narodu niemieckiego z 
tęmy cios imperialistom, który kła Bonn, znów cynicznie oszukująe;vch 
dzie kres nadziejom imperialistów naród niemiecki. 
na powagnienie narodu Polskiego i Jakimż cynizmem i równocześnie 
niemieckiego, który umacnia pokój, naiwnością jest jednak sądzić, że 
a tym samym zapewnia pomyślną lud niemiecki w zachodnich stre-: 
1>rzyszłość obu naszych narodów, fach nie dojrrz.y ea.machu, jaki na 
Demokratycznych Niemiec i Socjali niego szykUją namiętni amatorzy 
stycznej Polski i stanowi podwalhtY mięsa armatniego, handlarze śmier­
wiecznej przyjaźni między naszymi clą, poszukliwacze cudzej piechoty. 
narodami. · · Dlatego to rosnący niemiecki 
· Uczestnikami tej historycznej dzi front narodowy dźwiga na sobie tak 
siejszej uroczystości są tysiączne odpowiedzialny ciężar walki o przy 
t•zesze delegatów niemieckiej klasy szłość całych Niemiec. 
robotniczej, niemieckiej młodzieży. Jest to walka o Niemcy demokn· 

Do was zwracam się w tej chwili. tyczne, jest to walka o pokój. W tej 
Jestekie gośćmi narodu polskie- walce jesteśmy z wami. 

go, który przeżył okrutne czasy, gdy Jesteśmy przekonani że zacieś­
hitleryzm wbrew interesom narodu nienie st-0sunk6w gospodarczych mię 
niemieckiego ruszył gnany imperia dzy naszymi narodami przysporzy 
listyczna chciwością na cudze zie- nam obopólnych korzyści i pomoże 
mie, siejąc zniszczenie, gotując so- nam w podnoszeniu stopy źycioweJ 
bie - jak każdy imperializm - nie najszerszych mas. 
uchronną zagładę i tysiące nie- Jesteśmy przekooani, że zbliżenie 
~zczę~ć narodowi niemieckiemu. kulturalne między naszymi naroda-

Plomienne umiłowanie wolności mi, wzajemne zaznajamianie się z 
swojej' ziemi, twarda wola walki na dorobkiem kulturalnym naszych na­
rodów radzieckich, genialna strate- rodów, oczyszczonych ze złych tra· 
gia woch.a światowego postępu dycjl nacjonal'izmu i szowinizmu, a 
sprawiły, że najeźdżca taszystowski nawiązujących do najpiękniejszych 
odrzucony został z ziemi radziec- tradycji postępowych - przyczyni 
kiej, ie oswobodwna została polska się do wza,iemnun zrozumienia 1 
ziemia, ie uwolniony 7.0słał od Bił· I orzyjaźnl. 

Wł~kniarze i odzieżowcy całego świata 
wzmogą wysiłki w walce o swoje prawa i o pokój 

Drugi dzień obrad Konferencji Komitetu Administracyjnego Międzynarodowego Zrzeszenia 
W drugim dniu obrad Rozszerwneg·o Komitetu Admlnistra~) J· 

nego Międzynarodowe~o Zueszenia Zwi11zków Zawodo" ych 
Przemysłu Włókienniczego i Odzieżowego, które toczą się od o=zwartku 
w Łodzi, dysln1t-Owano naci sprawoz.daniem - :r.łożonym przez general­
nego sekretarza Zrzeszenia tow •• \leksandra Burskiego .- oraz u~.d 
referatem - przewodniczącej Zrzeszenia, nieobecnej na konferencji, 
tow. Teresy Noce - o udziale Z'11'-iązków zawodowych w ruchu obro· 

I wzmocnienia i rozszerzenia t:alszej I nym na posiedzeniu Komitetu Admini 
dziaialności Komitetu. Wiele uwagi stracyjnego w imieniu członków 
mówca poświęcił sprawie udziah• Związku Zawodowego Przemysłu 
wł?kniarzy .i odz}eżowcó'Y we wzma- Włókienniczego i Odzieżowego w 
~ałąc~ się meu_st~nme ~ całym ZS~R. Pozwólcie mi wyrazić wdzięcz 
smec1e t11chu obroncow pokoJU. nosc CRZZ w Polsce oraz Zarządom 

Przedstawicielka i-adzieckich włók- Głównym Zw. Zaw. Prac. Przem. 
niarzy i odzieżowców WIERA DO- Włókienniczego i Odzieżowego za go 
G;\-D.AJEWA, zaczęła swoje przemó· ścinne i przyjazne przyjęcie, jakie zgo 

ny pokoju. Obradom przewodniczył tow. Edouard Aubert. 

Pierwszy przemawiał tow. BOLE­
St.A W GEBERT, . generalny se-

1.-retarz światowej Federacji Związ­
ków Zawodowych. Omówił on cele i 

z&dania konferencji Komitetu Admi- w1eme od słow: towa~e zostało w Waszym kraju 
rb1;1·acyjnego Z1·zeszenia, wskazując „- Drodzy Przyjaciele, pozwólcie przybyłym delegatom i gościom". 
i1a !conieczność opracowania nowych mi złożyć gorące, braterskie pozdro· . . 
metod i śt·odków, zmierzających do wienia wszystkim towarzyszom obec- To~. Dogada~ewa podkresla na-______________ ....; _______ ....;. ___ ..:..;;...:.. __ ..;_ ____ .:_...:.:.,.:.:.;.....:.:.....:.:..:.:::.::.:.::.:....:.:.:.:. stępme specyfikę obecnej sytuacji 

Rząd Polski potępia amerykańską blokadę Korei ~~Et;si~;;,J;~F~~ 
N M S Z 

sowej dla wzmocnienia jedności rzesz 
ota inisłersłwa praw agranicznych do ambasady USA pracujących przemysłu włókiennicze. 

WA~S~AWA (PAP). - Dnia 7 lglądem 6 członków Narodów Zjed-1cką, zmierzając w ten sposób do u­
bm. M1rusterstwo Spraw Zagraniez- noczonych. Nadawanie im cha.rak- niemożliwienia dostaw i godząc tym 
nych przesłało ambasadzie Stanów teru obowiązujących decyzji Rady samym w ludność cywilna jej ~dro· 
'Zjednoczonych w Warszawie notę Bezpieczeństwa ONZ stanowi '.f,łama- wie i życie. ·' 
treści następującej: ni~ ~arty .i nieudolną_ P.~óbę. uspra- Rzecz jasna, że Rzad Polski takiej 
Notą Nr 3 z dnia 5 lipca rb. au1- w1edłiwiema. wobec opmn świata sa- . • · . 

basada Stanów Zjednoczonych za- m_.owolne~ i agresywnej po!ityki St~ ~kcJł, sprzecm~J z ~sadami prawa 
wiadomiła l\iinisterst\vo Spraw za- now . ZJednoczonych. skierowancJ • Karty Narodow ZJednoczonych o­
granicznych, że prezydent Stanów przeciwko ~udowo -. D~1!1okratycz- raz z dążeniem do pokojowej współ 
Zjednoczonych zai-ządził morską blo nej Repubhce KoreanskteJ. pracy międzynarodowej, do wiadomo 
kadę w~1~r~eża. Ko1:ei z natychmia- Decyzja o blokadzie wybrzeża Ko ści przyjąć nie może. Akcja ta bO· 
stowym JeJ dz1ałamem. rei potwierdza w pełni ocenę rządu . . . . . 

Jak to wynika rz. noty, Stany Zjed- polskiego. Decyzja ta stanowi wy- wiem, w ~rz~ciwienstw1e do teg~, 
noczone znowu usiłują wykorzystać raźne przyznanie się rządu Stanów o czym mow1 nota ambasady, me 
autorytet ONZ dla swej iniperiali- Zjednoczonych do akcji agresywnej będzie służyła przyy:róceniu pokoju, 
styc2!1ej poli~ki. . . i jest nowym akten1 napastniczym 1€cz zwiększy ofiary, jakie ponosić 

Juz oświadczen u z dn a 29 czer w wojnie Stal)ów Zjednoczonych 
w 

1
• : 

1 
• przeci·w narodowi korean's' ... emu. musi naród koreański w swojej wal wca rb. Rząd Polski 3asno określił ... „ · · 

swoje st~owisko wobec t.zw. u- Przez ogłoszenie blokady 'tvybrzeża ce o woluosc. 
chwał Raay Bezpieczeństwa w spra morskiego Korei rząd Stanów Zjed- Rząd Polski, podobnie jak inne r]e 
wie koreańskieJ·, które nie S" ni- noczonych przyznał się - wbrew 

" d t h t · d · · k mokra~czne rządy, akcję tę uwa:i:a czym innym, jak nie wiążącym po o yc czasov•:ym ·w1er zemom, ja ·o 
by działał w interesie narodu kore- za niesprowokowany atak i bezpraw 

go i odzieżowego. Następnie mówczy. 
ni ZW1°aca uwagę na konieczność jesz­
cze większego uaktywnienia się wszy 
stkich narodów w walce o sprawę po. 
koju. 

- „W całym Związku Radzieckim 
- mówi delegatka radziecka - z 
ogromnym entuzjazmem przechodzi 
omawianie uchwał Pierwszej Sesji 
Rady Najwyższej ZSRR w sprawie 
obrony pokoju. W kraju radzieckim 
od 30 czerwca toczy się szeroka kam 
pania zbierania podpisów pod Apelem 
Pokoju. Naród radziecki podpisując 
jednomyślnie Apel Sztokholmski wno 
si nowy, ogromny wkład do sprawy 
zachowania pokoju i współpracy ze 
wszystkimi narodami. 

Załogi zakładów przemysłu włÓ· 
kienniczego i odzieżowego w Związku . 
Radzieckim, przejawiają wielką ak-

Mianowanie ministra oświaty 
wiceministra spraw zagranicznych 
WARSZ.\ W A (PAP) - Minister 

oświaty dr Stanisław Skrzeszewski 
ust~pił z zajmowanego stanowiska. 

a1'iskiego, a nawet pokoju - do tn- ną interwencję i jak najostrzej ją 
go, że narzucU st.an wojny między potępia. (Dalszy ciąg na str. 2) 

Stanami Zjednoczonymi a narodem -----------------------------­

Na wniosek Prezesa Rady Mini­
strów Prezydent RP mianował dr 
Stanisława Skrzeszewskiego wicemi­
nistrem spraw zagranicznych. 

Na wniosek Prezesa Rady Mini­
strów Prezydent RP mianowaJ mini 
strem oświatv Witolda Jarosińskie-
go. 

koreańskim, walczącym o swą nie· 
podległo!ić, wolność i zjednoczenit. 

Dla tej swojej zaczepnej akcji 
rząd Stanów Zjednoczonych chciai· 
by obecnie uzyskać sankcje miłują­
cych pokój narodów i rządów, noty­
fikując zaś fakt blokady, pragnie 
jej uznania. 

Nie ulega wątpliwości, że blokada 
ta ma również na celu opanowanie 
całego obszaru morskiego dokoła pół 
WYSDU Korei orzez flote ameeykań-

Zgon m.ir. Eusipio Aivarez Suarez 
WARSZAWA (PAP). - Dnia 5 

bm. cz.marł w Warr"szawie na gruźlicę 
płuc wyl,)itny bojovmik o wolność 
na.rodu hilszpa1l.skiego, .mjr. Eusiplo 
Alva.rcz Suarez. 

Mjr. Alvarez Suarez był wier­
nvm człónkiem Komunistycznej Par 

tii Hiszpanil, oddanym i dizielnym 
bojowniikiem o naTodowe i społecz­
ne wyzwolenie ludu hls:lpańslciego. 
.Tego ostatnie słowa były pełne nie­
zachwianej wiary w ostateczne rr.wy 
c~ęstwo obozu wolności i pokoju, 
~tóremu przewodzi niezwyciężony 
z,~1iązek Radziecki i Wielki Stalin. 
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Ręce precz od Korei ! 

Zw-ycit:ski poehód 
Koreańskiej Armii Ludowe.i 

Odra i Nysa -wieczystą granicą pokoju 
Przem6wienia Premiera Cyrankiewicza 
(Oallz1 c:iq 1.e łt.l-. l.ej) „ oorai mocniej parąłU:ują przvf:?oł.u-

1 mY prtepędzłliśm:y nasz:rch ob- wania wo;!enne, w śml6rtelnym stta 
szarnlków - kł~11a robotnicza we- chu przed narastaic1cyml slłam1 wal 
spół z pmcująoymi chłopami pr~Pt: Id wyzwoleńczej w kolonla<.'h -
<lzlła P"edwo,fennycb. łaszY1W\\'" Pttechodza lmperlallścl od P"Y' 
skich władców. gotowań agresji do bezczelnv«'h 

Dzięki temu nasv;e oarody bł'dll 
niogły coraz ściślej ze sobą współ­
pracować, budując własnymi reka -
ml swoją przyszłość i ł\vor:r.ąe mor 
ne ogniwa- światowego frontu &Joko 
Ju. 

Naród nasz 18 Q'llllonaml podpisów 
pod Apelem Sztokholmskim wyl<a· 
sał swoja .Jedno~ w walce o pnkM 
- pąd przewodem klasy rob„t· 
niczej. wykazał swoją w~·soką m~ę-
41zynuodową nlida.rność • siłami po 
ł{ajt1 i po11tępu na całym Awłf'<'łt. 
wykazał swo.ią miłość do ostoi po· 
koJu I no1tepu - Zwi•zku Rarbf1'<1• 
1tle10. 
Wykazał swoją miłość do wodz:1 

pokoju na całym iwlecle - do T Il· 
wn.rzysza Stalina. 

akt6w agresji przeciw Korei. prse­
ciw Chinom Ludowym. Niew•ts>ll· 
wie ten najnowszy alct agresji am$• 
rykań~kiej przycz,vnl slę do tego, łe 
jeszcze mocniej zewrą. się ueregł o· 
bro6ców pokoJu, - te fes1a1e iYb· 
oiej rosnąć bl)d1le słła oboau pnlło· 
ju, że narastaó będ1le walka nam· 
dów o pokój. 

Niewątpliwie tt\ł apn.wle 1lnb 
podpisany dziś przez nas układ. Jest 
on bardzo poważnym wkładem n:i · 
rodów polskiego i niemleoklego w 
dsleło walki o pokó.t I bezpleezeit· 
stwo świata. Wzmocni nasze n!lro­
dy, w1mocnł 11lły pokoju, pot~Jt•Jc 
naszą energU: budl)wnlctwa I Wl'IJU~1 
pracy! 

Jllieeh iyjf: wieczna pr1yjatl'I na· 
roąu polskiego i niemieckiego! 

E11 lebe die cwlge Freundar.hart 
der deutschen und polnlschen V111~l · 
ker! 

Przemówienie Premiera Grotewohla 
(t>okoń<.-z n1e 11:e 1tr. Il miec 1t116 będ&ie pod znakiem poU• 

cy gospodaroi j i kulturalnej wi4'tZY Ju. pontewat mlodziei nasza prasnle 
międtzy naszym:! narodami. poko.iu. Wolna młodil.ież niemiecka 

'J!y, miłujący pokój antyfa~zysci nie śpiewa już gzowinistycinycb. 
niemieccy uważamy, ie nie naltży pleśni hitlerowskiego łmp riallzmu 
dtlł> apoglądać wsteez, le~ naprzód u .. na !azdacl. na ~lem!e wschodnie" 
Nadszedł czas, kiedy narody śwl11ta lec:z u br>ku demokrptyc;zncj młow 
k;ipltallstyozneao mus-ią zrozumit!ć. d?.lety ws-iystklch lm1jów świata 
te paii1twa demokratyczne. które śpkwa: „Nie ma rra.ni(i i korclę­
pow1taly z woli ma pracujących. n,ów plellni zew'', Zr0Wllm1ema I wo­
nie ~walciaja się, ł~cz poma1Jająe U pokoju młod-iiety wso:.zystklch !'la• 
sobie wzaJemnte, prowadzą swe na· l'C'dów nie rzdołają stłumić kapi:tali• 
rody do 11okoju, 1~ę§c4a I dobro· styczn~ rząd .v. 
byt.u, Tak post~puJą oba nane na· Rząd NlemłeckteJ Jtepubllki De• 
rody, Kierują one swój ~rok na- mokratycznej walc1iv o prsys1lo&e 
przód ku wlelk.tm. stojącym pf'Led 1we,j mlodzlf'ży, opleratl\C 1woJ- po• 
nimi zadaniom. jak: budowa plano· lłtykę zagraniczną na uznaniu 
wej g-ospodarkl poko.joweJ, poprawa uchwal poczdamskich, które gwaran 
hytu ludnośCi pracującej, pokój w tują narodowi niemiecJdemu prawo 
Europit1 ł na śwll'cie. do Jedn.,.ol narodowej l do aprawie 

„Zgoda buduje - niezgoda ru;inu- dlfwego traktatu poko.1ówe10. Nle­
je", w my J tej 1.ll.!lady rząd Nie- ntlecka ltepubUka Demokratyczna 
mieckiej Republ1ki Demokratycznej łl<>ZOStanle wferna d()tycbcasowd 
czuje się ściśle zwiazany z rządem 1101ltyce pokojowej l 1111'obł wn,llłko. 
'Rze~ypospolitf'j Polsklej. Z brater- hy •woJe 1tosunkl s Innymi na.reda· 
ską iyczliwością spogląda niemiec· mi opne~ na zaaadach pokojowych. 
ka klasa robotnle1.a na twyri~Skle Stworzenie jednolitych i pokój 
wysiłki pol„kiej kln~y robotniczej miłujących Niemiec Demokr•tyoz­
Pl'Zy budowie ·ocjnllzmu w ?oleice. nych stwanc.. przesłanki, które w:el 

Nar6d nasz codziennym w1moio · 
n~m wyslłldem budownictwa dok11· 
mentuje 11woją walkę o pokóJ. Wsgft 
nialym przejawem nasiej wapó\nej 

' -~Dokońozen.ie ze str. 1) [transportów. przeznaozonych dla kra wa.lki o pokój I oparoia współpra<'V 
OCHOTNIOY NAPl:.YWAJĄ on iów „Paktu Atlantyckiego". „Wall między narodami na now;vC'h ~"''''" 

KOREANSKIEJ ~RMIJ LUDOWEJ Stre~t Journa~" pof.wierdo:a te wtado dach _ .1est d:tiste,j za hl~torycina 

Niech tyją pre2y,lencl na111zycn "" 
rodów: Bolesław Blefut l \\11\hehf) 
Pleck! 

R7.ąd Niemieckiej Republik; De- ki wódz Związku tł.adzleck!ego -
mokra1yc?:nej postawH sobie cel - ,Jóaer Stalin w swej dP.peny sk!ero­
dos~nętnle w1'kor1r.rni6 pr:r.ektety wsnej do pr -eydenta Wilhelma Plec­
nadonalirm niemill<'ki, prie!Judować ka i do mnie w chwili pow. tania 
tlod tawy JOłlpoda.rcze i 11połecine Niemieckiej Republiki Demokratyc.'Z 
Niemiec w duchu poko,lu i demo• nej . tak określa: 

PEKIN (PAP). Z Phenjan <fono mości powołuiąc się na koła urtę· uroczystość 
szą, że z dniem katdym wirasb Ucz <fowe Według „Wall Street Journa]" . · · _ . 

Niech żyj(' demokratyrzna mio­
dzie~ niemiecka! 

ba młodych patriotów, kłórty zirł:i- w kOłat:h tyeh oświadczono. że pod.i . Rownocześme \". innym punkr:it'l 
1!12ają się dobrowolnie do woj11ka. hy ne p r->Pz prasę informacje w sprawia swiata - w Korei - l~perlallstyn 
walcry6 na froncie przeciwko wro- ·1he1 , ~ ~nia .,jMt"w o1 nm na D •p )( 1 I na 1>row.oliacja am~rykam1ka dema· 
a-om ojczyzny o uey11kanłe całkowi- \Vschod :r.am1ast do Eu1·opy _ odp?· 11kujo hez rf!Szty rozwydnonycb pod 
tej niepo<lletrłoścł t Jedno§cl Korei. wladają. prnwdzie. ie1racs.v wojennych. Przerażeni roz 
Tyslilce zgło~zeń napłynęły m. in. do wojem potężnych sił pokoju, ktń1•4'l 

Nfel'h tyje nadzieja ludr.kO~()I. O• 
to.fit pok6j11 - Związek RadliłN1kll 

Nlech żyje wódz pokoju, przy.1a• 
ciel nas:tych narodów, pogromca h· 
szyzmu. wódz postępu - Towl\r?YS1 
Stalin. 

l<racJI oraz uCf;yuić w11ystlto, llY U• „utworzenie pokój rnlłuJ~ccJ 
siągnąć lh1Chowe odrodienie narodu Nlemlecklej Republłki Demo ra-
niemlel'kiego. Te pełne osiągnięć po tycznej 14'111 1twrottt)'m punktem 
c:tynania 211ala?:ł:V oddźwięk wśród w dileJad Europy. Nie ulega 
ws.zy.stkich postępowych i miłujii• wątpllwo6ol. :ie l1inlenle demo-
cych pokój ludm I ·prawiły, że narotly kratycanych l pokóJ mlluJl\CYCh 

rządu od młodzieży robotniczej t 
chłopskiej oraz studentów północnej 
części l'epubliki. Również młod~ież 
z terenów ostatnio wyzwolonych 
zgłasza ~otowość walki w szereizacb 
Armil Ludowej i orgimizuje p0soo· 
lite ruf1zenie. 

Naród' chiński iest zdecydowany 
dokonać .całkowitego wyzwolenia Formozy 

V.'Yclągnęty do nas przyjazną dłoń. Niemiec obok iatnlenła mlluJĄCe-
Do narodów, które w walce l'laszeJ o &'O pGkóJ Zwlą.zku ltadz.łecklego 
demokr cję i postęp dodały nam wyklucza DIO'LHwość nowych wo• 
otuchy, na.leży takie na.ród polski, jen w Europie, kladrle krea prze-
nie bacz1\C na ogromne cicrpiema, lewom krwi w Europie i unle-
jakich doznał pod jarzmem hlt le- iożlhria ujarzmłcnle kra\ów euw 
rawskiego faszyzmu. W walce o po· ropejsklch przez l.mper allstów PEKIN (PAP) - · Jnk dono;ii .'.gen Bezpieczeństwa w dniu 27 czerwc.i j \'1alona pod, nieobecność ~w6ch, sta­

ćja Nowych Chin, minister spritw za w~kutek podi11dienlll i machinac·ji rziA tych czlonkow Rady BozpJ()czenstwa 
.BRO:t\' AMERYKA~SKA NA DA- grunicznych Chiń11kie,i Republiki Lu- du Stanów Żjerlnoczonyoh, a wi.ywa- - Chińskiej Republild Ludow~j i 
J„EKJ WSCHÓD • ...., ZA!\UAST DLA dowej - Cr.ou En. fai - prMsłuł w jąca c?.łonk6w ONZ do udzielcnin '' ła ZSRR - i jes t . w sposób oozywist~·, 
KRAJÓW „PAKTU ATLANTYC· dniu 6 lipca nustępu.ią.ce ważne dzom południowo • koreańskim po'- por.bawiona m0t!Y prawneJ. 

KIEGO" oświadozenie ok1•<ltnrzowi genel'nlne· mocy, atanowi poparcie T.brojnej al!'l"& Formoza je t nieodłQl'Znia e:i:ęi;etę 

kój kroczy Nirmiecka Republika świata", 
Drmokratyl'llllll w jednym szcre;u i dalej: 
~ RiOCiiPt>8P6lłtą eolską i Innym! „.„Zaklada.jl\(.' podwallny jednłl 
kra.ta.ml cl~mokraetl ludowej u boku litych, demokra.ty~nyeh i milu· 
Zwi"zku Radzlet>klero. na rego przy J~ych pokój Niemiec. dokonu.łe• 

WAS,ZYNG1'~N CPAP). - W Pt'n· mu O~Z 'rrygve Lie :i; pi·ośbą o zn. sji Stan6w Zjednoczonych oraz inge. terytorium Chin. Jest to nie tylko 
~e a~er~kańsk1ej ukatały ęlę win· komumkownnle i,\'O " 'szyr:itkim czlon- rencjo w wewnętrzne sprav.>y Korei i fakt hi11torycr.n)', uimany przez cały 
omości, ze na Daleki Wschód skle• . kom Rndy Bozpieczeństwa: pogwałcenie pokoju światowego. świat, lecz. zo tuło to rownież po-

w6dcy i pny,faci~\a. 90 proc. wszyat Ne zar&zem dla <'ftlej Europ' 
kll'h Nlemc~w w :Slemleckłej Repu• wielkiego dzieła, zapewnJaflłO ~J 
blice Dem · •atyrznej - mężczyzn. trwały pokój". 

rowana belłzte broń pochodząca f I · - Rezolucja uchwalon11 przt>z Radl) I Re,olueja ta zo!ltała poza tyiu uch· twierdio11e 11uez deklnrncję, ogloszo 
ną w Kąirze i przez układy poczda1n 
skio i>rnv. wypłp\'lł z fnktycznoJ 1ytua 
cJj, wynikłej z kapitulacji Japunii. 

kobiet i młodzldy podpisało Jul WI rny słowom nagqo drorlero 
Sdokholmskl Apel PokoJu, potQpla· przyJM)łeJ& Stalln4' - rn,d Nl~· 
jl\cy 11iyułe brool atomowet. Komi- mloołde.1 RepubUkl Demokratycsn~J 
tcty pcikoN, masowe d emokratyc?:ne będilc walczył 1t1 wt1y1t.1tlch sił e 
oi-ganl,.;acjc niemleckiłch l"ZeS!Z ptacu jednoliłe, ~emokrabc=e ł mlluJ!ł08 

.lak; Piols•a dluqn I szeroka 

~la~a robotnicza Czci SwiQto Odrodzenia 
Przori; uohownnie milczenia wobec 

tego faktu jawnej agres)I ze tJtrony 
rządu Stnnów ZJednOC'zonych, Rada 
Beipieczeńttwą i af!kretan 11:enerąlny 
ONZ da'norOilv~U •wóJ obolłtą.~ek. 

~llc,vch, 01gapi1.a~je Nąrodowcgo pok6J Niemcy, 
Frontu Nle1nleck1cj .Republlld De· Zuadnlczym warunkiem pokoJu 
mokr Mycinej potr11tlły 2fedpo~yć Je11t równłd przyjain między Niem­
lu!iność. . n<! url~I\ w p ~·m "a.WJ a Jłi-.e9i:pęepolli" Polak", Gra ... 
i'roncle Obrońców pokoju. · idea na Odrze I Nysfe Jut Jrank• masowym podjęciem zobowiązań produkcyjnych Wobec powyż':lzcgo w tmtei\iu Cen. 

t.rulneio Rz11du Ludowego Chińskiej 
Republiki Ludowej oświadc:t11m, co iia 
stęnuje: 

Ponao '100 tys. mloMi~ty z. tll!" t>Okoju, pontewat pokóJ m\fłdn !ta„ 
łych Niemiec dało podcrr.as Zie1o· !IZ}'lnl naroilaml Jeat warunkhim po„ 
nych $wiąt w B l·Unle dow6cl nl'J~ Jtoju w Eurąuie, W my'l planu a• 
pe,nłeJueso zroiumlenta Wl1-(\7.cnła meryknńi;ldch podżegaczy wojen• 
pokoju, opów! d'Clcll tę onl zdecy- n\•ch granica polsko-nlemteoka mia~ 
dowanla 11.n poko.l<ml 1 wylc11~ali nie· łab}• być wiecmą kością niez1odY 
~łomnq wolę walki przeciwko pod· pomiędzy obu narodami. W ten Hpo 
?ega02om woJenn '111, Około 2 l p6ł i;ób chcieliby oni pod.Judzać !edc·n 
Jniliona młody~h pionierów odnmcl- naród pn:cclwko drul{!emu i mle· 
łCI f uż d moralla:ujncą, it7,nlońC'Zq, 11zać tlę w wewn11trme aprawY In• 
httlerowską idcoloa!ą prar.emocy, WJ ny ch narodów, tak jak czynią to, 
Jn&Jl\C Qłlad:> prawdfJl.wle htdz~łero dokonując agresji w Korel w d4:7.e• 
m:v61enla l d~ałllnla. Prąa1loA6 Nie nlu do rozpętania nowych woj~n. 

WARSZAWA (PAP). - l.\1iliar IUNOŻl' SIĘ LICZBA WNIOSKÓW ca września 10 wtti()skÓw, które 
dy złotyob, zaoszczędzonych na RACJONALIZĄTO&SKIOH przyniosą ok. '709 tys. zł onczc;dno• 
,,.urowcacb, na przy§pieszenlu pro W Bydi(oszcz.v odbyła się konte- icl. 
ce16w produkcji, na usprawnle· rencja klubów racjonalizacji i tec;h• KllJb n<'Jonall:catorów fabryki 8y. 
nlu pracy, powiększenie masy niki przemysłu metalowe10 t elek-

Nie bacz11c na Jnkiekolwle\( 
bl}dź po uni~cla woj1tkowe ie 
trony Stanow Zjednoczonych, 

1<1mierzająeych do przeciwt1tawle· 
nia się wyzwol1,miu Formozy, na 
ród chińikl jest atanowcio I nie­
odwołalnie zdecydowany bez• 
względnie tero wyzwolenia d(łko. 

----------,...-------...... --------------,..---------------------------- My w tym udzinlu brać nie będzie-
my. Chcemy wre1r.cle 1pok0Ju I po 

nnć, 

towarowej, nowe rmachy publł· troteohnicznego, na której racjonall- JD$lów kol jowych opracuje do kot\ 
czne, damy mie$zkalne, kluby i zatorzy podjęli szereg zobowiąr.ań ca. września. 30 nowych wniosków. 
azkoly-o*<> czyn pode,fmowan:v 1 dla uczczenia Swlęta Odl·odzenia. Rao~onallzatorzy Zjednoczonych Za• 
reall:M>wany prze1 nlaay pracu.tą Raojonalizatorzy Zakładów w1 • kładów R~owyiih w Bydroszcay 
ce Polski dla uczczenia Swięta twórczych Sprzętu Teletechnic~ego uczc1ą rocznicę PJ{WN opra-0owa· 
Odrodzenia. ze wszystkich stron T-8 p0stanowlli opracowa6 do koń• niem do końoa br. 20 wnlol!lk6w. 
kra.tu napłYWa.fit bez przerwy 
meldu11ki o podejmowanych zo· 
bawłązanłaoh, niektóre załogi fa 
bryczne meldują o wykonaniu 
awołch zobowllłzań lipcowych. 

MELDUNKI O Wl'KONANID ZO· 
BO WIĄZAR 

Brygady remontowe mteszalnł ! 
trzepalni Państwowrch Zakładów 
Przemysłu Bawełnłane10 im. II Ar­
mii w Biela.Wie zakończyły remont 
Urz!ldzeń o dwa dni przed wyznaczo 
nym w zobowiązaniach terminem. 
W czynie tym wyróżnili s!e robotni 
cy: Korbus, Skrzypkowski, Matwl­
Jak, Proohoń, Polceyń1kl, Stojak, 
Staclwa. J Chłoclzyńakl. 

Z dumą meldują o wykonaniu 
swoich zoboWiązań UpcowYoh robot 
nicy PaństwowYćh Zakładów Mecha 
nicznyoh im. Generała Karola Swier 
czewsktego w Elblągu. Brygada Ko 
walikowsklego, zott·udnlona w dziH 
le produkcyjnym dała dodatkową 
produkcję wa1·tości ponad '763 b·­
islące zł„ spawacze brygady remonto 
wej wykonali prace wartośol tl'J.740 
zł., bry~ada dekarzy - popacl 126 ty 
aięcy zł, Młodzieżowa brygada nite­
rów pod kierownictwem Popowskie 
go wykonała w dziale konstrukctj­
nym prace wartości 188 tysięcy zł. 

PONAD 100 ZAŁÓG ZAKŁADÓW 
ENERGETYCZNYCH PRZYSPIE· 
SZY REALIZACJĘ PLANÓW PRO/" 

DUKCY.JNYCH 

Ponad 100 załóg zakład6w energe• 
tycznych, zespołów pr11dultcyjnych, 
instalacyjnych, sieci itd„ i>0stimowt-
1o przyspieszyć terminy re&lb11u•ji 
po1iczeł1'ólnych zada(1, wykonać nie· 
objęte pia.nem rol.1oty oraz wzmó!l 
wydajnoić pracy. 

M. in. w podokręgu Gliwice 35 ze 
społów za.oszczędzi na planowanych 
robotach 16.300 roboozorodzin, i:o 
da Z.300 ty1. zł oszczędności. W pcd 
okręgu sieciowym Tczew zoboVl<;ą. 
111anla wartości 900 ty1. zł pod.jęło Zl 
ze&połów. Ponad 1 milion 7.ł ziwH 
csędz" w ramach Czynu Llpcoweso 
pracownicy zJeclnoo1enł& enerr~tycz 
nero okręru warszawakłego. War· 
toś6 dotyphozasowyeh zob11wl!ł'łań 
praoownłków P-tJĄHfltvki łYYno1ł ok 
6 mlln. d. 

Włókniarze i· odzieżowcy całego 
' 

świata 
wzmogą wysiłki w walce o swoje prawa i o pokój 
Drugi dzień obrad Konferencji Komitetu Administracyinego Międzynarodowego Zrzeszenia 

(Dokoi~c.zenie ze str. 1) iyer.ymy dalszych oriluni~·ć poł· torów jedności robotniczej, deJt1Hko- D yekusję podsumował rencm\l-
tywność w zbieraniu podpisów. Na• kieJ klasie robotniczej w dziele reali \\anie utworzonej pricz nich ż6łt<:1j ny Sekretarz Zr:1:e11zenla, tow, 
sze włókniarki i włókniarze, lda(ląc zacjl Planu 6·letniego, • tanowiące'go .mi~dzynarodówki i ml~dzynarodo· RURSlU. 
podpisy pod Apelęm Sztokholmskim, jedni z 1dówny1·h diwigni prowadzą- wych sekreta.rlatów branżmvych, Mówca atwierdz!ł, te dyskutanci 
przyjmuj11 na illebie nowe, aocjaliaty. cych do podnie ·ienia poziomu życio- Następnie tow. Dogndajewa m61Vi występowali z konkretnymi wnlo ka· 
cr.ne zobowhp:ania przedterminoweito we20 nnrodu pol!iklell'o". o udziale włókniarzy w ruchu obl'oń- tni1 zmienajlłcymi do wzmocnienia. i 
wykonania pldnu rocznego, prngn,1c W daJ,;zym ciągu swego przemówle r6w pokoju, podkreśla!ąci wagę dzia- rozszerzenia działalności Zrzeszeąla. 
gorąco swojl! ofi1trną prncą budo nia - tow. Dogadajewa - poddąje ła.lności komitetów obrońców pokoju S:m;ególnie podzitkował tow. Rodrl. 
wać potęge nau:ej umiłowane) OJczv krytyczne.i analizie dzlalalno~6 Z1·zo· w poszczególnych przedai~bior1twa.~h gues'owi, p1·zedstawicielawl włóknia­
zny. szenia i wysuwa ssereg wniosków i i 111st:vtucfach oraz wairę pnysoto- rr.y i odi:iefowa6w z Urupaju i 

l)ropozycJi, co do daluej je;o dział"l wań do ll·go Awiatoweiro Kon;resu Yniiósł szereg propozycji, zmierzajlł· 
Knt.riy pracujący w Związku Radzie noścl. Między innYmi mówi: Obrońeów Pokoju, cych do u11prawnlenia działalności 

L•ldni broni wielkich zdobyc:r.y, jalcio „My jeuaze w całej pelni nla wyko Delegatki\ radziecka ko1\czy swoje Komitetu .Ad1J1lnł. tracyjnego, 
dala Wtdkn Rewolucja Paździer1llko- rzy111tujemy naszych mo~llwości w r:ue!llówienle: - . „To samo tr~eba r6wnież p0wte. 
wa. Prawa ro:r.woju !!ocjnlhityo~nogo dziale zorganizowania wł6knlarzy i „Klasa robotnicza cuhil&'O tiwlntn dzleć o wy1tąplonłnch tow. tow, Do. 
podług kt6rych rozwija. slv naa:t kl•nj, i.dzieżowc6w do walki w obronie ich pokrhyiuje ngresywne plit11y nowęJ Jrndajewej, Mofao11cu, Auberta i A11-
stale powodują podnoizenle poziomu żywotnych praw i lntereAów, w obro. wojny, jednocz11c swe Hiły wokół kera - mówił tow. Bu1·1Ki. - Prng~ 
życin pracujących. W olu·eiio powo• nie pokoju i swobód demok!at,cz· ~FZZ, Mlędzynprodowyd' Zr7.cne:ł nę stwie1·dzić, że zarówno informacje 
jennym nastą.piła u nas tu1krotn:i h J d c i h zz k 'ł · b .1 k · · · d I zniżka cen na pJ·odu\rty żywnościowe nyc • e nym i na,w ykuyc ra· , , wo u potęznego o ozu f•ento ra Jak 1 propoz3c)e prze 1taw one tutaj 

ków jest to, te Zrieeazenje mnło j sz cji i 1ocjalł1.1ttu ! pr;i.ez po!1Zc1.eiólnych delegatów znaj 
ł wyroby przemysłow•· c~e porusza konkretnych zn Niech żyje potr~ny obóz obrońców dl} wyraz w odpowiedniej ~ezolucji. 

Produkcja priemysłowa Związku ira4'nleń dotyczących zawodowych pokoju I NIC>cli żyje . nler:achwhmn D11 ona narn wskazania l wytycme, 
.aadzieckiego już w 1948 roku prze· lnteruów mas praoui1Scych ! nie aw przyjaźń narodów całego •wlah J wedtur których kierownictwo i masy 
wyższała poziom produkcji przedwo· sze wh\ie Jo z ogólną walka klasy ro niech iyje pokój na eał)'m iwlecie"'. rirłonkowskie naszego zrzesienia„ Jak 
jennej. W 194.9 roku produkcja prze. botniczej i obozu demokrntycr.ne11:0 Przemówienie dele11Rtkl rndziee'tlllj równid niu!I zwolennicy na całym 
wyższnła poziom priedwojenny o U 11~11eolw przygotowaniom do wojny. io~tało przyjete długo niemllknllCY Rwiecie, będlł mogli kutecznlej pro­
J1rocent, a w 1950 roku na11tfpuJe dni s11ecjalną uwagę należy pośwlęeić mi oklaskami i oltr~ykamt n11 czeli~ wadzić w11lke o żywotne intereo:iy 
szy, stały wzrol!lt produkcji naszego rozner~enlu i wzmoteniu w11półpra. Zwl~iku Rudzleckie"o ł Wodza Pro. hln11y rohotnłcteJ, swobody deri1okra· 
przemysłu. Z roku na rok wzrasta ry Międzynarodowego Zrzeszenia ze letariatu całego ewiata 'l'owarzy1Za tycme i pokiój". 
budiet ubezpieczeń socjalnych Zwią<1 Zwhlzkami Branżowymi tyrh krajów, Stalina! W zakończeniu swego przQmówie­
ku Zawódf>weiro Włókniarzy I Odzie· w których Centrale Krajowe nie W dalszym ciągu dyskusji zabie- nia tow. But"akl zwraca uwagg na rea 
:iowców. W 1950 roku Pań1ttwo al!Ylt• wchod7.ll do śFZZ. Obowilłzkietn na· rali głos nast9pujący del11~11ci: Dr\- lizację wytyczny~h światowej l<'edera 
nowało na cele ubezpieczeń socJ11l· szego Zrzeszenia jest udzielenie J>O· N~EL ANKIER, (Francja), KAROL 1;ji Związków Zawodowych, dotycz,. 
nych na ob;rdwn nasze Zwhizld Zawo i•a1cla tym Zwi!lzkom w ich walce o OOBRENTEI (Węgr~') , .TQH,\NN- cych sprawy obrony pokoju, walki t 
dowe sumę około 170 milionów rubh. µuwa ekonomiczne i polityctne, prze ~EN (Szwecja). DAGMAR HAUG- 11genturami imperiali1tycznymi, z 
Te środki idą na wypłatę pensji, za· prowadząnic wspólnych wystąpień w ~ETB (Norwegia), l{ODICEK (Au- przyw6dcnml żółtej miedzy11arodówki, 
siłków chorobowych, na utrzymap1e 6bronle pokoju, przeciw nadzwyczaj• Rtria), SAf.~UNEN (Finlandia" SA. titowaklmi 1przedawc7.ykami I rozbi· 
wielu domów wypociynkowych i !ID• nym u1t11wom antyrobotnle;i:ym, prze· VIO (Wfochy), MOlSESCU (Rumu- Jaczan1l jedn~ci robotniczej oraz na 
nntori6w. Poważne &urny wydatkuje clw akcjom ro:&bijacklm reakcyjnf.~o nia) i SCHENNER (Nlemit1~ka ReN walk~ o zatrudnienie i niesienie po· 
:oię na organizacje wr.zasów i leczenie kłerowllictwa krajow)•ch zrze12eń ta· blika Demokl'atyczna). mocy bezrobotnym włókniarzom 1 
sanatoryjqe robotników i pracow<t•· wodowych. Nn konferencje przybyła rielegacja odziełowcom w kruJach kapitalistycz 
k6w umysłowych oraz nn opieke nad W tej ohwlll lmperiRll~cf puazczają iro „Wólc:r.nnka" g Lodzi i tow. nveh i kolonialnych. 
dzieckiem. w ruch cały swój aparat płatny.:h Kacimnrklewicz w imieniu łódzkicn . Delegaci przyjęli oklaskami prze. 

Wielkie sukcesy osięgnęły kraie agentów, by rozbijali jedność klnsy odzie~owc6w prllywltała deler•tów I m6wlcnte tow. Bui·skiego i postanowi 

koJu, ponlewat pokoju w:rmara na.­
s:r:e dzieło odbudowy. 

W związku z podpisaniem umow:r 
O \\'Ytyczeniu granicy pozdraWlAm 
oba naeze narody. Umowa ta Jeiaf 
011t.atecmym pnekrełlenlem natJ:lf'! 
pr:r.e111;ł0Acl I otwtera epokę pnyJl\i• 
ni między obu nasir:ymł narodami. 

:Porozumienia gospodarcze, kultu• 
ralne i polityczne zawarte mfedey 
niuzymi rządami w Warszawte, set 
wymownym dowodem tego, te w1pńl 
praca demokratycmych I mlłuJ•c:V\lh 
pokój narodów Jesł nie tylko w•­
runkiem szcięAcla. tych narodów, ł~c• 
równocze4nle wnosi wkład do amoe• 
ntenla •wlatowero obo1u pokoju. Po 
rozumienia. te okreilaj" clrorę obu 
naszych narodów w przyuloA6. Po• 
rozumienia te pnyozynh' 1lę do teiro, 
ie w ~lerozerwalnej przyjaźni 11• 
Związkiem Radtleoklm narócly ria· 
sze bqdl,l Jeszczt1 1kułecznleJ walcir.ye 
o pokój Awlatowy I o azctęAole całej 
tufl11:k0Acl, 

Niech żyje przyJatit mtęclzy aaro· 
d(lm nleanłecklm a poJ1klml 

Niech żyje przyje.in z narodami 
wielldero Zwią.zku Ra.dziecklero -
oatol pokoju .wlatowerol 

Niech tyje pnyjaciel w1ą1tkłoh 
miłujących pokój ludzi na oalvm 
świecie - .Józef Stalin! 

Biskupa polscy 
-,:odpisali Apel Pokoju 

WARSZAWA (PAP). - Jalt do­
wiaduje się Polska Agencja Praa<>• 
wo już po zakończeniu ogólnokrajo­
we j akcji zbierania podpisów pod 
Apelem &ztokholmskim Swlatowego 
Komitetu Obrm\c6w Poko}u, opróO?J 
sześciu b iskupów, któryc-h nazwiska 
podano w poprzednim komunikacie 
prasowym. doda,tkowo podpisali 
Apel Sztokholmski pozostali cdon­
kowle polskiego Episkopatu z kar­
dynałem Sapiehą na ~ele. 

Pierwszv numer czosopismc 
„Nowa Korea" d(imokracjl ludowej. Towarzy~ze obe- robotuiczej. Dhltego też zad11nimi na IVl'ęczyła kwiaty prezydlllm. li zebra6 aie w dniu dzh1iejszym, aby 

cni na posiedzeniu Komitetu Admini- 11zego zrzeszenia jest 11tałe damaslrn- Odci:ytano tolegramy por:dr11wiają· Pl'7.edyskutować projekt rezolucji. MOSKWA (PAP) - W Phenjanie 
~trecyjnego widza osiallnlQcia Polski wanie rozłat11owc6w z obozu prąWI· ce konferencje od robotników buł,ar który opracowała komi1Ja. wvłoniona 1 ukazał si~ w języku rosyjskim I numer 
Ludowej, cowvch 111oclnli11tów oraz dezorsraniza· skłch ł duńsldch. • 1111olir6d deleg:atów , czuopiama „Nowa Korea". 
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LIPCOWE GAZETKI SCIENNE c-:::=:!li~Q:~:=jj;t~· g~~W~:!<;~,i"-•.4;lf 
Fabrykanci „cudów" i właścic iele fabryk 

Podnosić ich • poz1001· - udoskonalać treść!· 
- Będziemy lepiej i więcej pro- I przyraec.zeń produkcyjnych, kto, a 

dukować! .- oto hasło, które w pme to rzapewne nie będą tylko jednostki, 
dedniu Swięta Lipcowego mucill.i ko przekrocriyl nawet przyjęte na siebie 
lejarze rz Tarno~skich Gór. We'li'Na- obow1ązki. 

winien być otoczony szczególną opie 
ką i wysuw any na \VYŻSze stannwi­
ska. 

1945-1950 

i śmiałej krytyki, paprzez otwarte 
WYtykanie wszystkiego, co złe, co u ­
trudnia szlachetne WYsilki mas. 

W tej oto krytycznej części gazet­
kii powinny obbk bojowych i krót­
kich aa.·tylrnlików, znaleźć się wier­
szyki i rysunki satyryczne, zw~ązane 
z żydem zakładu, z aiktualnymi za­
gadnieniami krajowymi ;i międzyna­
rodoWYDli, piętnujące podżegaczy wo 
jennych, plotkarzy, brakorobów, ła­
zików i tych w~ystkich którzy usi­
łują prrze~kodzić nam w marszu do 
socjali'l'IDu i dobrobytu. 

,,Stwierdzam kategoryc:mie .._ pozl:iada Uiclwł A.nul .:: Rudy Pabianic. 
kiej, gdy go przyparto do murn - że to ws.::ystko, co się działo w moim 

mieszku11i11, powstało 111·zez wytarcie ścierkq całego obmzu, tak, że u.Za­
ściwie żad11ego cudu nie było". nie to poddęła rz entu'2ljarz.mem klasa 

~·obotnicza ca:fego kraju. 

owo hasło lepsrzej !i wydajniejszej 
pracy powinno !Zostać !również pod­
jęte przez kolegia redakcyjne fa­
brycznych gazetek ściennych, prny­
stępujących do v;ydania ko-lejnego 
lipcowego numeru swych wydaw­
nictw. 

Warunkiem podniesienia poziomu 
!abry.cznej gazetki ściennej jest jej 
mocniejSlle tematyczne powiąa:anie rz 
wydającym ją zakładem pracy, foniel 
siza, niż dotąd, krytyka istniejących 
w nim bolączek oraz niedociągnięć, 

Iiezniejsey udział całej załogi w two 
rzen.iu wsp61nej ga~etki 

Co pow.inna e.a.wierać lipcowe wy­
dawnictwo? 

W alka o produkcję 
- to walka o pokój! 
Pod tym tytułem pawinny się !Zna 

leźć na czołowym miejscu w ga­
rzetce fabrycznej liczne zobowiązania 
zespołowe i indYWUl.ualne załogi, po 
wzięte ku uczczeniu święta Lipco­
wego. Lecrz: nie tylko zabowiązania. 
Termin wypełnienia wielu z nich 
przypada właśnie na dzień 6 rocz­
nicy !Manifestu PKWN. Robotnicy 
każdego rzakładu pracy pragnęliby 

wiedzieć, kto spośród niell, który rz ze 
społów dotr!Zymał w całości swych 

Bohaterowie Zestawienie tych dwóch dait wwie 

C L
• ra wd!Zięczny materiał do artykułu, zynu ipcowego który powinien się ukarz.ać na ła­

Dni Stalinowskie, Warty Pokoju z mach gazetki ściennej. Znale~;~ się 
okazji święta Pracy dowiodły nam, tam powinny również wspomnfonia 

Q: roku 1945 - pr;zyponrinające jak 
że w codz:iennej pracy wyrastają no w owym czasie wyglądała fabryka, 
wl lud!Zie, że po każdym wspanla- jakie sukcesy pr odukcyjne i s~jal­
łym zrywie ~jawiają się nowi pr.zo- ne osiągnęli w ciągu minionego pię­
downicy pracy, pi"Zodownicy społecz ciol;<:ia prac?wni~y. W ~e~ .':vłaś1?1e 
ni _ no ~- akty • < • częsci g~etk:i mozna um1escic zdJę-

. "' 1 . . WJsel, . • • cia św1etlicy fabrycznej, żłobka i 
Nlewątp'.liw1e podobrne będzie 1 o-I prrzedszkola, listy robotników z wcza 

becnie - w okresie realizacji Czy- sów pracownicey-oh. 
nu Lipcowego. Dzięki n owym meto- „Wspomnieniowa" crzęść ga.2etki, 
dom pracy: dzięki ogólnemu rzapało- powinna 17..awierać także artykuły pió 

• ra robotników rzakładu, ~ żołnieray 
wi :i mocnemu ;przeświadC2eniu, że Dywizji Kościuszkowskiej _ którzy 
wzmożoną produkcją utrwalamy d:de przeżywali historyczne chwile oglo­
ło pokoju, wielu dotąd niee:nanych szenia Manifestu PKWN - niosace­
pracowników zakładu, rzwycięsko wy go krajowi wyzwolenie nar-0dowe i 

społeczne. 
konuje lub wykona swe rzobowiąza- Ś 

nia, a nawet pmekroczy je. miało ujawniać 
Klasa robotnicza. chce poznać niedocicignięcia 

swych bohaterów, chce wi~eć, w 
jaki sposób uzyskali oni. swe sukce­
sy produkcyjne. Dlatego więc przed 
kolegiami redakcyjnymi staije ob'o­
wlązek nie tylko suchego ogłaszania 
procentów uzyskanej produkcji, lecz 
wyczerpującego omówienia. metod 
pracy tych robotników, T.amii!sze.za­
nia lich wypowiedzi. 

Kolegia mają obowtiąrek wskazy­
wania organizacji partyjnej, rad!Zie 
zakładowej i kierownictwu !Zakładu 
no-wego aktywu, który w myśl wy­
tycznych IV Plenum KC :PZPR po-

Forma zewnętrzna 
gazetki 

O szacie zewnętrrznej gmretki mó­
wimy inajmn!iej, a jeżeli do tej spra­
wy wraoamy, to dllatego, aby pne­
strzec reda.kfor6w gazetek ściennych 
przed popełnianiem dawnych błę­
dów. O WARTOSCI GAZETKI ROZ 
STRZYGA NIE JEJ WYGLĄD, JE­
NO TREść. Dlatego twórcy nowych 
numerów lipcowych nie po·winni, 
jak azyn:ili to często, poświęcać ~byt 
·wiele uwagi szacie graficznej kosQ:­
tern TREŚCI gazetki. 

Cała załoga 
współpracuje przv 

wydawaniu gazetki 
Na tę sprawę rzwróciliśmy uwagę 

.1uł na wstęp1e. Do rza;gadnienia wra 
camy i teraz, aby podkreślić, że o 
odd!Ziaływaniu garzetki, jako boj<>we­
go orę-.la w walce o realizację zadań, 
stawianych przed zakładem pracy 
pr.zez nasrzą Partię i Rząd, decydu­
je jej poczytność. 
Poczytność zaś jest ściśle uzależ­

niona od udziału załogi w Gpraco­
w aniu gazetki. 

Wlmlyslazca Kmin oiwiadcza: „Posdam w zeszły poniedzialelc na 
Koszali1iską .10 zobC1czyć. jale cml wygląda, a kiedy się zorie1ttowałam, że 

to polega na wyszorom:miu i u &iebi(.! to samo zrobiłam i olm1:: po wy­
szorom:111i1t u;ygląd(lł, jak 1101cy. •l'o tym 11r::.yszia sąsiadka Pomsowa, za. 
mieszkała przy ulicy Chocianozcslriej. l\ir ]ej o tym 11ie mówiłam, .że 
obraz porząd11ie wyszororvalam. Nie dziw, ie ona i inne sąsiadki pobiegły 
z k1·zy,iem, i~- ~braz stał .się ja~niej~zy"'. . . . . 

- „Po ''-'YJscm ode mme pow1ed:zwly one mnym lmlz1om i dlatego tei: 
wczęly się schodzić cale masy lud::i, aby obejrzeć rzelwmy cud, którego 
tv ogóle nie było„.": 

• * * 
[(omu zależy. ażeby tv dzisiejsziej dobie, gdy cały naród smnie11nq i 

u„ytęi:oną praetJ walczy z• podżegaczami u·ojermymi, ::; u·rogami naszymi 
i naszych dzieci, z wrogami całej ludzlwści - odciągać ludzi od pracy 
i sia{: w icl1 umysłach zamęt i rozterl<ęl 

Czy tylko taldm niecnym prowolwtorom, jak Knuł i Kminowa?, 
Rzecz prosta, że nie. 

Kaidy z nas wie, ie za plecami treli drobniejszego polcroju, „fabry. 
kąntów cudów" stoi cala zgraja byłych obs:amików i fabrykantów iqd. 
nych powrotu do swych dawnych magnackich fortu n i dywidend. 

Za nędznymi oszustami, przyznajqcymi się do swych szalbierstw, 
stoją „grube r:rby" - anglosaslcie rekiny l;apitalistycme, stują ich płat~i 
agenci - „świadkowie Jehowy" i reakcyjna część lcleru, ci wszyscy, dla 
których pokój jest czymś nie11awist1iym. 

Za prowokatorami, usiluj1Jcymi pod płaszczykiem rzekomych „cudów" 
liamować naszq waikę o pohój stoją amerykariscy imperialiści, neóhitleroircy 
z Bo11n. reakcyjne sfery watykańskie, które z całej duszy nienawidzą 
Polski Ludowej, naszego budownictwa socjlllistycznego, naszej granicy na 
Odrze i Nysie. f 

Nic dziwnego, ie opinia publiczna i cale społeczeństwo, gardząc kre. 
aturami w rodzaju Knufu i Kminowej, darzy stoltroć 1dększą pogardą ich 
protektor6w i mocodawców, organizatorów i inspiratorów zbrodniczej ak­
cji, J1rod11centów masowych „cudów". 

Nic dziwnego, ie społeczeństwo nasze przepędza i przepędzać będzie 
zdecydowanie fabrykantów „cudów", nilcczemnych agentów wroga klaso 
wego, najmitów, podżegaczy wojennych. którzy na 1·ozkaz dolarowych 

Naród radziecki walczy o pokój 

Utarł się wśród 1·edaktorów g~e­
tek rzupełnie błędny r11wyczaj, że ga­
rzetka okolicrz.nościowa, <Ha zachowa­
naa jej uroczystego charakteru po­
wiinna mówić tylko !i. wyłącznie o 
sukcesach rzakładu, o właściwych je­
go poczynanliach, słowem tylko o je­
go dobrych stronach. Nie tl.'7.eba chy 
ba podkreślać, jak niesłusrme jest te­
.go rod~ju pojmowanie numeru spe 
cjalnego gazetki ściennej. Jest bo­
wiem nzeczą jasną że numer okolicz 
r.ościow:v wydawnictwa, powstający 
z okazji święta narodowego, mo­
bilirzującego klasę robotniczą do no­
wych wysiłków, do nowych sukce­
sów budownictwa socjalirzmu, powi­
nien być szczególnie bojowi, nawo­
łujący do wzrnoże111ia wysiłków. 

A praecież najlepiej możemy mobi 
lirzować rzałogę przy pomocy zdrowej 

Im więcej osób do gazetki piStZe, 
tym więcej ją czyta. Oto stara praw 
da, kt6ra powinna pr.zyświeca.ć re­
dakt()l'om gwretek ściennych przy or 
ganizowaniu u.espołu swYch współpra 
cownik6w i !korespondentów. 

R. Sch. I moi:nowladc6w, dybią na pokój, na spokój naszego ogniska domowego, na 
nasz spokój i spokój naszych dzieci. --

Rada zaklldowa winna być opiekunką załogi 
Co niedon1aqa jeszcze w pracq lt'qtwórni Nr. 6 

Załoga. Zakład6w Gumowych, Wy zawodnictwa pracy,· które zawiera-1 o to, aby pomóc współzawodniczą­
tw6rnia Nr. 6, niewątpliwie uzyska I łyby wyniki osiągnięte przez współ cym, nie wykonywującym baz pro 
ła znaczne sukcesy. Plany produk- zawodniczących. Nikt też nie umiał dukcyjnych. A nie wypełnia ich 
cyjne są tu :zazwyczaj wykonywa odpowiedzieć na nasze pytanie, w przecież około 200 osób. Nie zorga­
ne, a nawet i przekraczane. Załoga ilu procentach wypełnia normy. Nie nizowano dla nich należytego szko 
z entuzjazmem przystąpiła też do wiedziała tego tow. Denis z sorto lenia, aby mogli podwyższyć swe 
współzawodnictwa pracy, w którym wni, kierov.'łliczka zespołu, nie wie kwali!ikacje zawodowe. 
uczestniczy 90 . procent zati:u~c: działo t7~ wiele robotnic z. oddziału Jednym słowem nie dbano 0 po-
nych. Jednak oook tych os1ągmęc konfękcJ1. Tow. tow. TadeJczyk, Pa • ' 
daje się tu również zauważyć wiele sieba, Bakalarz i inne odpowiedzia trzeby wspolzawodniczących, nie po 
brak ów, a szczeg6lnie w poo:eyna-. ły nam: magano im i nie zapoznawano icb 
niach rady zakładowej. - Skąd my mamy znać nasze wy z uzyskanymi wynikami. W tych 

Z k . niki, jeśli nam nikt tego nie powi~. d d h · · a onsp1rowane a same nie wiemy, gdzie można się ważnych zie zinac nie przeJaw1a 

Wystarczy przytoczyć fakt, że nie 
zobowiązano męża zaufania czy ra 
dnego do przeprowadzenia kontroli 
u osób, nie stawiających się do ura 
cy, chociaż często należało by udzie 
lić im opieki i pomocy. Ograniczono 
się jedynie do przekazania sprawy 
socjalistycznej dyscypliny pracy 
administracji zakładowej. 

Nowej 
radzie zakładowej 

pod uwagę wyniki poinformować. ła żadnej działalności ani rada za--
Dalej dowiadujemy się, że kilka- kładowa, ani też komitet współza Wkrótce przystąpi do pracy no· 

w 
Przewodniczący rad~eckiego Komitetu Obrońeów Poko<j\1, słynny pisarz, wek 
Mikołaj Tichonow otwiera posiedzenie Plenum Komitetu w dn:iu 29 dzie 
czerwca. b r. fo~. SIB I sów 

czasie długich naszych wędró 
po salach produkcyjnych nig-. 
nie mogliśmy dostrzec '\V-Ykre 
ani tablic, dotyczących współ-

naście osób z tego oddziału nie o- wodnictwa pracy, 0 'którym zresz- wa rada zakładowa. Konieczne .jel!lt, 
trzymało do dnia dzisiejszego pre- tą nikt n ie wie, czy on w ogóle aby nowi radni usunęli te braki I 
mii za I-szy kwartał br. niedociągnięcia, kt6re jeszcze prze­
Również nikt nie zatroszczył się istnieje. 

trwały do dziś. 

Coraz więcej usprawnień 
w ZPW im. Waryńskiego 

Złe 
. ' . kadr rozm1eszczen1e 

Absolwenci Państwowej Szko­
ły Techniczno-Przemysłowej zo­
stali od razu przydzieleni do po­
szczególnych fabryk. Nie obeszło 
się jednak przy tym bez I,Jewnych 
pomyłek, których naleaiło i;,z w 
przyszłości unikać. 

zaspokojone przez przybycie ab­
solwentów ze śląskich uczelni. 

Inny absolwent powrócił z kwa 
śrtą ;niną z Radomia. Gdy zgłosił 
się tam do pracy. usłyszał w dy­
r.;.kcji zakładów, że posiadają one 
tylko dwie obrabidrki i wystarCZ\' 
im wykwalifikowany robotnik. 

Postęp techniczny rozwija się' 
coraz bardziej na terenie ZPW im. 
Z. Waryńskiego, obejmując uspra 
wnienia pracownicze i racjonali­
zację. Wyrazem tego jest ciągłość 
nadsyłanych wmosków i znaczna 
frekwencja na naradach Klubu 
Techniki i Racjonalizacji. 

Od zapoczątkt,wania tego ruchu 
do Zakładowej Komisji Uspraw­
nień wpłynęły 24 wnioski racjo­
nalizatorskie, rozpatrywane na ko 
lejnych posiedzeniach. 
Spośród tych 24 wnioskćw Z~ U 

odrzuciła 4, co świ2dczv o celowo 
ści zgłaszanych projektów. Naj­
więcej pomysłów dali pracowni­
cy, zatrudnieni w oddziałach ru­
chu. Dotyczą one usprawnień dą­
żących do skr5cenia, względnie 
ulepszenia procesu. technicznego. 
Np. :·.1echanizm ślusarza oddzia­
łqwego ob. Lebiody - wprowa­
dza samoczynne wysuwanie szu­
flad z suszarki na fa:r;Jiarni, zwię 
kszając produkcję o 10 procent. 
Skonstruowane przez ob. Guro­
wskiego maszyny do cięcia sztu.:. 
cznego włókna .:ozwiązały całko­
wicie problem mechanizacji tej 
pracy, wykonywanej dotąd ręcz­
nie przez kobiety. 

Innym ważnym usprawnieniem 
jest dokonana przez ob. J. Jaku­
bowskiego przeróbka stołów twar 
dych postrzygarek na próżniowe, 
co dało na jednej tylko postrzy­
garce ponad pół miliona zł. ·rocz­
nej oszczędności. 

Zdolnym i przejawiającym du­
żą inicjatywę racjonalizatorem 
jest ob. Ireneusz Kruger. Zastoso 
wał on ruchomą zapadkę przy fo 
luszach, przez co materiał nie ule 
ga rozdzieraniu. Skonstruował ta 

kże cylinder do folusza, a następ­
nie zaprojektował nową konstruk 

' cję wału pralniczego, który obec­
nie jest w trakcie realizacji. 

Poza tym wybitniejEzymi racjo­
nalizotorami r„as ;vch zakladlw są: 
ob. ob. Wawrzyniec Wacławski, 
Władysław Ja1."'ki. Jan Wudel. 

1 
L. Dubilas 

ZPW im. Waryńskiego. 

Np. absolwent Wydz. Mech. tow. 
Przepiórka zostal. skierowany do 
PZO w Katowicach. Tam mu po­
wiedziano, że zapotrzebowanie fa 
bryki na fachowców zostało już 

A projekty leżą w biurkach. 
W dniu 12. IV. 50. został rozpi- I 

sany konkurs na v.rzorcową skła­
dnicę manipulacyjna-spedycyjną 
przy stacji kolejowej przez Od­
dział Planowania i Organizacji 
przy Państwowej Centrali Drze­
wnej „Paged", w myśl uchwały 
narady racjonalizatorów, powzię 
te.i w dniu 1. IV. 50 r. 

Nowe wzorowe s. ładnice mo­
głyby już zostać '\V)"korzystane 
podczas nadchod:.:cei nowej }:am­
panii składowania drzewa. A mo­
że zaniechano przebudowy? Było 
by to jednak posunięciem całko-
wicie niezrozumiałym, ponieważ 

nasze sk!adnice bezwzględnie po­
winny ulec rozbudowie. 

Wypadki te nie są zapewne odo 
sobnione. Czy nie należało by za­
jąć się powołaniem komisji, która 
przeprowadzi kontrolę czy kadry 
zostają odpowiednio rozmieszczo 
ne? 

W dobie obecnej. gdy jest tak 
trudno o nowe, wykwalifikowane 
kadry, winny one być bardziej 
cenione i staranniej rozmieszcza­
ne. Winno się wysyłać techników 
tam, g!lzie są on.l najbardziej po­
trźebni, według uprzednio zgło­
szonych przez instytucje Q:apo­
tmebowań. W odpowiedzi na konkurs wpły 

nęło 9 prac z terenu ·Ekspozytuty 
„Paged"-Łódź. W dniu 1, IV. 50 L. Blaszczyk K. Wójcicki 
roku powołana została przez Dy- korespor,dent „Paged". I korespondent „Głosu" iz. ..,STP. 
re~tora Ekspozytury Komis~a w .-.·----- --.t..-- ----- ------...::...---..:.;_------.....: 
składzie 2 osób, reprezentujących 
czynnik społecznv i partyjny oraz 
4 osoby z ramienia dyrekcji. 
Spośród 9 prac wyróżniono 2, 

a mianowicie tow. Bogdana Bar­
szczewskiego (nagroda I w wyso­
kości 30.000 zł.) oraz ob. inż. Wło­
dzimierza Ojr,zy1'lskiego ~nagro­
da Il-ga w wysokości 20.000 zł.). 

Prace nagrodzone sp~czv:1ają 
w aktach komisji i nie są realizo­
wane aczkolwiek obecnie jest 
najlepS1Zy crzas po temu gdyż do­
wóz dm.ewa do składnic jest ma­
ły i można by je łatwo pI'!le­
kształcić zgodnie IZ wzorem prac 
nagrodzonych. 

ZłoDl ezy 
i-Ja terenie „Cewki Nr. 1" leży 

porozczucanych po wszystkich ką 
tach przeszło 80 maszyn różnego 
rodzaju i typów. 

Ogólnie wiadomą jest rzeczą, że 
maszyny te nie nadają się już do 
wykorzystania w produkcji. 

Niestety, do tej pory poniewie-
rające się i niszczejące maszyny 
u:e zostały zakwalifikowane, ja­
ko złom. Pomimo kilkakrotnych 

• Die ziom? 
upomnień Centr. Biuro Obrotu 
Maszynami nie przysłało jeszcze 
do Cewki Nr. 1 komisji, zajmują­
cej się właśnie kwalifikowaniem 
maszyn na złom. 

Widocznie nasze monity ugrzę­
zł7 gdzieś w biurku jakiegoś „za­
pracowanego" biurokraty. 

A. Dobraczyński 
korespondent „Cewki Nr. 1 ". 

Trzeba uaktywnić w pierwszym rzędzie należy si~ 
mężów zaufania zająć sprawą właściwego zorganizo 

Mężowie zaufania kże nie prze 
:'awiają w zakładzie żywszej dzia­
łalności. Wystarczy wspomnieć, że 
.iesżcze nie odbyli oni ani jednei 
odprawy. W ostatnim czasie zorga­
nizowano szkolenie mężów zaufa 
nia. Na kurs zapisano 30 osób, le:z 
oJ:.'ecnie uczę~cza ty1ko 10 słu­
chaczy. Pozostałych nawet nie 
próbowano nakłonić do systematy­
cznej nauki. Nikt nie postarał się 
wytłumaczyć im konieczności szkole 
nia. 

Na skutek tych .niedociągniąć mę­
żowie CLaJUfania zamienili się "..vy­
ła.cznie w poborców składek związ 
kowych. Nie zmobilizowano ich do 
walki z nieusprawiedliwioną nieo­
becnością, a przecież dochodzi tu 
ona jeszcze do ok. 1 procent. Mę.io 
wie zaufania nie przejawiają, też 
aktywności w zakresie wsp6łzaW1>­
dnictwa pracy. 

wania i kontrolowania współzawo 
cinictwa pracy. Trzeba także uakty 
wnić mężów zaufania. Obowiązkiem 
rady zakładowej jest otoczenie tros 
kłiwą opieką załogi i wrażliwość 
na jej troski i potrzeby. 

Nawiej radzie zakładowej w jej 
poczynaniach powinna przyjść z po 
mocą organizacja partyjna. Nieste­
t~·. należy stwierdzić z przykrością, 
iż do obecnej chwili organizacja 
1>artyjna nie dostrzegała owych li­
cznych niedociągnięć rady zakłado 
wcj i nie postarała się im zapobiec. 
A przecież organizacja partyjna win 
na czuwać nad działalnością rady 
zakładowej i pomagać jej w poko­
nywaniu trudności. 

Trzeba ażeby i organizacja partyj 
na wyciągnęła należyte wnioski ze 
swych dotychczasowych niedopa­
trzeń i usprawniła swą pracę w 
tych dziedzinach, gdzie jeszcze wy 
stępują braki. (M. K.). 

Sąd surowo karze łazików 
Wyroki w sprawach o naruszenie socjalistycznej dyscypliny pracy 
Sąd Grodzki w Łod7i rozpatrzył I pl"l.eciągu 2 miesi~cy. zostanie mu po 

ostatn:o szereg spraw fa.rzików, askar I :i:ącone 10 proc. p(>bieranych pobo­
żonych o naruszenie ustawy o za- xow. 

. . . . Za złośliwe r.arusr.:cnie ustawy o 
b~zpileczeruu soojalistyettneJ dyscy- sfrcjalistycznej dyscyplinie pracy 
pli:ny pra.cy. I prrzed Sądem odpcwiadał Józef So­

Międrzy iinnymi stanęła przed Są- b~eski. Oskarżony . będąc ~trażn.i­
dem pracownica Zakładów Przemy- kiem Pr2Y Przeds1ębiorstw1e Pan­
slu Bawełnianego ·. St D bo·· J stwow:vm „Film Polski" opuścił (,ez un. . u is, a . d. . . . 
n:ina Ciurlik. Opuściła ona 6 dni pra uspraw1e li':'1ema 5 ~m roboczych. 
cy bez usprawied!liwierua. Na rorzpra Na r~zprawie sądr-weJ. przyznał ~€;' 
wie przvznała -i do . S d .1 do wmy, lecz w cymcrzny s1)osob . " ę w1ny. ą sKa h . ł . . dl' „ 
!Zał ją na potrącen:ie a:arobków w wy c c1a się i;s~ra~1e iwie tym, .11 
sokoścl 15 proc. pl"Ze2 okres 3 zrue- przez dwa dn1 pił wódkę, a w c1ą­
s1ęcy. gu następnych trzech dni byl tak 
Oskarżony Zygmunt Pa.włowskl. osłabiony, że nie mógł s.tawić się do 

robotn:ik rz Państwowego Przeds.ę- pracy. 
biorstwa Budowlanego, OddQ:iał I. Sąd, stwierdzając fakt złośliweg<J 
opuścił be2 usprawiedliwienia iko· 
lejno 4 dni pracy. Przed Sądem nie łamania ustawy o socjalistycznej dy-
umiał wytłumaczyć swej nieobecnoś scyp!inie pracy i uchylania się od 
ci. Sąd wydał wyrok, mocą które- pracy, skazał oskarżonego Sobieskie 
go ookarżony będz;ie musiał pozo- go na potrącenie 20 procent zarob­
stać przy dotvchc.zasowei nracv w ków w ciairu trzech miesiecy. 
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i Nowe" Lucjana Rudnic'kiego nie mogliśmy już znaleźć ani jednego ziennej. żeby moje słowa. wypo ~ - - - ·~ '"",..,, • .,,,,_,,..,." ...... - --- ft ft --~-ft,.. ____ ..., „ •·-.-
:z: SO.OOO wydanych przed Toki~ egzemplarzy: książk", jak to się rnówi, ::o· wiadane podniesio.nym głosem. tekim pietyzmem do najlepsczych Na otwartej stronicy książki czyta- o przyjeździe chorego już wówczas 

Nigdy dotąd nie odnoszono się tl! darność ~ walką Greków o 'l.\'"'olność. \ •Dal5ze eksponaty opowiadają nam 

stała 1zybko „rozdrapana" przez nowego k~mmmenta literatury w Pol!Ce Lud" nie docierały do sąsiednich ce1, tradycji na57.ej pmes2łoścL jak w m:v słowa: ... „powstańcie Grecy!". poety do W;elkopolski, gdzie w Po-
UJej: robotnika, chłopa i inteligento. pracl#jącego. na skinienie szefa _ oddziałowy PoLc;cc Ludowej. Nigdy pr7.edtem W ·jednej e; gablotek widzimy umniu bierze udz!ał w pracacll Ko· 

r•ie udo~tępniono w takim st<Jpniu fragment listu do matki. w którym mitetu Rewolucyjnego. Jest zwolen 
Obecnie miło nam donieść W$zy~kirn czytelnikom autobiograficimej powie- zamknął drzwi. pozostawlając: r>ajs2erstvm warstwom narodu twór wv.raia swój stosunek do twórczości nikłem plebejskiego. radykalnego 

ki L. Rudnickiego, oczekującym jej dalszego ciqgu, ii ukazał się Il tom nas sam na sam·. czości jej najwybLtn1ej51lych przed· narodowej: .. Adam w Paryżu wydał nurtti w powstaniu narodowym i po 
stawkieli. jak obecme. nowy poemat ... cieszę się '1:awsze. plera pr()jekt k!iięgana pomańskie-

wspomnianej książki, zawierający przeżycia i przygody antora-młodego wówc:.as - Panie, niech pan zrozumie„. Po zeszłorocznych wspaniałych ile r.azy nowego ooś wychod'.iti, bó i;to, S1czepańsklego, utworzenia. a.r-
l'EWolucjoniuy - w latach 1900 - 1905. J'ragment, kt6ry pot1iżej :amies:c:o· - ' chce mi tłumaczyć strażnik ur001.ystościacb Roku MickiewiC'ZOW dla literatury naszej nie tylko trze· mii ludowej. Widzimy tekst li,!;.~U do 
my_ pochodti z owych wla§nie c:asóto walki i „próby generallleJ·" l905 roku. lecz przerywam mocnym ~łosem sklego i ChopirlowskiegQ. gdy ich ba, aby było dobre. ale też i aby Karola Petiniaud: „700 tysięcy lu· 

ksląż.~1 i mU?:yka dota.Tły szeroko wiele by.I-O - inacuj' 7..S~ze fran- dzl walczy pn.eeiw całej monarchii, 
l.'Ucjan Rudnicki ::nowu staje się ,,lokator.em" piotrkowskiego wię%ienia, ktiJrego licząc na otwarte o~na: dt' mas pracujacych. obecnie \vzma- cusczyozna będzie w naT<>dzie". wbrew szlachcie. która. pragnie poko 
władse - to obliczu tamtoczesiiych wydarzeń Tewolucyjnycli _ czujq się trochę ' - To wy musicie zrozumieć! ga się popular~"Zacja życia i twór- Słowacki w okresie pobytu w Pa- Ju za. wsz~lką, cenę i neutralizuje jak 

1 cy.ości Juliu$~a Słowackiego, które· ryżu przeży'\va tragedię przegranego t~·lko moie wulkaniczne siły )udu. 
,,niuwojo". Minęły czasy waszej przemocy· go JOO·lecie śmierci obcho<ltiliśmy powst.ania. Zastanawia się nad przy- Mój pnyjacirlu. <'O to ia. lud, oie śni 

- Proszę pana - szepcze wła w roku ubiegłym. oz:vnami kl~.~ki. Prec)"Zuje swój sto· łPm nigdy, że taki być może, Kł'yje 
„.Potraktowano mnie rzeczywi-1 sposób porozumiewania się admini d sim Otwarta \V Muzeum Narodowym sunek do Watykanu. We fragmenrie on w sobie zarcdrk nowej epoki.„" ście J'ak g ub b · ł t · · · ł K ński Łeb" za - mu y.„ r szą ry ę: nie na o- s racJa JUZ zna a. „ o . . . ? ób .. 1 k. w Warszawie wystawa „Juliu!"Z. Slo- •. Kor.dlana" umieszcwnym na wy- Szereg eksponatów związanych 

żono kajdanów i pod konwojem wezwał mnie do kancelarii. - Musicie. Spr UJCte. - 1 zy wacki" ma ~a zadanie dnl. ze upo- stawie obok tekstu ~ncykllki Giv.e- ie:-t 
7 

pobytem Słowackiego w PO'lna 
trzech żandarmów odesłano naj- T b t yt czę prawie, patrząc na władzę ·Z w-;~echnienie w najszermych warst· gonia XVI. potę!'lmJącej poY:';.tanie niu. PX'2Cd opuszc.z.eniem kraju via 
bliższym pociąo-iem do Piotrko· - o pana ro o a - p a po· I . . k d 1 g t ł d re,volucyJ· ·wach narod11 kultur największe~o. listcpadow,e, czytamy: . z~wszń. Tę ~.„ść wyctawy za.myk3· 04 nuro basem, pokazuJ·ąc punkcik.·1· gory Ja e e a w a z b k MI-'-' · t 1 I i k6 „ " „,.„ ~ wa. o o • · „ ..... ew1cza. poe y po s c ego „Na. pob1ty~b Poła w pierwszy J<i słowa 2 „Beniowskiego": „Kocham 

Uśmiechnąłem się na widok 
znajomego gmachu z czarną bra­
mą. W kancelarii więzienia od· 
dawałem zbędna rzeczy i uzupeł 
niałem fałszywe personalia, jak 
komiwojażer w portierni hotelu. 
żandarmi, którzy już w drodze 
widzieli mój dobry humor. spo­
glądali na siebie znacząco: • .Pta­
szek, co?!" 

Przyjęto mnie jako Marcina 
,Kwapińskiego, syna Wincentego 
i Kunegundy Mietlik. Imię i naz· 
wisko matki zaczerpnąłem z mo­
nologu Klemensa Junoszy. Po czte 
rech dniach zawiadomiono wła­
dze więzjenne, że jestem tylko do 
datkowo Kwapiński. Dzięki odszu 
kaniu mego mieszkania w Sosno­
wcu, ustalono właściwe nazwis· 
ko: Jan Rybicki, syn Mariana; 
chodziło jeno o imię i nazwisko 
panieńskie matki. 

- Te same - odpo\viadam po 
ważnie sekretarzowi - podobnie 
jak pan, mam tylko jedną mat­
kę. 

Sekretarza to przekonywa, za­
czyna już wypełniać rubrykę, lecz 
nagły błysk myśli wstrzymuje mu 
rękę: 

- Panie, to niemożliwe„. 
• 

- Zdaj-ę sie panu, ludzie mają 
duże możliwości. 

Sekretarz patrzy na mnie 
przez ch)\'ilę i zasunąwszy p1oro 
za ucho, biegnie z papierami do 
sąsiedniego pokoju. 

Wychodzi .,Końsk!.i Łeb'' (za· 
stępca naczelnika, nazwiskiem, 
zdaje się, Rożdiestwi.eński), przy 
gląda mi się badawczo: 

- A przecież my się znamy! .•• 

W rezultacie odnotowano mnie 
w aktach trzema nazwiskami -
jak hiszpańskiego szlachcica. 

JednOCZieśnie ze. wzrostem ru­
chu rewolucyjnego rQzrastały się 
w.ięzienia. W Piotrkowie wybudo 
w.ano nowy, dwupiętrowy pawi­
lon, specjalnie dla ipolitycznych. 
Podłoga korytarzy i celek z ma 
sy papierowej, kraty stalowe, 
okna przysłonięte żaluzjami w 
~łcie koszy. 

Otrzymałem „pokój" od podwó 
rza, na pierwszym piętrze - dwa 
kroki wszerz, cztery wzdłuż. Na 
dawał się i do gimnastyki i. do 
spacerów. Rano o wschodzie słoń 
ca czułem się w nim jak w kaju 
cie dużego okrętu. Nawet bez przy 
mrużenia oczu płynąłem do jakie 
goś nieznanego lądu. 

Zaraz w drugim dniu przynie­
siono mi książkę. żądałem „Hist-O 
rii Wielkiej Rewolucji Francus· 
kiej" Migneta, którą czytałem tu 
juź prxcd dwoma laty, lecz otrzy 
małem „Bezdomnych'' Żerom­
skiego. Cóż, nie było wyboru. Zre 
sztą nasłuchałem się już zachwy· 
tów o tej pracy i choćby dlatego 
należało się z nią zapoznać. Zachę 
ciłem się znowu do literatury pię 
knej, jak w swoim czasie w Ło­
dzi przez czytanie Sienkiewicza 
i Prusa, których opuściłem dla 
,.nauki". Musiałem teraz przyznać. 
że i powieści uczą. 

Nie mogłem zrozumieć znęca­
nia się Judyma nad Joasią przy 
pozorach samoudręki. Wprawdzie 
jej obrazy sielsko-poetyckie mal 
żeńskiego szczęścia nie pasowały 
do nieprzewidzianej przyszłości 
społecznika, 12cz wyczuwało się 
przecież w Joasi zdolność wyrze­
czenia się wygód dla wyższego 
celu. Dopiero po kilkunastu la· 
tach, !przy \Powtórnym czytaniu 
odczuwałem kabotyniz,m: Judym 
odszedł, bo nie kochał. · 

pod pierwszymi dwiemi literami. nych. Wystawa dtziehl się na 3 iiasadnl- . . klątwę ~ucę. lud vdęeeJ niż umarłych kości„." 
Nie próbowałem przeczyć. Strażnik wycofuje s'.ę, zapew- cze działy: i_i>. fyde i twó:czość 1:' NttthaJ wiara ,,ak drz~wo ohwkowe Specjalna część wystawy pokazu-

-; Mam obowiązek zawiadomić nia. że uczynj \\'Szystko. co bę- ety. b). k~iązki ~ Słowackur~, wy a- . _buJa: je jak się populary:mje tu,i6rc2ość 
~:a ~~~:e~ne Je~o dzieł. Słow~c~ ·a lud pod Jeco ciemem '1Yk. Słowackiego w Polsce Lu.d•.rnrej. Na 

towarzyszy... dzic mógł, ja obiecuję czekać ·~ pla~s.ce 1 mu~:yce. teat_r. ~ł„"v. :i1 . • • • • . •;r.· olbr·~·m:cj fotografii gru;1y 
- A ja mam teraz obowiązek godzin~. lecz już po kilkunastu mi k.ego o-raz c). kult Słowack,r.o \\ wiara dt.itc.(nna padła n. papleski<'h ZMP·owrów. którzv niosa w pochn-

odebrać panu książki! nutach otrzymuję · .. Filozofię sztu Po!~('e Ludowe!, . . . · progat ·"· c:!.z'c 1-Mairiwym portret Sł0wackie· 
P1erws.zy, n~·Jwazrue1szy .<lrz1<1:ł ~'J:- Poglady Słowackiego na sprawę i;c. widniejH cyfr~· : ' 1.168 ooo tomćw 

- Niech pan spróbuje! ki" Hipolita Taine'a... s!a\\·:Y· obrmm_J~ chronolog1czi;1e zy- v;;yzwolenia narodoweao ; ~połecz· wvdanvch dzieł. 86 tytułów, z któ-
c1e. ~ twórczos~ poety. ukazu.i~ r~- nego stalP rn1:wi ;ał:v się i rady ka li- h:ch 74 są iui. wyczerpane. l fi!l2 
wóJ du~ho~:v 1 ~rtystyczny pisarza. wwałv Niel.wykle Chf!raktery- ;'iicktakli jego dramatów w teatrar~h 
~ . wielkim p1~tymnem 1 traf- styczny jest list do George Sand o : świetlicach, które og!ądato poni.!d 

nos~1ą ~rano. kilka tysięcy. ~spo- wypadkach krakowsk:ch 1B46 r.: milion widzó\\.'. nie-.zlic'..zona ilość r.u­
n~to':". 1łust~uJąc:.cb ~rogę z~~ową ,.Pozwoli Pani w chwili. gdy tui dycji radiowych i masowych wieczo 

I ~~tora :•!3emowsk1ego . Dziec.nst~o mędrkują o wspa1'iałym S'l.aleństv.ie rów poetyckich. 
1 młodosc Słowackiego obrnzują zd,1ę wydarzerila krakowskle10, że je Pani . . 
c:a domu rod.zlnnego. Krzemieńca, ukaię. jako nieunikniony wysiłek Wystawa. speln?-& i;we Z8;dan1~· ~· 
portrety li: okresu dzieciństwa itd. na.rodu, który instynktownie dą.ży do k~ule . Slnwa<'kle~o. takim, .1akn~ 
WzruS'Zające są pierwsrze .za pisk.I i urzec11ywi!tnienła nowe10 pnrządku I>~ I. 111e ~~kim, Jakim. chciała g 
ry-unld ceynione ręką kilkuletniego w Europie .• ," 1mr.edsiaw1c nauka burzua:z~jna, u­
chlopca, pierwszy utwór mlod2ieńc:zy Zasługą wystawy jest zgroma- krywająca ra.dyka.lizm pohtycziw • 
,;Duma Hetmańska". Szereg innych d.zenie szeregu mało stosunkowo społer~iy P.oet~. Slawackie~o, który 
eksponatów iznakomicie oddaje epo- ~anych wypowied~ Słowackiego. rozumiał .w1elk1e wydanema. rewo~u 
kę w j•kiej wychował się Słowacki. Obrazują one jego 6wcrzesne poglą- cyJne, ktory zawsZ4'. wypowiadał !;~ę 
N~ wvstawie umie~ono orygi- dy: dowodzą. że poeta stał w obO'L'.ie za. ty~ •. co było '"': Jego czasach naJ­
nały .;Ballady.ny" i ,.Króla Ducha" postępu. walczył z reakcją. której bardz:JeJ postępo\\e .. 
oraz odnalezionej w okresie przy- praewodrz.:ił ks. Adam Czartoryskl. Wartość muzeologiczna wystawy 
gotowy;vania wyS'tawy nle?'.nanej Oto fragment listu do niego: „Ksią- jest również poważna . Zebrano ~e­
dotąd „Satyry" na Bohdana Za- ie cofasz Polskę! A żaden naród rcg cennych. interesujących ekspo­
lewskiego. jeE;:-~e,,. od stworzenia świata,.. natów. u!ożono je w sposób Ż'J':Vy. 

Wiele utworów poświęcił Słowack1 n1e był wd-zi-C?.:lly za wsteczną, im· Dwie nowe, piękne rzeźby pop1er­
Powstaniu Lk>topadowemu. Do nich pulsję". i:;:a Słowackiego dłuta Ksawerego 
należą: „Oda do wolności", „Hymn", Wystawa ukazuje ciekawe fra- Dunikowskiego i Alfonsa Karnego 

. , Kulig polski" i inne utwory, które gmenty polenuki ri: Krasiń~kim w podnoszą jej wartość artystyczną. 

Lucjan Rudnicki przy swoim warsztacie pracy 

oglądamy w oryginalnych wyda- sprawie chłopskiej. W odpowiedz.i Scenar!usz wystawy opraco\\ctł Pa 
nlach ri: 1830 r. ,.Do a~ra Trzech P.ialmów" da- v:eł Hertz, autor „Portretu Słowac­

W Paryżu, dokąd Słowacki udał I klaruje się Słowacki jako ri:wolen- k:ego", dokumentację - Aleksander 
s:ię po upadku poW\Stania, napisał nik obałenfa samowładztwa szlach- SemkowiC'l. 
,,Lembro", w którym wyraża sold- ty polskiej. A. Rowiński 

- Co, co takiego? - pyta o-, • 

?urzony, podn~ą~ głowę zw!sa: W przededniu Swięta Narodowego Albanii 
Jącą stale ku z1enu (stąd „Koński ---------------------------
Łeb"). - Odprowadzić aresztowa 
negot 

Ponosi mnie. Czuję się jak zwie 
rzę schwytane swieżo do' klatki. 
ściskam pięści, żeby nie kopnąć 
stołu z bumagami. Strażnik za­
chodzi mi z boku. Idę sprężyście, 
hamując energię mięśni, które 
się buntują przeciw rozumowi. 

Oddziałowy czeka przy ~m· 
kniętych drzwiach mej celi. Prze 
pisowo i z przyzwyczajenia nie 
znosi otwartych drzwi; gdy po­
trzeba, otwiera je błyskawicznym 
ruchem w ostatniej chwili i nie 
odrywając ~ę od zamka, po prze 
puszczeniu w1ęzma przez próg, 
tak samo zamyka. Włożenie klu­
cza do otworu i przekręceni·~ sta 
nowią dźwiękowo jeden moment: 
trach - jak wystrzał. Oddziclło· 
·wy pierwszego piętra stał się już 
idealnym robotem: nie złości się 
i nie uśmiecha, nie ma uczuć, nie 
odpowiada na pytania, zna jednak 
kilka słów i wypowiada je bez-

barwnie. 

- Baryłkowaty, z nalaną twa 
rza i krótką szyją. stale obanda­
żo~aną („cugi mu dokuczali"), 

$dY go pytano lub żądano c~egoś, 
patrzył baranimi oczyma, 3akby 
nie słyszał i nie rozumiał. Załatwiał 
sam milcząco. co do niego należa 
ło, lub za pośrednictwem przeło 

żonych„ 

Literatura m ojczyźnie EnVera HOdży 
Albańska. Demokratyczna ftf;pu Mika. Ludowa wśród włelu wspanla. 7.antowi, który padł w walce. Shu-

łych osiągnięć, którymi się mcrie poszcreycić w okresie wyzwolenia. - terigi napisał również poema•t ,.En· 
ma również poważne Olfiągnięefa. ua polu kultury narodowej: oświaty, verił", w którym opiewa ukochane· 
wydawnictw prasowYch i ~owy<'h, teatru, lit.Matury i szt.uki. go syna narodu albań. kiego, Enve-

Z oka7Ji prlypada,jącego w dniu 10 b. m. święta. narocmweiro Alba.- ra Hodżę. Shutttici Jest jednym z 
nil - chcielibyśmy za.pomać JlO tro.s-z:e naazych czyielnłków z :o· najlepszych tłumaczy Majakowskłe· 
zwojem literatury tego kraju, rozwojem, który za.wdzięcrza ona. wyzwo- ;o na Język albańskj i autorem z 
leniu Albaniii przez bohatersltl\ Armię Czerwoną i rewoltm;i lu<lowej. talentem na.pisanych nowel o ży(liu 

1945 roku w Z\\'iązku P.isarzy Al­
bańskich, biorą czynny ud'lliał w ży. 
ciu społecznym i politycznym kraju, 
pomagając narod<>wi swoją twór­
czością w budownictwle nowego ży. 
cia. Na czele Związku Pisarzy s1ol 
wybithy współczesny pisarz albań­
ski, deputowany do zgromadzenia 
Ludowego, Shefget Musa.ra.j, Pi · · · t k k · lk' __ „ albań!lkfoh ludzi pracy. envsza wo1n.a sw1a owa. o ·upa- o res1e wa 1 nCIM<VUowo • wyzwo- , 

cja kraju p1"LeZ wojska cudzoziem- leńczej (1939 - 1914), a zwlasr.cza Poeta Aleks. Cllcl, ~utor dr~matu Naród albański pcsiada bogaty fol· 
skie. powi>tanie prrzeciwko Włoch')m po utwOITZeniu albańskiej partit ko- •.·M~ta. . Tutulan.l • . ~na aobme klo;r; pieśni i podania ludowe za<'.:ze­
\\' Walonie, waśni wewnętrzne miQ- munisiyczoej (1!141). kt6ra skupiła zyci~ chłopow. albanskich: W po~· to 7.bierać jcsz<'ze w poh>wie xvm 
dzy poszczególnymi feudałami, jy- wokół siebie najWYbitniejszych przo macie „Słunme, l.\fuzeqc!' wspama wie-ku. Nigdy ule poświęcano jed· 
ktatura Zogu i wreszcie okupa~ja dujących pisarLy kra.ju. N()Wa. lite· Je odmalow~ł .pra:ę '':'yzwolonego nak tej pracy tyle uwagi co teraz, 
włoska w roku 1939 - w~zystkie te ratura albańska zrodziła si~ w ~h_łopa alb~nskieg?, ktory z .rado- po ustanowieniu ustl'Q\ju demokra('ji 
wyda!'2e11ia nie si>rzyjały bynaj- zwią.z:kn % ruchem narodowo - wy· scią upra.wi:a SWOJ~ wlast14 zien~ię. ludowej, Obernie :r.ajmuje się tym 
mniej rozwojowi literatury albai1- zwoleńozym, czerpała soki ze wznio- Poeta m?Wl 0 Wlelklch p7z.enua- specjalna sekcja. instytutu oa.ukowo­
skiej. Do wybitniejszych pisarzy słych idei przyjaźni i braterstwa n~.ch. które. zaszł)'. ?' noweJ ,Alba- ballawt"rego. Lud alba\1ski sięgał w 
tego okresu należy Faik Kon!ca narodów, idei. p.rzenikaJ4cych do nn, poka.zu~e dązeme chlopow ~o swej iwórczo.'ici do różnych forn1. 
(1875-1941), Gjergj Fishta :1871- Albanii z niezwyciężonego kraju ra. kolektywnei . ~r~cy. ~V poe~.e Mcżna tu spotkać epos. lirykę, pieśni 
1!:140) i Fan S. Noli (1880). dzieckieco. który podał jej pomocną „z łl?bą,. Sta.lime <?am llr~taw.ił obrz!!dowe. przysłowia i 7,agad.ki. 

, Fa·ik Konica, autor pamfletów ;.>..,- dłoń. z ~~zą sił~ w;v:razu, Jllk!I' wielką_ m~- Pieśni epickie są szczególnie roz­
lityc:znych i krytyk literacki był W&ród poetów, którzy w swoich ł~ią. otat."Ąl;;lą Albanczycy unt~ powszeclmione na. północy kraju. 
ideologiem ustroju budua2yjno - płomiennych wiersrz.ach Wttywali na wiełltl~ WOd'Jla całej ;>oetępoweJ Bohaterami e1>0su' albańskiego są. 
feudalnego. Występując początko .'l') ród albański do walki ri: okupanta- lu~~·· mocarze, a. udeleśniem ich odwa4;i­
przeciwko dyktaturze Zogu. u schyl- mi. wyró:ialiał się poległy w boju . Wsrod pisai;iy młodszep pokole- tacy mHyC%ni bohaterowie jak Mujo 
ku życia . stał się agentem tego poeta ludowy Memo Meto, po d:zJiś rua zabłysnął Fa.tm~ GJa.ta~ "au~or l Halili, Gjergj Elez Alija i innl. 
zdrajcy narodowych interesów kr<1- dzień najulubieńs'ly poeta młodzie• P?ema.tu P~~· ."·GwiaMdy g~r or~~ Poświęoone im legendy śpiewa. się 
ju i objął :;tanowisko posła w 'vVa- ży albańskiej. Słowa tego poety - Plękn:ych P1f'."l1l 1 ?P0wl~dan part~- przy akampaniamencie instrumentu 
szyngtonie. trybuna tak były płomienne i poteż ~ncl~ch, ktore z.~ozyły ;;ię na ksiąz- zwanego „La.nuta" (roduj gęśli). 

Działalność literacka księd?.a !(!l· ne. że naród nazywał' go - ,.na~ KC „Krople krwi · . Opiewa.ją cne boha.ters.kie <'zyny gó. 
tolickiego Gjergja Fishty jest n1~h·r oratol''·. Sp\>śród innych pisarzy, W roku 1946 ukazał ..:ię tchnący ra.H albańskich, ich szlachetność, 
znamienna. ::"en agent imperiaJie.:nu I ktih-.zy zasłużyli slę w okresie wal- szczerym . za.pa!~t1,1 .poem.it młode~~ gooclnność, iclt tradycyjne poglądy 
austro - węgierskiego w s\\oim :)o- ki narodowo - wyzwoleńC2ej, wy- poet~ Ltazata .~ llqtero „Nasze słon na hon"r. Popularne są również 
dłym, skrajnie swwinistyc.rnym ,><)~ mien'.ć należy przede WSQ:ystkim ce nie za,Jdd.e · i:ic.śni na tematy b«storyczne. 
macie antysłowiańskini „Gęśle go~·" j Shefgeta :\lusaraja, Był~ to lodrul odp«>wiedź na pró· Wyjątkowo bujnie rozkwitła po-
nawoływał Albańc-zyków do wa:ki D 1 . 1 11 . 1 . 1 . ra by nHędzynarodowej rea.kcji, usiłu- ezja. ludowa, zrodrona przez ruch 
przeciwko narodom słow1ań~kim. on:osk& ro ę w .a Jans neJ d~g; rał jące,i pomniejszyć rolę aa.rOdu a.I· narodowo-wyzwole6C"Zy w latach 
Za wysługiwanie się faszy:zmo·.vi ~~.rzfe ~~;su ~VOJenn~g~t o czaso- bańs!:i~; !> w wal<'e z niemieckim 1939-19'4. Lud śpiewa o sławnym 
włoskiemu n!edługo orzed śmi.er~ią .e ge tusa.raJk

1
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0
re !_wor,„oJno· i włoskim faszyunem. S:liqi jest s•·l!u narodu albańs:kie„0 Enver:ze d . : ł 1 pisma par yzanc eg „~ y - t 1 i 1 gl , h · ·"' " • ~trzy;1~ł 0 „ M~ss~l.imego ':d1l cz <'n śc.j·•. w górach Albanii, u ognisk ~ o~ei ~r:k~~~ó~ryl·l:~,11~~~ ~:~~-I Hodży, o boba.terach polt-głych . w 

a a ~ emJJ w os ie.i. d . . . ' oicustraszonycll obrońców ojc>zy2ny ~k' h . """ .. . d·.,.' •. ~ -, Tl. . . walce z faszystowskimi okupll;Dta!n1 
Dopiero w czwartym z:es1ęr1u e- "'t ł . . Ina głębokiej wia- " .c I. ,.,..-.7..JJ ra ·.r:1ec„1e1. uma- włosld:ni i uiemiecldmi, o w1etk1m 

ci.u wr.a.z z rozwojem ma:;owych or- po\,„ a a _ _.i~g~t ~c k . żk Krok w czył w1ero.ze Puszkina. r..ermontowa przyja('ielu narodu albańsklego Jó· 
ganizacji politvcznvch · którt> wy>te· ry w zw~_::_ę::; wot 5

•
111p· a „.:.ej Dy ·1 poemat M. T!chonowa .Kirow z zefie Stalinie o Zwią.zku Rad'l~klm 

ł · • · • · d k. • z ~ krok z Pac•yz&n ami 1er„~. - ... . , , 
r::Jw~ ~ pr~eciw'(<? -:.· ta.ui-i.e J;,u. i jl". w sa•yrvc:znej epopei „Balii mnn. · ro wyzwoleniu Alba.ndi epos ludowy 

Dwukrotny trzask i jestem zno .z1aw1aJą. s1e w 11\eraturZP utw\•r~'· I ~z b ta. „ l\I ,·am i demaskowat re OW<)c;nw pracu je pisarz Zlhni Sn· wzbogaca się 0 nnwe pieśni opie· 
"'U sam w klatce Robi mi się cia odzw1erc1edla1ące walk<:: narodu o 1°~ c_ ·to~ . u.alba· 0· -·Ki'c:h którzy .ko. W roku 1948 ukazał sie rtbiór wajn„e 6sią.'"Ji""la w odbudowie "' Jn · · · · dl 1 · · J d . a {CJoms . w " • ...~ „. ,_ 
sno i dusz.no, bliski jestem rozpa ''.'o, ·?.:;c, h1 mepod-teg ?.s~. l'. et. O'n_y1~1 z współpracowali z org1.mizaC]ą 2ciraj jego nowel o walce narodu albat1 · kraju i tworzeniu podsta~v soeja· 

. \,yo1·.n~c prze ·' .a\\1c.e 1 c,..o .1?- (: Ba.ff Kombeta.r" i rządem skiego z okup.antam:. Pisze on rów- llzmu oraz potężniejące s.ly obozu 
czliwego ruchu, 3ak ktoś.' komu wego P1:ądu w llterat,urze ~lb'<l_l~ ~~~~rchilla, 1by wspólnymi siłaml na 1~1eż wiers7..e dla d~iec!. któ~yc~ 1d.0~ dl'mokratye21?ego; lud piętnuje w 
naprawdę grozi uduszen!e. Opa- skieJ .1e .• t ~tale°;to\~an~ poeta Mil rzucić swoje kreatury narodowj al- t;:chw..as w literatul"le a.bansKH!J swoich plci;01acll niecną zdrad( re· 

. . . . do iero losh G3~rg1 N1.k~Ln_. . zna1: "pod Lali~kiemu. Poemat ten drnkowano niemal me było. . . ' negata Tito i .icgo kliki. 
nowuJę się Jednak 1 

, P po I pseudommem Mig1em , l909 . l.ł.J~). w maju 1944 roku w Tiranie, w dru Poeta Mark Ndo.ia wsław:ł się I Liryczne pi.eśni lt'.tdowe cechuje 
dłuższym namyśle rozpoczynam W 1utworac? ktet~o przed\\czes~:e karni która b\•ła jesz~e pod kon· swoim poematem ,.Stróże" w któ-1 różnorodność i barwność melodii. · . l · 7.lllar e"o poe1y orcgo n;P1Jc:spcll- · - · R b t · ·i . b h t od ' · · · · · · akcję. Pukam normalnie. pa cami, t' tai"' nl n·e 'zdąivt ~ ę 1;1c ·t"tv trolą władz okupac:y'Jnych. . o o tu- r;i:m op ewa .. czyny o a era nar o- Należy ro•Nruez zwrocie uwagę na 

·d dł . . · . skutku u(łe _Y . e. 1 ł . · ł :-· · de~ ".,~ j~ kom ufaio się wydrukowac tylko wego Albami, maryna·r?.a Sp!ro Kot- pieśni em:grantów albańskich, raz-
a g Y UZ2J nie ma ' ioz;wmąc w ca e.i pe n.1; 0

1 
zu · ·J500 egzemplarzy k5lai:ki. Poemat ta. Obecnie tłuma-czy na jęozyk al- sianych po calvm śvtiec;e i tęskn.ia· 

rzam dwukrotnie mocno obca- -dz~i~ dkiD?atniJ wpływ lki,era ury rat- ~ozszedł się jednak n:ieoawem po hański poemat Puszkina .. Eugeniusz cvch za matk;\-oj~vwa'. Pieśni te 
iec ·ei. ego tom: poeZJl P · ł - -. •h ct.p·- · · Oni ...... in" I · · · - · ł sem. Oddziałowy wytrzeszcza o- Wol Wiersrze" zabron'on:Y pr:><~l c2 ym kraJU w tysiąca" o i.suw i ..,., • rr.zpowszechn:ły się zw aszc2a w 

• • ~ !12U~ Zoru w ~oku 1935 oraz ·e- stał i>ię jedną z najpopularnieJSllYCh w dziedzil1Ie twórczości drama- południowej części kraju, skąd w 
czy. Żądam naczelnika. g e pro~a ,;;ywarła potężdy v.rpl~-w f;:!'-;ążek tego okresu. Gdy w rolcu tyaznej można na ra!Z:ie wynuenić swoim czasie wyemigrowało naj· 

Drzwi znowu trzasn~ly. Po ~ 1"02'\:,,ój młodej, rewolucyjnei ·li- 1947 w wolnej A:lbanili .'!rund~ano ty}ko dwie J?.?waine S?.tuki. A~tox więcej .A!ba11czy}':ów ... 

J·akieJ'ś godzinie bezskuteczne. teratury. Jest to 1ym ważruie.jsze, że nagrody . za ~łalnosc . tworczą, w1elu komedn Kole Jakova napl<i?,ł Albaus:ka t~orc:wsc ludowa. Jest 
i!Uektórzv pisarrze tego okresu mylili Shef~t ~lusara..i odznaczony sostał srztukę saty.ry~ą ,,Dom Gjono • i~ter~ująca. ~!e tylko dfa badacza 

Za:raz na wstępie pr:i:edstawi- go oczekiwania zapukałem do słu si 1 błądzili że szli na pasku I'óż- za swoj poemat nq!'OC)ą plerwsre10 Druga sztuka pióra Bes.Ima Levonjł historii Alba.on. Gnmtowne zbada· 
łem się innym więźniom, kto je· chu wszystlci.ch więźniów piętra. ~ h forrnailstycr.mych i estetyrzu- stopnia. pod tytułem „Gube.ma.tor" pl'7.edsta- nie folkloru albańskiego dostarcza 
ster.n. skąd, kiedy aresztowany i ~ye h sa;kół riachodnio europej· Poeta prooaik a. krytyk DhimUer wia z dużym '1:acięciem satyryca.- cennego ma.terla.łu hist~rykom na· 
za co. Dokonałem tego punktując Przyszedł starszy strażnik. i ~dy ~i~. - Shuten&i. wystąpił pod~ V:'°j.ny nym ~cjoni<Stów albańskich, k.tó- rodów bałkańskich i innych. Albań­
k~lejµo 00 ki~ka zdań edpowied. zagroziił' loo11Cerem, odpoWledZla- Zdecydowany zwrot zaszedł w al- rz poematem „O, l'taleme!", posw1ę- r:z.y współpracowali ~ okupanta?11. czycy są. b«>'_Viern jednym .,. n<&o~r-
n.ię.:_li~y i c.Y.fl'N. I:.ew; ten . iłem llOOiba.~ ~lmej odpo ~bańSlde:t Htenituz,ze N!IW.ol~ w oonym towaim:YSWWi broni, party- Literaci alibańsc.y. zm.eSll.elll od s1ych na.ródqw w Europ-le. 
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z teorii ewolucji świata zwierzęcego 

Prol. dr A. Czart6.oUJshi 

O pochodzeniu 
Gdy oglądamy szkielet sknzydła 

ptasiego, to spostr?.egamy, że dz:lal:I 
aię on na trey części: ramię. p!"Zed­
tamię li kiś6. W ramieniu Wida:lmY 
jedną kość, w ·p~edram!eniu e.aś 
~e, tak jak ,w ?1".ledniej końc~:v-
1211e wyższych kręgowców. Nato­
miast w kiścl majdujemy zna~w1e 
~ej kośr::l niż zwykle w tej części 
konozyny i ta C2ęść wygląda jak­
gdyb'y była ni~dorozw'iri1ęta. Jest 
ona - jak wyrażamy sie „przy­
rodrucrzo" - uwsteerzniona. P-)shda 
mmiast palców t.my ich resz:IJ!d (1, 
!, 3); podobnie jest uW!lteczn!ona 1 
fi.ość kości śródręcza. I n~ dz:w­
nego: wiadomo, że ten na~ad r<YZ­
\Vija się, który 1est używany: lttóry 
intensywrtie orncuje, e ki3ć pr.r.ed­
niej końc-zyny ptaka nie wykt12uje 
zadnel mynności I wszystkie lei 
etzf:śc:i są obrośnięte skórą tak. że 
resztka żadnego palca nie !iterczy 
na zewttątre. 

Ale właśrtie te ukryte re~tk.i, te 
na.rządy sizc:zątkoW'e, są świadect­
wem, że jacyś p-rzodkow!e ptaków 
posiadali na prrzedniej kof1ozynie 

· tr.zy pak~'. mianowicie 1., 2. i s. 

Stkielet skrzydl,a, ptasiego 

Przodek pinka 
- jaszczur 

„Ponieważ jednocze{;nde na palcach 
t kości skokowej nogi ptaka wideli· 
my rogowe łuski, świadc1.ą~e o tym, 
że jacyś oóleglt pl"lodkowie ptaków 
byli cwniast piór okryel teki.n11 
łuskami, ja·kie obecnie widziirny na 
skórze gadów. pne<le ws'Ly~tkhn 
j&Sll.OZurek, więc już d~1wno - pl."Zed 
•tu laty - Darwin O:t'ari: inn.! ów­
cześni!. przyrodnicy wypowiadali 
pm.ypus~nie, 7-łl ptaki dr~ą tak 
zwanej ewolucji eZYli d&'dtona.11\· 
cego się rozwoju wyrodziły się. po­
wstały właśnie z jaszczurów. Do­
wo&ia tego <'hoćby fakt. iż jaja tro­
p:kalnych gadów o jaSizczurczym 
mtałcie - k.roko!iY~i - są okryte 
r6wndeż wapienną sikorupą, jak 
otas:e. 

W 1861 r. p~ypusz<:rlenie to zy­
skało doskonałe · potwierdzenie na 
€kutek ~alezienia w pokładach łup­
ku w So1nhofen w Bawar'J pierw­
szego. w r. 1877 rzaś kolo Eichstat 
drugiego odcisku tworu. który żył. 
.iak mo'Żna wnioskować rz czasu, z 
którego pocho<itzd łupek {geologowie 
czyl:l uczeni badający pokłady sko· 
rupy e.iemskiej utn]ejĄ zdawać so­
bie z tego Sprawę) p1·.zed jakimiś 175 
millionaml lat. 

które będąc niewątpliwie ptakami 
(skmydła bez pakńw. ogon w stanie 
zaniku) po..'iadały jeswze długie 
S?.częki uzębione, nleuz.brojone w 
dz..iób. ,\ wie' droga ro-zwoju szła od 
jaszczurów poprze~ praptaki ł pta.kl 
Ul'ębione do ptaków właściwych, 
czyli takich. jaldt' obecnie źy,lą na 
kuli ziem.llkieJ. 

Ornitolog ''lnawca ptaków) polski. I 
B. Ferens. w nr. 2. z r. b. c:zaso­
p!sma przyrodniczego „Wszechświat" 
pra:vpomina o jeszcze jednym świa­
dectwle takiego właśnie oochodze­
ni<. ptaków. ,-„st nim t. rzw hoatln. 
czyli kośnik czubaty (Oplstocomus 
hoa!Ztn). ptak ooiężaly, tęp:v. mało 
wrażliwy, żywiący s:ię pąkarm roś· 
lin, młodymi pędaml. owocami I wy­
dający wstrętną woń kro\viego na· 
wmu. Nawet mięso fego cuchnie i 
d?:łęki temu hoa.ziny nie sa łowione 
przez żadne rzwierzęta niiesożerne 
tych <>kolie, w których bytują. żyją 
1.aś one w lasach Ameryki Południo· 
wei. nad Ama~nką. 
Dorosłe hoaq..iny nie wyróżni3ią 

się. p<lrla podanvmi cechami, ni.C'lrm 
SZC'legó1nym. Natomiast ich pisklę­
ta posiadają cechy i sposób życia 
zupełnie nie spotykane w świecie 
ptaków. Oto młode hoaziny wkrótce 
Po wy1t1uciu rzaozynaJą si.ę wspi­
nać rz galęz;i na gałąź drzewa, na 
którym znajduje sie ich gniaedo ro­
drżllnne. 

„Jeśli rzdarzy się przypadkiem -
pisze Ferens - iż wspmaJące się 
pisklę spadnie, k01.1ołkuJąc do wo­
dy, to •.. nie izagra~ mu żadne nie· 
bezpieczeństwo. Pisklę bowiem pły· 
wa i nurkuje znakomicie, posłu­
gując się na prrzemian skttydłamt i 
nogam.i, jak prawdziwymi wiosłami. 
Dopłynąwszy do bi-zegu, pisklę wspi 
na się znów swoim sposobem na naj 
oliżsrzy krrzew lub drrzewo, aż wre~­
cle siada prawie pionowo na ~wi­
sa jącym nad wodą konarze. W tej 
pozycji, spło~one nadejściem czło­
wieka. rzuca się samowolnie głową 
\\r dól do wody, a następnie nurku­
jąc i płynąc na pl'llem!an nad I pod 
w<>da rznik:a z oczu ob11erwator11". 

Hoazin - cenne 
świadectwo 

teorii / ewolucji 
Zdolność sprawnego wspina.ma się 

eawdrziE:C17..a pisklę hoau.ina pewnemu 
szczegółowi anatomicwemu, nor­
malnie nie występu,iąc€mu już u 
ptaków. Oto żde ~mydełko ich 
posiada po dwa ruehome palce, za. 
opatrzone' Silnymi szponami! Jak 
widriti:tny na rysunku te palce (1, 2) 
Pl'rlypominają palce, które posiadały 
żyjące ongiś praptaki. U pt kląt 
hoaltina występują tedy narządy, 
które i~tniały u tak odległych pnz.od 
ków ptasich, jak praptaki! Czyż 

tnreba lepszego dowodu ZWią7.iku 

zodowego ptaków współczesnych rz 
praptakami a pópr7.ez nie rz; jaszczu­
rarn'? ~ierwS/Zy i drngi palec pnz:ed­
nlej końCttyoy hoazina mają dość 
:znaczną długość i sa ba1·dzo ruch­
liwe. Pierv.rs-z.y jest nawet przeciw­
stawny drugiemu. dzięki c<Zemu 
pisklę może chwytać nim! gałązki i 
mocno się ich trzymać. W miarę 

dalszego rozwoju skrzydeł pisklęcia 

te palce pt-zestają gtać rolę, którą 

pełniły, gdyż stają się ~uż cora11: to 
mniejsrze w porównaniu do Wilel­
kotci skrzydła i ciężaru ciała, ob­
rastaiją mięśndaml ora.z skórą i osta­
tec:.z.nje są widoczne jako małe bro­
dawki. Mamy tu więc ejawisko 
~anikania w mia1·ę rO'Z.woju organiz­
mu - cechy, która występowała 

ongiś u dalekich przodków hoarzi-

Te twory, wielkości kury wzgl~d­
.n:l.e gołębia nazwane ZC>S'"..ały pmert 
paleontologów (tlCOO!IlYch zajmują­
cych się badaniem kopalnych resz­
tek ciał rlWiemęcych) praptakami. 
Ciało lich było okryte -piórami, 
preednie ich kończyny byly niewąt­
pliwie skrzydłami - czyli posiadały 
one cechy ptak6w, ale jednocześnie na, czyli doskonałą ilustrację t. zw. 
skrzydła były zal;:ońC2.one trrzema prawa Haeckla: „R.O'~wój osobnika 
chwytami - palcami uzbrojonymi w jest strcsi.czeniem rOZ\voJu rodu". 
pau.ury, w d?ugi!ch szc:zękach S'\edll'Ja- Na prawie tym oi>iera się teoria 
ły P.ęby a ogon chociaż okryty pló- ewelucji świata ·~ierzęcego w ocó· 
rami b'ył podobny do ja;;.zczurczego. 
(Dla wyjamienia dodać należy, ie u le, a pn.eto boazin jest ubytkiem 
pta::.ów szczęki :lą krótkie i o:ę'bów przyrody niezwykle cennym dla 
nie posiadają, 01onowa tUiŚ część krę- nauki o ewolucji, naJ~orzalszy bo­
gospłupa fest niemvykle skrócona i wiem pr.zeci·wnik tej nauki musi 
całkowicie ukTyta w mięśniach). 
Pn.ptaki posiadały wi-:c również ce- zamilknąć wobec takiego żY'vego 
chy jaszczurów - czyli niewątplł- świadectwa pochodzenia ptaków od 
wie należy je uważać za iat-Oty praptaków. To św1adectwo jest tyin 
przejściowe od Jaswzu1·ów do pta„ ba:rdrziej wymowne, że u strusiów, 
ków, za istoty świadMące ? pooho- I ptaków jak wiemy b:iega•J"'C eh u 
dzeniu ptaków od jasz.czurow ' ' · „ Y ' 

' których s.k.r7.ydła zanikły prawie rzu-

Od jaszczura poprzez 
praptaki 

że tak jest - świadczy równiez 
fakt, iż ·w okresie, w którym i.st„ 
rl!ialy praptaki, nie było 3eszcze pta­
ków właściwych, jaswz:ury .zaś ist­
~ na kuli rniemskiej o jakieś sto 
milionów fał wcu.eśniej. 

Innym faktem. p1:2emawiającym 

u poc:bodrrenietn ptak6w od ja­
sri:crzur6w, jest to, że w okresde cu­
su między wtn:łeniem praptaków a 
istmenietn p~ków właściWych, ist· 
lliałv ,.,. ".aki w:ebioni:i cwli takie, 

peJ.nie, na tych siz<:ll:ątkacb s.kr'Lydeł 

istnieją zupełnie wyraźnie s:z.pony 
1. i 2. palca. 

Jaszczur 

Witaminy i ich rola w ustrojach żywych 
k 

I · P1awo zachowania energii ta· sze dla organizmu ludzkiego i zwie wego (Szent•Gyorgyi n~ał go kwa 

Pta Ow stosowane do zjawisk zachodzą· rzęcegó, a zarazem te, które tosta sem askorbinowym) jest młody owoc 
cych w ustrojach żywych, zarów lv naflepiej poznane i otrzymane dro papryki, z której też otrzymał począf 

· no 2"t>:ierzęcych jak i roślinnych, po g:i syntezy w laboratoriach chemicz kowo prawie 1 kg tego witatninu. 

Paleontologo\1.".ie wska.zują nawet, 
od jakich jaw.c.zurów pocho&ą pra­
ptaki. Za prwdków praptaków uwa­
Ż!tjl'J jaStZczura biega.jącego na dwóch 
tylnych noitach, zwanego przl!''l nich 

Kośnik czubaty czyli Jwazin 

Orn1thosuchus. Za tym piv.ypuszct.e­
niem pr.zemawJa fakt, iż zacho­
dlli du:i!e podobieństwo w btldowie 
fego czas?.k1. C7AS'lki praptaka., jek 
również to, że ten jaszczur miel już 
kośc:i dęte, jakie miały praptak.I i 
jnkie mają obecnie ptaki. Resztki 
owych jaszczurów walea;iono w 
Srzkocji w pokładach sprzed 200 
milionów lat. IstniałY one tedy na 
kuL! z:iemskieJ o 25 miłionów lat 
wcześrtiej niż praptaki - a 25 mi~ 
lionó,„ lat to okres dosta~e 
długi, aby z jaszcrzurów mogły się 
wyrodrzlć istot~ tak od nich rói.rrlace 
sie jak praptaki. 

zwoliło ująć zagadnienie odfyWia· nych W toku dalszych badań ucitenł 
nia z ilościowego punlctu wHhe~ WITl\MlN „A", czy1i czynnik nie tylko wyja~nili budowę c~1~mia: 
nia, jako też ocenić wattość. odżyw antykseroftalmictny i wzrostowy, ną te90 witaminu (kwasu askorbino 
c?:ą poszczególnych pokarmow, o· został odkryty w róku 1~09 J)tzez wego), ale dokonali S}'ntety tego da 
raz zapot~zebo~ame po~armu Stei:pa, który stwierdził, ze myszki, I~ przy pomocy metod, które uto1ożll 
przez organizmy zywe w róznych fyWione pokarmem po:tbawJonym wiają tanią produkcię kwasu askor• 
warunkach. _Wynika_ z tego, ze ~a:! składników ro:tpuszczalnych w alko· błnowego w dowolnych ilo§~.lach, 
demu organizmowi ::ywemu musuny holu i eterze, ginęły. W. Stepp wy dzięki czemu groza szkorbutu i cho 
dostarczyć pewna ilość energii. któ ciągnął z tego wniosek. że tZ'W. pod roby Barlowa (choroba \Vieku dzie• 
ra mu~i odpowiadać ilości wy:z:wofo stawowe składniki pokarmu (białko, clęcego. charakteryzuiaca sie bólami 
nych przez orqanizm w danych wa węglowodany, tłuszcze ł sole mlne· w kościach niedokrwistośc:ia ora:r 
rur;Jcacht.,kalorll. oraz dostarczyć ma ralne) nie są wys_tarc~ające do t~· wybroczvnkamł w sk6ue) jest z~ 
tenah.. ,.1,1duko:vego. pokrywa1~cego da. ~r~k tego Witammu pow?'3u1e qnana. Witamin ten znajdujemy vr1, 

z~potr=ehowa~1e wynikłP. 'Z proce• zeskornienie s~ojówlc.i i rogówki. wy papryce. rabarbarze, cytrynach, po" : 
sow wzrastania lub rencnerowanta wołując w koncu ślepotę (urot>htnl maranc:z::'lch oraz wielu roślinach ;le i 
zużvtych tkanek i komórek. Bada· mia) i rozmiekczenie rog6wk.i (kera !onych. 
nia przeprowadzone: z końcem XIX tomalacja). Witamin ten wvstępuie B k 'f t D c li ..,.,. chł 
I początkiem XX wieku przekonały w nerkach, płucach, wątrobie wielu tvc ~aea "''am "f . ' 1 zy b an.,.aanig 
nas. że pełnowartościowv ookArm ryb morskich. mleku, maśle itp. Wi· k. z . ·0 • W"\,( hrwo bttJe c 

1':'rlokę) :zw ...,,,. . 
winien 7:tWii>rnć ooróc:z we:ąlowoda tarnin A oznaczamy metodą. która r6z1y;vtcą c: oro a ~n\'.!ie $ a , sz~~d"'..: ' 

• ( k · I · · • a me rozpowszechniona u dz1ec1 .... 
no\v no. cukru. s ·rob1i\. tłusz· po ega na tvm. ze preparat zawiera 1 t 8 K ....... ..i • t • a.o 
c::ćw hu.1r1t 1 soli mineralnych. ie:sz I iacy witamin. A daje :z chlorkiem an .~16· · . r~, ~:ca 1

1
es. powl'l:zinym z „ 1 

· · · · b' k• b "' c:rniem minera ne1 nrrem all'' m.,. 
cze- drobne' 1lośc:i oewnvch substan· tymonu me 1es 1e za arwienie. t'" „ ( dl' t k • ł) W't • ' 

· · ' t · k ·1 · · 't I WITAMIN B rtv ty '"Ut" ... rn wa iwy wxros osc . 1 a 
q1, ,. nr~ n re~ arm/ mrnnrm wr a . zwa an n„ , . D fd . 1 t b' d .i 

mt1•ó1,. n ;w~ wprowad::oną przez . tycznym. znany był iuż K. Funkowi min :znba huie i;l ekw ~ółatkro hie dorf 
l k · K · · p j · k t 911 l · „ p „ d <'- sza. qr:zv ac . tn e u, z ac • ro oo s ·reqo uczoneao az1mrer:a un w ro u . ecz 1eszc1„ rze„ OSl _,. l t 1 h" •t 

k k 1Q] J diunie lata nie można go było otrzy ·~zac 1• ran e ry 111'1 t P· 
a. w ro tt . 1 „ W T „ IN E I · • t.. -~ 
W tvm rnieiscu nie sposób podać mać w stanie chemicznie czystym. I nM . · c:zv i w1tamm u=. 

historii odkrycie wltaminów. która W stanie czystym otrzymali go Tan· ~łodnoś~i, nalezy ~o tych czynrW­
star1uwt ro;

1
;ru kńlelstą kartę w roz· sen i Donath, zaś wzór sumaryczny "-6-:', ktore warunku}A n_or~aln~ f~n 

wofu nauk przyrodnic:zvch. Badanie ustalił Windaus. Windaus poza tym kei~ ~eksualne. Na1waznle1szy:.n 
witaminów stanowi piękny ł intesu stwierdził. że witamin ten :rowiera w zwt4:zk1_e~ natu~aln">'.,m• ob~ar:zonvm 
jący przykład współpracy fi:zjolo· ~woim składzie siarkę. Brak tego własnosc1ami witami~u E. 1est_ alfa­
gów. lekarzy i chi.>mików. współpra witmninu wt>wołuie chorobe zwlma tnkofcr.ol o skład:ue. C29H,002'. 
cy, która w krbtkfm ctasie dała bo beri•beri. Występuje on w kiełkac:l1 SJ..ład~1k ten występu1e w kiełkach 
gaty materiał z dziedziny budowy nasion zbofowvch. w nasionach owo ttsze~1cy i oltfu % nasion bawełny. 
i :znaczenia włtaminów dla organiz· ców straczkow~rch S:tczególnie wi* clale1 'W sałacie. banąpac}t. kakao~ 
mów żywych. sze ilości tego ;witaminu zawierają ~rn~zk~ itp. Brak te?o :Wttaminu 01' 

Witaminy są różne i ich działanie drożdże i otręby ry~owe. 1ow1a sie W ten ~posob. ze ~ normal 
fest specyficzne, działające w okre· WIT.MvlIN C, czyli prztci\v11nll~ nym _zapłodnieniu pł.ćd ginie przed 
ślonym kierunku, 8 iWięc podobnie cewy, tostał wykryty w roku 193 ... uroJ„eniem ł zosta~e przez matkę 
jak c:ały szereg rtilkcjl katalitycz· przez węgierskiego biochemika. Al· zreso;bowany . bez fadnyc~ ?a­
nyćh, zachodzących w kolbach ety perta Szent{iyorgyia. Uczony ten stępi;.w. U męzczyzn brak w1tam1nu 
retortach. Wymłenłnty teraz pokrót I ~twierdził również, że najobfitszym IE rowoduje %anik popędu płclo• 
ce te: witaminy, które są najwaźrtłe.i :nódłem czynnika przeclwszkorbuto· Wl'..q<-. 

W służbie po·k~iu • I szczęścia ludzkości 
W Poptzedntm dodatku naukowo-liter11ckim „Głosu" z dl'lia 1 b. m. 

drukowaliśmy fragmerit niezivi1kle ciekawej pracy M. Il/ino p. t. „Zil!­
mia przyszłości" (wig tygodnika • .Nowe Czasy" Nr 23). W fragmen­
cii> owym autor przedstarvił nam wspaniale perspektywy przyszłego 
przekształcenia nasze; planety. . 

Orue perspekt11w11, aczkolwiek artykuł nosi podtytul: :z notatek pisa­
rza. nie są byr!tl/mniej wynikiem ;akiefś „intuicqfnej" wyobraźni, lecz 
pl'. cy, opartej ści.4le o 0!5i4(1nięcJa nauki i jej pr;,yszly rozw6j. 

Obecnie zsmi'es::czamg dalszy fragment pracy lljifla - o środkach, 
!.·t6re będą sluiyly wzmiankowanemu wyże;. rewolucyjnemu ptzeol1ra. 
żeniu ziemi. Najpotęzniejszym z ntoh - to energia atomowa, ta sama 
wspaniała energia, którą ciemne sily impttrlallzmu chcą znprEąc w służ-. 
bę śmierci i niedoli człorvieka a która w Zrviqzku Radzieckfm ;u:: d.:;is 
sl!tży celom niebywale rozwiniętego budownictwa pokojou•eg.o i zBp!!w­
menia szcz~ścia całej ludzkiafici. 

Jeden gram . urariu - 235 daje 
tyleż energii, He spa·lenie trzech t-0.n 
węgla. Jeden wag-0n paliwa atomo­
wego wyst.an"Z.yłby - według słów 
profesora .Toliot•Cttrie - abv dać 
Frencji dwa ra~y \\~Cej energii 
ele! trycznej niż otrzymuje ona obec­
n.le w oiagu roku. 

Trzeba pmer.wyci~iyć wielkie trud 
dności technliczne. aby energia ato­
mowa mogła wprawiać w ruch sa­
moloty lub samoch<Xly. Dla OC'.hro­
n:v i:zofera C!l.y p'lota. od szkodli­
wych czą~tel"l.ek i promieni po­
tro.ebna byłaby tarcia żelazo-beto­
nQ'Wa o wadze kllkudzi.esięaiu too. 
Ale już obecnie lub' w najbliiż~ej 
przyszłości ludzie mogliby !?!budować 
w wielu miejscowościach kuli !Z:lem 
skiei potężne centraJe elektry"2:Ile, 
pracujące na pal:iv,rie atomowym. 

Takie elektrownie prrzede \vsi.ygt­
kJm potrz~bne będą tam. gdzie jest 
mała węgla i energii wodnej. S:.'\ na 
Z:emi pu·tynle, b~ludne przestr.ze­
nle, gdrzie nie wybudowano je~rze 
kolei. Enet'gia atomowa pomoże 
opanować t.e ,,blałe plamy" na go­
spodarczej mapie śwjata. Ws.zak 
łatwiej jest prz.erz.umć na samolo· 
tach tonę uranu, niż tzbudować ko­
lej dla dostawy miU-0n6w t<>h węgla. 

Z czasem, gdy v.')·naleGr.lone eosta­
na nowe środki ochrony przed S'Z.ko­
dliwym pron1ienie.ro, silnik atomo­
wy 2j11wi się rz poc:zątku na Wielkjcl1 
okrętach. a potem i na lokomoty­
wach. samolotach. samochodach. 

Nadejd'Z.ie i ten długo oczekiwany 
d:z.!eń, gdy od ziemi oderwie się 
p;«nvszy międzyplanetarny statek 
.i odr.rutowym 9lln.iltiem atomowym. 

W Związku Radzieckim 
energia atomowa słoty 

budownictwu pokofowema 

1ewy. anleniała Mer rzek, na.wad­
nilila pustynie. tOlr~a weląż no· 
we i nowe drori zsrcia tam, 1dzle 
nł~ pollta.la nora ludzq ••. " 

Wyst8.l'C2y spojrzeć na mapę śwla­
ta, aby eobaceyć nie rnało t.akich 
miejsc, gdzie rmemię · należało by 
piverob!ć dla potrzeb C2łowieka 

Zmłenić mapę świata, ale 
w służbie i dla dobra 

ludzhoici 
Przy pomocy energii a.tomowej 

można by uczynić klimat Afryki 
bat"<Wiej ·wilgotnym, zmieniając bleg 
tv.ek i kierując wodę w głąb lądu. 
Wpada ląc jak do pułapki do ~l­
t>w.ymlego1 rzamkni~go wgłębienia, 
zsjmującego trzecią część Afryki, 
woda nie mogłaby od rarru ujść do 
oceanu. Wielokrotnie parowałab) 
z powier:r.chni rzbiornik6w wody, rz. 
liści l'Oślin :i wielokrotnie spadałaby 
w po.staei deszczów. Ziemia, która 
<:be<-.nie ro7.żarrza się od słońca, sta­
łaby się bardrlliej przystosowana do 
życia. 

W Aftyce jest mało dogodnych za. 
tok dla postoju okrętów. Można by 
naprawić linię brzegu, two.raąc 
srrtuCQllle rzat-0ki według e góry op1-a­
c~wahego projektu. 

W Ameryce Połudnlowej wysoka 
śr1a1.a Kordylierów odgradza ląd 
od oceanu. Pociąg.i w peruwiańskich 
Andach muszą rywalizować e sa­
molotami - ~osić się na wyso­
kość 4.880 metrów. Wystarczy.to by 
khlka wybuchów atomowych aby 
p'l'rteb:lć w Andach szerokie wrota, 
otwierające dostęp do morskich por­
tów; pttez te wrota pr~odtz.iłby 
od moma wiatr, pmynosząe ci sóbą 
wilgoć d-la pól. skaz.anych na po­
suchę. 

Jak i-rzeźbiarrz;, który nadaje glinie 
potnebną mu f<>rmę, tak d. człowiek 
mógłby rz.m.ienić obru kuli ziemskiej 
1 zarysy wybmeży zgodnie rze l!\V'Y• 
mi planami f celami 

Nie ty~ko lądy, ale i morze 
Mógłby on przekM:tałcać nie tyl-

wodę mor,qką, abY dawała energię. 
Jedna tvlko gi'braltar$ka elektrow­
nia wodna dawałaby tyle energii,, 7.e 
mo7.na było by pr.zy pomocy stncji 
pomp nawodnlć tnt.ecią część Sa• 
hary. 

Zagr11drzając zatoki lub prJ',eclna· 
;ąc kanałami pmesmylci :I wy,;py, lu­
dzie będa mogli emleridpć kienmek 
wód: odprowadżać do oceanu, dalej 
od lądn, .zimne wody płynące od 
bieguna i odwrotnie - e:bliżać do 
t.rzegów prfłdy, pnynoszą~ ciepfu 
ze s trefy równikowej. 

w ten sposób człowiek w·yko:rzy~ 
stałby i te część energii słt>necit..ne3, 
kióra wprawi.a w i·uch wody w 
ocaanach. 

Pmy pomocy energii atomowej Ju­
dz.ie naucv.ą się ot czasem kierować 
według swojej woli również pr~da­
nti powietrza. Wywołując gdzdes w 
At ktyce srztucane (:yklony, wytwa­
rzając rz; wody morskJ.ej parę przy 
pomoc:v ,,atomowego" . ciei)ła lub 
nagrzewając masy Q'llmnego po· 
v-'.etr.?a arktyaz.nego, regulować bę­
dą pogodę, tworzyć dla cały~ hł­
dów regulowany, dogodny klimat. 

Ziem'a nie rzawS2e ~żywa ener· 
filę sloneC1Lt1ą w sposób dogo.d~· <il;a 
tYt..ł()wioka. Zu ilywając n11om1erme 
ciepło w kwietniu, rz;aoSIZCfZędza go 
w maju. 

Człowiek patMm świata, 
panem przyrody 

Gdy crtlowiek stanie si~ ta,ik silny, 
że potrafi ingerować \V gosl>Odat'kę 
cieplną pr.zyrody. będzie on dodawał 
ciepła tam, gdzie jest zbyt dinno, 
1 kierował ochladza1ące prądy po­
wietr7.ne tam, gd'Zie jest rzbyt gorąco. 

Pod-sumo\vując biłans materii i ~„ 
nergii na rz.iemi, <..~owiek pn!.enos1ć 
będcl.ie r. jednej połaci do drugiej ty­
siące kilometrów sześciennych wo­
dy, miliony ton innych ciał, mi.Llar­
dy kalorii ciepła. 

Jeżeli na . północy fabrykom i!. 
miastom n ie wystar<:EY enetgil, na­
płynie ona tam :t południa. Jeżeli 
na wschodzie potirizebna będzie woda 
C pól, dostarczy się jej rz: v..achodu. 

Ruda, węgiel, ropa naftowa, sól 
i kamień popłyną potężnym stru­
mienlern spod ~iemi do automatycia· 
n~·ch fabryk, gd.2li.e będą pn:ebztał­
cone w prrz.edmioty pótl"liebne Ć!liło­

wiekowl. 
C1.1owłek &am pntit się jest mały 

i słaby w porównaniu z 1órą lub 
wodospadem. Ale zespołowy wyal­
łek mózeów Dllli~ów ludzi zmusi 
aily phy.rody do przekształcenia 

przy.rody. A lu~om, pl)ZOlłł&nie 
tylko kierować tym wazystlWn. 

W Związku Rad.Żieckim energia 
atomowa już obecnie staje sie no­
wym, potężnym środkiem p~e­

kmałcania PraJ''-" dy. Na cały śwUl.t 
rozbramiały słowa ministra spraw G'.a 

granicznych ZSRR A. WyS2.yń!:ikie10, 
wypowiedll'Jlane pmezeń na Ogól­
nym Zgromadeeniu Organaaeji Na­
rodów Zjednootonyth: 

ko la;id, 81le i illlOl'lre. · · I al i I . 
!Mome Sr6dzl.ęm.ne leży 0 30 cen- mperi i1;m n 1:tczy z emaę, 

tymetrów nili.ej od po~omu oeeanu marnuje ludzi ,,przezn11C1Zyllśm:v ener1lę atamową 

do w:vkonatlia wielkich zadań bu· 
downietwa pokojowero. chcem:f' 
przemaczyć Jlł na to. aby mOlił& 

~tlantYcldegó i o 50 centymetrów 

1 

W.ie.lka cłęika, mon_otonna i nie­
niżej od . poz.łomu Morza Ou.:i:nego. łwórcza praca przypadnie ~nom 
Odgradza3ąc tamami Zatokę Glbrłll-
tamka i Dard~ele. można izmwme a 'll"..łm:riek bedde -..hił t7UlG to. 

QZelo nie po4n.fl zrobić pózbawion• 
rotumu maszyna. 

Ileż marnuje •ię ob~J'lie w kra--

Jach ka.płta.latyM:nych najC'eunie.J. 
Ssego CO jest na świede - IUdzkie.J 
pracy I ew.a.tu! 

. Na ziemi jest pracy be• końca, 
trzeba się do nle1 Tabrać! 

A tymcr.aaem w iwl~le kapitaH• 
styemym '5 milionów beuoootnye1' 
pfe wie. do crego 11ię wzh\c. :Ll•3' nie 
umierać z 1lodu. 

Na pla.ntatJae>h Afryki i Ameryki 
Łaoińeklej luil~kie rę4le. nogi i plecy 
natl&l, ja.k setki lat temu, przecil\• 
rio.qe· iii\ pi'~ ponad siły, któr:t 
moelyby wyltonywac maszyny. Al• 
nie ifłko w kolonhwlh I krajach za-­
lł'!Żnych - r6\\'11ld w metropoliach· 
można oanaleić nte mało k0ttalń, fa­
bryk i l>udol:li, 1błe pracę ludzką 
tt"Woni się ntda..emnie, gdzie ludne 
robill codziennie to, co powinny!>y 
robić manyny. 

System ka.pltallstyczny w SllOSób 
rrabieżczy niszczy i wyryskuje nie 
tylko 'Z'iemlę, ale i ludzi. którzy na 
nłej tyjtt I pra(luJlł! 

Temu >zbrodnlU'emu D'IM"notra.w­
siwu połoillny zostanie kres, gdy tra 

ziemi nie będltlle więcej wyiysku 
cd_owieka. p.rz~ ctłowieka, gdy ca.le 
itótęra nauki i tech.nikł sklerowu.na 
zOlitanie na to, aby uła.twiC o.1.-ac11 
i uoeynić j~ rad09DI\-

Kres imperializmu otworzy 
nowe, radosne.perspektywy 

-przed całą ludzko1kh4 
Dzień robocrzy mógłby był: skr6-

cony dwukrotnje już obecnie, gdyby 
ludzle U\volniend wstali chocl'liby 
od gt'oźby wojny. 

Nie tak daw.no-.na masowym wiecu 
w Bombaju profesor Joliot-Curie 
powiedział: 

„Czy masy pracu]ą,oe .taJI\ M>biei 
sprawę z tero, że z osmłu cotl11in 
pracy w fabryce, w polu ltd. cztery 
godziny zuiy-wa aię na uzbr6Jeute i 
ut.rzym11.11le iółnierzy, którzy nlc nie 
produkuj11r dla naTodt1? l, co ma 
szczea-óln~ wymowę, te ezttry 1141" 
dżiny 1.używa aię na pnysotowartia 
do zniszczenia teco, co stworzon~ \~ 
cluu drugich czterech Jodzln. 

Lerei1damy Syzyf toczył pod Jórę 
oaromn:t 1ła.z, który wol'2 atal'1~1 
5ię a powrotem, Ws11ólcześ!ll syz~ • 
łowie tńcl' połowę ettoJe,o czasu„ 
aby mil4C."llYć to, ~ aoblll w ciJ4g~ 
dnafieJ połowy, "rak ln1_ptit-li\l!.7.1n 
1uzuje na nap„awd~ ·~tową pra.­
cci lełki mlllonów lud!'Ji, 

Socjalizm wyrtwoli ludzkość O;!:i. 
syzy.fo~J pracy. 



Stt e 

Formoza,-Wyspa Przepiekna 
Podajemy poniżej w całośct ar I 

ty~ł Wsiewołoda Iwanowa. za- N opisał I 
rme~czony na łamach czasopis •Jl! .-
ma .. Literaturnaja Gazeta" rz; dn. „ !§•ewolod Iwanow 
1 lipca br. ,.Ilha Formosa." - „Wyspa Pnie- ._ _____________________________ _: 

i.1a wyspie Taiwan, nie opuszcza 
ani na chwilę świadomość, że skaza 
ni są na nieuniknioną zagładę. Co 
więcej - prast? · imperialistyczna 
stale omawia problem jawnej oku 

piękna" - oto, ja~im mi.a.nem na­
zwa.li ją, żegl&rze portugalscy. 
Chińczycy n~.ają ją Twiwan -

Zatolta otoozona ,;tarasami pól ryżo 
\VYCh". 

Wys.pa rzeczywiście je.st bardrzo 
piękna: lazurowo - sizmaragdowe mo 
::rr.e., góry, których wieayz,chołki tona 
w ,:inej mgiełce, właściwej pod~ 
zwr<:f.n~kowemu niebu, ruekończąca 
$ię tafla wód, ootapiających pola ry 
żowe, plantacje trzciny cukro,-..-ej. 
gaje ena."1.a.sowe i bananowe, szero­
kie plaże nadbrzeżne. o. których zło 
cisty piasek t?. hukiem rozbijają się 
fa!le IMoNa Połudn!iowo - Chi1iskie-
go. 

• fi 
Formoza. mewfolka wys.pa, o po­

wierzclmi 35 tys. km. kw., stanowi 
obecnie ośrodek uwagi i rz.aintereso­
wama całego ś\'ll'iata. Stała się on.a 
bowiem o3ta1nllm bastionem reak­
cji chińskiej, kuomintangow~ką Ko­
blencją. Na tym oto skrawku ziemi 
stara się utrrzymać Czang Ka.i - szek 
i jego poplecznricy. Tu imperhHrz.m 
&merykański snuje 7: gorączkowym 
pośpiechem nici krwam!go c;;:n"'Zysię 
żenia przec'AYko narodowi chi:)skie­
mu. Tu \VTe.-zcie awanlmrnicy i a­
fe:reyśct amerykańscy szukają swej 
„ostatniej sizansy". 

Formoza przypomina proz:eladowa­
ną łódż ratunkową, której kurcrzo­
wo oz:epiają się tonący oprawcy i {1.­

:Cemyści kuomintangowscy. Ludność 
wyspy oblicza.no rzwykle na około 6 
milionów. ale w kwietniu 1949 r. tj. 
na miesiąc przed wyzwoleniem 
Szanghaju pmekraczala ona już 7 
milionów, a obecnie wyspa eałud­
?Eona jest jeszcze gęśC'iej. 

Liczba niedobitków aa:mii kuomin 
tangows:J...--iej wynosi około 600 tys. 
Po.nadto na wyspie pnzebywa znacz 
nie większa liczba uciekinierów, re­
krutu1ących się spośród ludności cy 
wjil.nej konrtynentu. 

Stolica Formozy - Tai - Bej roi 
si~ od. przedst.a".vii.cieli chińskiej bur 

FormOIZie „odkupił" m be.wen od Japończyków na wyspie niejedno- pacji Formozy. 
nządu Iruomintangowslci.ego· W<lZJ'St- krotnie wybuchały powstania prze „Włącz.enie Formoo:y do swych 
kie samoloty „Chińskiego Narodowe- • planów i kalkulacJ·i - to niezwy-

T 
ciwjaponskie (w latach 1898, 1912. 

go owamystwa Lotnńcizego" (China kle ponętna perspektywa dla stra-
Na1ńo11a1 Avj,ation Co.). Jak doniosła 1915• 1930>· Rozgromienie Japonii tegów amerykańskich" - czytamy 
niedawno rozgłośnia For.morzy (noszą i opnnowanie Formozy przez Kuo na łamach „United States News and 
ca prowokacyjną naizwę „Głosu Wiel mi?tung nie przyn.iosło .mas?m pra World Report". Właśnie dzięki te­
kich Chin") fama Raynolds Metali cuJącym Formoey zadneJ ~rmany na mu amerykański pies łańcuchowy, 
Co. opanowała całą produkcję alu· lei;iszie. S~t rząd~ kuommta?gow- Czang Kai-szek, nie bacząc na cał­
minitlm na wyspie. Wiemyciele ame · skie~o n_a Formozie, Cz~g Y.1 ~z~ kowitą klęskę i rozgromienie ar-

rykańscy, pos1adaaze pakietu akcji ~:~~ja;,ń~cy sy~~m Jafe:J!:Iny: mii, w. dalszym ciągu otrzymuje 
dawnego wlelkiego przedsiębiorstwa źródło ll"'ÓZY 2 73 chłopstwa. W r•oc wsparcie od swych mocodawców. 
j.apońskiego, „Electric Light and Po " -
wer Co", domagają ~ od madu a- z 27 na 28 lutego 1947 r. wybuchło „~_ormoza. stanowi nieodłączm1 
merykaiiskiego czynnej ingerefl.c;ii w potężne powstanie przeciwko de I częsc c;kłaaov„-ą systemu obrony 
celu izrew!in.dykowania cna towa- miążcom kuomintangowskim. U.SA na Pacyfiku" - oświadcz-.tł 
rzyst\va rza1'Ó\'v"Ilo zasadnicrzej sumy Jedynie przy pomocy silnych od meda·wno Mac Arthur (cytujemy 
długu, wynoszącej 28 milionów dola działów wojska udało się Czang według gazet.y angielskiej „Sunday 
rów, jak i odsetek, wyooSll..ących 10 Kai-szekowi zdławić to powstanie. Despatch"). 
milionów dola.rów. Utopił je dosłownie we krwi uśr.nier „Wojska amerykafiskie powinny 

* . * cając ponad 30 tys. powsta~ców ; okupować Formozę" - nalegają za 
. . ; . ~ . . .. podejrzanych". cictrzewieni reakcjoniści, typu by-

naim %axi~·~J'1potar~ ~ę .s~acła Ale Czang Kai-szekowi j· jego łego prezydenta Hoovera i senatora 
~ P ! •:Y n ardZJCJ Pl~mną się satrapom nie udało się zabić · na Tafta. 

p~dJudrzan1 ~nzez Amery~a:1ow kuo- Formozie ducha wolności. Swiadczv I oto teraz prezydent Truman 
mm~a:gor:c~. tym. głośme1 rozlega o tym w szczei:tólności niecierpli- rozkazał siódmej flocie amerykań­
!i~c C~ cze Iw~e1~wko. 'r,.0 1· wość, z jaka ludność oczekuje przy skiej „zapobiec najazdowi na For­
podyktow::· c s ·~nerze proJ~ bycia swej \vyzwolicielki - Chiń- mozę", tzn. faktycznie okupować 
~ . e. są P~ .e "'>f?:Y,S . skiej Armii Ludowej. Gazeta Man czę~ć terytorium Chin. 
taj~~c1e~ riwie~ęceJ ,~e~a'\~SCi. ,~i<? chester Guardian" doniosła, ż~ ,.A ~ieznany w historii stosunków 
·wści • -~ . '.'!. r~a\\ ,..on ezs; eJ I meryka jest na Formozie krajem międzynarodowych, prowokacyjny 
nalo~!-ł~sc1, ~ądaM coraz ~o 111.0wych najmniej popularnym". Na 'vyspie po~tępe~ imperialistów amerykań­
nych o~h?om:oxrych ~a ~na~ w~~- działa organizacja patriotów i bojo sk1ch, wywołał szczere oburzenie 
Wi m, . •1::ery.,ame s :vap i- wników o wolność _ Niezawisła wielkiego narodu chińskiego ori:z 

e wkfo.00.Ją noz w rękę morder- Liga De.mokratycrz:na". "w dniu 3 całej postępowej ludzkości. Przema 
cy. rocznicy powstania, dnia 28 lutego, wiając na posiedzeniu Centralnej 

Kuomintangowcy usiłują blokować opublikowała ona orędzie do naro- Rady Rządowej Chin, Mao Tse -
wolne Chiny w celu rzrlławien.i.a ta- du, wzywając do walki partyzanc- tung oświadczył: „Fakt, - że Sta 
kich portów nadmc·rskich, jak S-zang !dej p1·zeciwko klice kuomintan- ny Zjednoczone odkryły swe praw 
haj. a generał amervkaiiski Charlie gowskiej. „Naród 'l'aiwanu jedy!'ie dziwe, imperialistyczne oblicze, irn 
Cook - junior spę&:a na Formozie wówczas osiągnie zwycięstwo, je- rzystny jest dla narodu chińskiego i 
40 dm dla inspekcji floty, w celu śli bedzie walczył wraz z narodem <Jfa narodów Azji". 
:;;>odniesienia „bojowego ducha" wł· chińskim - głosi odezwa. Chll-ila Wyzwolenie Formozy stanowi cel 
niemy i mar:vnaii."Zy Ozang Kai - sze- wyzwolenia Taiwa.nu jest bliska. Chińskiej Armii Ludowej. „Cały na 
ka. Bracia Taiwańczycy! Obowiązkiem ród naszego kraju - oświadczył mi 

Pod kierownictwem Amerykanów waszym ,iest wykorzystać wszelkie nister spraw zagranicznych Chiń­
bankruci ku{)mint.angowscy Slm.ią da możliwości. aby csłabić siły Czang sklej Republiki Ludowej Czou En • 
leko ~dące plany :Lnterwenoji ~broj- Kai - szeka i siły amerykańskie. lai, - stanie niewątpliwie jak je 
nej na terytorium wolnvch Chin. Jak wzmocnić zaś nasze siły ... " den mąż do walki o całkowite wy-
don:iosla gaeeta .. Suruunmanbao", Jak donosi p;:asa postępo-wa, co- I zwolenie Chin od agresorów ame· I 
kuomintangowcy ~wadi na'wet z sol raz częściej na murach domów oraz. rykańskich". 
dateską amerykańską taj..11y układ, na słupach ulicznych widzi się ha- Przema\\iajac z okazji trze:::iej 

sła: „Niech żyje Mao - Tse - tung!" rocznicy powstania na Form.ozie, ge 
„Wziąć Czang Kai-szeka żywcem!" nerał Czżu - Teb oświadczył z•Nię 

* • * 7.le i znaczaco: 
Mim.o, że po dziś dzień Stany Zje „Wyzwolenie Formozy· - to nie-

dnoczone udzielają kuomintangow łatwe 2adanie, ale Armia Ludowa 
com \vydatnej pomocy, ani Czang niezłomnie post.anowiła je wyko­
Kai-szeka, ani też jego p_rotektorów nać!" 
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Sztuka filmowa Chin Ludowych 

„CÓRKI CHIŃSKIEGO LlJDU" - ta~ jest tytuł nowego wspa111iałego 
filmu. zreałizo.wa.nego w Na.rodawej Wytwórni FHmowej w Pekinie. 
Film m6w!i. o bezgl'll111iemym bohaterjtwie kobiet chińskich, wal.C2ących 
z najazdem japońskim i z kliką Czang Kai-szeka. Wszystkie postacie 
filmu są autentycme, jak również autentyczne są dzieje .kobiet - bo­
jawniczek wolności - WYStępujących w tym filmie - dokumencie epoki. 
Na zdjęciu powyżej \vidztmy towa:r.zysrzkę Hu Cbsin- clrlh, ionę spalo­
nego przez JapońCZ)'ków chłopa mal orolnego, która. cd 1936 roku walczy_ 

ła w partyzantce.. 

„CHLEB DLA OJCzyZNY" - to tytuł następnego filmu, wypradukowa­
nego w Chinach. Tematem filmu jest ·walka o urodzaj, walka o ;ryż i zbo. 
że, któta zakończyła. się rpełnym zwydęstwem chińskich chlcpów. Walka 
ta. usunęła raz na zawsze w!ildmo głodu z :liemi chińskiej - z ziemi za• 
mieszkałej pr:zez 470 miilionów ludzi - budujących Soojalliml. 

Realizujemy -u_chwały li Miejskiej Konferencji PZPR 

, . 

o 50 I001tm 

żuarz.ji finansowej. przemysłowej i w :myśl którego ,.pr;z.ynłe operacje 
handlowej, 1ZJW'iązanej ściśle z kliką wojenne w CM.nach ·w:im1y się od­
Czang Kai- szeka. Ogromny napływ 'być w naste_pującym porządku: 
ludnośC.i spowodował prrzepełnienie Wojska japońskie (!!) praeprowa­
miasta tak, że koorlsa1'1iaty policji dizą ofensywę w Chlllach Północno -
miesri:czą się obecrJc w świątyniach. Wschodnich, wojska amerykat"1skie 

Pierw&zym z tycl1 uciek!irueirów operować będą w Chinach Pół.rwe· 
jest Czang Kad- ~ek. nych i środkowych, a kuomintangow 

Cmsopismo „Unilited States News skie - w Połudmowych". 
and WQO."ld Report" donosi: „Od daw Podczas gdy ~ang Kai - srz.ek p;r;zy 
na już Oz.ang Kai - szek uważał For- gotowruje coroz to nO\ve, szale1icze i 
~nozę rza swą posiadłość. Wysłał tam absurdalne plany ujamm:ienia Chin 
oowcrLaSU wojska, broń, samoloty o- pnez Wall Street, rezydenci ramery­
raz ~oto i papiery wartościowe na kańscy mądrzą się na Formozie jak 
ogólną sumę około 300 milionów do szare gęsi. Na rozkaz Ame1:yk.anów, 
:arów amerykańskich". Na razie mianowano gubernatorem \vyspy 
Czang Kai- srzek ulokował się wraz Wu Kuo _ Cllenga, byłego burmi­
z rod!Ziną w Tsao - Szai1, niewielkiej str.m Szanghaju, wychowanka urrl­
mfujscowości uzdrowiskowej, połmo wersytetu amerykai1skiego. Na cze­
nej w odległości 30 km, od _Tai:- Bej le obrony Formozy stanął generał 
i przebywa tam w otocizem:u k1,lku~ Sun Li _ izen. który od dawna ma 
set rz;bankrutowanych polityko\~ 1 I kontakty rz. Amerykanami. Na całym 
rriefortunnych dowódców, st_anowią- obsrzame wyspy gi-asuje około 200 
cych „rtrust mórLgów" Kuo:mmtangu. miS'jonairay amerykańskich, którtiy 

·» ,, ił . prowadzą d!Ziała!lność destrukcyjną 
Gospodarka Formorz.y tego „śpJCh- wśród ludności, ra jednocześnie zaj­

rza cukrowego Dalekiego Wschodu"· mują się energicznie robotą sropie­
znajduje się w stanie upadku. Km.·- gowską. 
c:zy się produkcja praemysłu cukro- W Ta!i.. Bej 5tacjonowana jest a­
wego, a licrz,ba bea.robotnyc~ docho- merykańska formacja „międzynaro­
dzi do 800 tys. Na ogólną hCilbę 300 dowa", w której skład wchod;z;ą rów­
drobnych prrzedsiębiorstw, jedna trze nież Japońcrlycy, w tej lioobie były 
c:!a w ogóle flllikwidowała swą d!Zia- dowódca armii ekspedycyjnej w Chi 
łalność, a pO!ZOstałe wegetują. nach, generał Hirosrzi Nemoto. Ostme 

Natomiast energiczną „działal- tej „gwardrii Wall Street", skierowa­
ność" rozwijają amerykańscy dra- ne jest głó·.vn!ie przeciwko nieposh.tsrz: 
pieicy i ich kuomintangowscy po- nej i miłującej wolność ludności tu­
mocnicy, izagarniający w ręce wszyst b'ylczej. 
ko, co się da. Wyrafinowany osrz.us'. 
:i. awanturnik, niefortunny genexał 1 

i bezczelny businessman, Chennalt, 
wspólnik Czang Kai - srz.eka i najbliż 
ea,y pmydac:i.el Mac Arthura, już na 

* • 
Chh'iska ludność 

śmiali, energiczni, 
ność patrioci. 

* 
Formozy, to 

miłujący wol-

W ciągu 50 - letniego panowania 

ROLA MAJSTRA W FABRYCE 
Uchwała Il Miejskiej Konferencji PZPR w Łodzi stwierdza. w 

punkcie 2, że przyczyną. nie wy'konania. ba.z akordowych przez 
pewn:i część robotników jest m. in. nieodpowiednia organizacja pra 
cy omz „niska. kwalifikacja robotników, 7,naczna. część których nie 
posiada potrzebnych wiadomości fachowych ani ~aktyki". Uchwałn 
stwierdza, że przyczyny tego zjawi,,:.ka leżą „w braku należycie i>O 
sta.wi01Dej spra.wy szkolenia i d osakalania r~botników ora:z persone­
lu majsterskiego". 

D nia G lipca o godzinie 15 stanę-1 ków i udzielanie im fachowych po· 
ta n1aszyna w oddziale p1<zędzal· mocy, ograniczona bywa do mini­

rd odpa.dkowej Zakładów iin. Mar- mum. 
chlewskiego. śrubownik Mieczysław 
Bielski, pra.cująey kilkadziesiąt lat Niektórzy majstrowie nie przeja· 
w tym zawodzie, pochylił się nad wiają jeszcze twórczej inicjaty"\"\•y 
martwym mec1ianfamem. kierowników produkcji n.a powierzo-

- Trzeba ochrony blaszanej _ za nych im odcinkach. Wielu majstrów 
decydował _ zawoła.jcie tam maj. nie wyzbyło się jeszcze kapitalistyc.z 
sti·a. nych pozostałości polegających na 

Dwie młode przyla:ęcaczki, l\laria otaczaniu troską maszyny z po1µinię 
Kobus i Alina Woźniak, usiadły na ciem ludzi stojących pł'zy tych ma· 
poblisih.ich sln"Zynkach, przyglądając szynach. 
się unieruchomionej maszynie. w na,szym ustroju ważne są oba 

Przyszedł majster Franciszek Pa elementy, lecz przy tym nigdy nie 
wulski, posaperał w k<>le, pociągnął wolno zapominać słów tow. Stalina, 
za rączkę i maszyna· ruszyła. Postój że spośród wszystkich bogactw naj· 
trwał niepełne 10 minut. Trzeba było cenniejszymi są u nas ludzie, kadry. 
ze).'wać kilkadziesiąt nitek, ażeby 
reszty nie zabrudzić. Zwinne ręce Ma Uczyć kadry i wychowy,vać je, 
rii Kobu$ ściągają. z cewki białe, den patlnosić ich umiejętności do wiel· 
kie nitki, wiążąc je błyskawicznie. kich, twórczych czynów, rO'lWl)a:.: 

- Co się stało? - pyta.my młodą wśród nich wciąż nowe i nowe formy 
przyk-ręcacz.kę. w;,półzawodnictwa, uczyć ich so-

- A ja wiem? - .pada odpowied~. cjalistycznej dyscypliny pracy, socja 
- Czy potrafilibyście sama listycznego, świadomego stosunku 

stwierdzić, z jakiego powodu nastą- do maszyny i produkcji - oto 
pił postój? wdzięczna i nowa. rola majstra w fa 

Twarz Kobusówny ożywiła. się. bryce w ustroju demokracji ludowej. 
- Gdyby nmie nauczono, dałabym Dotychczas.owe formy pracy wielu 

radę. majstrów wykazują, że opuszczano 

Dotychczasowa ~i~k1:. najważniejsze ogniwo - czto 

rola majstra Mó"ią o tym przykłady. Oto np. 

P::>wyższy 1>rzykład przytoczyliś· tow. Stefan Marcinkowski. Jest to 
my w tym celu, by na podstawie zdolny, energiczny majster w za.kła: 

uch~ały II Konferencji łódzkiej or- ó.ach im. Dzierżyńskiego. Nie potra:fi 
gamzacji partyjnej zastanowić c.n jednak powiedzieć, dlaczego w jego 
się nad dotychczasową rolą majstra zespole tkaczki Przyborowska i Bar 
w przemyśle włókienniczym i wyciąg tochowska dają. towar o dobrej ja­
nąć z tego odpowiednie wnioski. kości, zaś Teodozja Krawiec i Jani· 

Przypatrzmy się pracy majstrów na Marchewska produkują towar gor 
w fabrykach włókienniczych. Czy są szy. 
oni Oł'ganizato1·ami produkcji; którzy Weźmy inny przykład. W zakła­
zacięcie walczą o każdy zwiększony dach im. Marchlewskiego w tkalni, 
procent wydajności? robotnicy II zespołu, pracują.ęy na 

Nie. Są oni raczej rzemieślnikami, szerokich krosnac-h, podjęli zobowią 
których główne zadanie, jak dotych- zania długofalowe. Wyniki za czer­
czas, sprowadza się do pracy wokół wiec wskazują, że plan ilościowy ze. 
maszyn. Są to swego rodzaju •necha spół wykonał w 95 procentacli. Jed­
nicy w zespole, wieea11ie pochłonię- nakże 'v tym zespole są. tkacze, któ· 
ci najdrobniejszymi nawet napra· i·zy osiągają od 120 do 140 proc. ba· 
wami, jak zawiązaniem paska, zało zy, ale są też tkacze uzysJ...-ujący z 
żeniem' spręży.ny na nicielnicy, czy trudnością. 60 - 80 procent bazy. 
też haczyka. W wolnych chwilach po Co jest tego przyczyną, że tkacz 
magają założyć osnowy, służą wska Wł. Adamus, obsługujący 3 krosna, 
zówkami fachowymi. z których każde robi 130 obrotów na 

Jednak z powodu słabych kwalifi- minutę, wykonał 133 proc. bazy akor 
kac,'i wielu młodych robotników, c'.owej, zaś tkacz Jan Paluszkiewicz 
szczególnie w p1·r.emyśle bawełnia· przy tych samych maszynach i su­
nym, ilość „wolnych" chwil, potrzeb rowcu „dociąg;i" zaledwie do 79 
nyeh na obserwację pracy robotni- I proc.! 

I Tkacz Adllmus, pracujący od 1945 
roku, zna doskonale swoją. dzienną ba 
zę, natomiast młody Paluszkiewicz 
pracuje niepełne dwa lata i nie wie, 
ile wynosi jego baza. 

Ob. Adamus powiada, że gdyby po 
zwo!ił sobie na spacerek straciłby na 
maszynach 2 - 3 tys. obrotów, co 
czyni łącznie na trzech krosnach st.ra 
ty ponad 3 mtr. tkaniny; zaś Palusz 
kiewicz, który wyszkolenie w zawo­
dzie tkackim przebył w ciągu 10 dni, 
nie uświadamia sobie jeszcze tego. 

Brak kwalifikacji 
- obniża produkcję 

Poważny odsetek robotników prze 
mysłu bawełnianego nie pos~ada 

jeszcze pełnych kwaliiikaclL Mowil 
o tym na II Konferencji Łódzkiej, 
tow. Franciszek Blinowski z-ca kie-
1rnwnika Wydziału Ekonomicznego 
K. C. PZPR. Stwierdził on, że około 
60 proc. załogi ciągnie z tego powo­
du produkcję w dół. Konferencja lód.z 
ka doszła. do wniosku, że bazy są 
realne i wykonalne, jednak należy 
podciągnąć niewyszkolonych robot­
ników do poziomu przodujących. 

Znaczy to, że głównym zadaniem 
rstojącym obecnie przed organizacją 
partyjną i dyrekcjami w przemyśle 
bawełnianym, jest organizowanie ma 
sowego szkolenia i doszkalania tych 
robotników którzy nie wypełniają baz 
akordowych. 

I tu właśnie dochodzimy do roli, 
jaką ma w ty_m zakresie spełnić maj­
ster w swoim zespole. 

Wiadomo, że nikt nie potrafi tak 
ocenić kwalifikacji robotników, jak 
majster, który z charakteru swej pra· 
cy związany jest stale ze swoim ze­
społem. 

Majster, który każdego dnia obslu 
guje ten sam zespół, wie doskonale, 
którą prządkę lub tkaczkę należy do­
datkowo przeszkolić. 

Zorganizowanie masowego szkole­
nia i doszkalania teoretycznego i prak 
tycznego robotników, odciążyłoby w 
p~zy~złości ~ajstrów od drobny"ch ro­
bot i pozwoliłoby im na zajęcie się 
~łaści~ą. organ~zacją pracy. Staliby 
się om prawdziwymi organizatorami 
pro~uk_cyjnyml, mającymi czas czu­
wac me tylko nad maszynami, lecz 
przede wszystkim nad ludżmi. aby 
ułatwić im pracę, zwiększyć ich wy­
dajność, a .zatem 1 zarobki. 

Jak pracuje 

nic - mówi Aleksander Czutkich -
przeprowadzam krótkie dziesięciomi­

nutowe narady wytwórcze w celu 
omówienia wyników dnia. W ciągu 
zmiany kilkakrotnie obchodzę wszyst 
kie krosna i pouczam tkaczki. Orga­
nizuję dwa razy w tygodniu przeszko 
lenie techniczne. Uczę tkaczki doglą. 
dania krosień, tłumacząc, jak napra­
wić drobne uszkodzenia, pokazuję 

lepsze metody pracy i sposoby zapo. 
biegania błędom. Moją pierwszą inno 
wacją było przeprowadzenie analizy 
każdego braku na naradzie wytwór­
czej. Tutaj wspólnie wyjaśnialiśmy 
przyczyny: czy prządka czegoś nie 
dopatrzyła, czy krosno się zepsuło, 

czy też zawinili tkacze. Narady te, 
aczkolwiek krótkie, były jednak bar­
dzo pożyteczne. Uczyły one troskli­
wego stosunku do materiałów i ma 
szyn, zwiększania wymagań wobec 
własnej pracy oraz zespalały ko­
lektyw. Praktyka ta dała nam bar­
dzo poważne wyniki produkcyjne. 

* • • 
Większość naszych majstrów, 

wśród których mamy wybitnych, zdol 
nych fachowców, mogłaby z powo­
dzeniem stosować u nas metody pra­
cy Czutkicha. 

Trzeba - jak głosi uchwała II Kon­
fere:r;icji Partyjnej w Łodzi - oprzeć 
szkolenie zawodowe na zobowi;µa­
niu majstra (salowego) do wprowa­
dzenia systemu szkolenia wszystkich 
podległych im robotników, nie wyko­
nujących baz akordowych oraz wpro 
wadzenia obowiązującego wszystkich 
robotników egzaminu w zakresie nie­
zbędnych dla danego zawodu wiado­
mości technicznych. 

Dopiero wówczas majstrowie będą 
mogli stać się operatywnymi podofi­
cerami produkcji i prawdziwymi wy­
chowawcami nowych rzesz włókniar 
skich, będą mogli na podstawie ana­
~izy kwalifikacji robotników, służyć 
istotną pomocą przy wysuwaniu ich 
na wyższe stanowiska. 

Zagadnienie roli majstra w fabryce 
nie ogranicza się, rzecz jasna, do 
wspomnianych spraw. 

Szeroki zakres zadań stojących 

przed majstrem w zakładzie pracy 
wymaga bardziej szczegóło,yego 

opracowania. I dlatego odrębnego 

omówienia wymaga rola majstra, jako 
wychowawcy, organiza tora współza­

Ałeksander Czutkich wodnictwa, bojownika o socjali-
p rzypatrzmy się jak organizuje styczną dyscyplinę pracy, i pełno­

pracę swego zespołu radziecki I prawnego gospodarza produkcji na 
majster Aleksander Czutkich. swoim odcinku. 

- Svstematycznie po każdej Zmii!'- .:an Adamow111l 
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Kroniko m. Kutno Coraz szybciej kroczy wieś polska do socjalizmu 

Rośnie sieć spółdzielni produkcyinych w woi. łódzkim WAZNIEJSZE TEl.El"ONY1 
• 

22 - l'ow, Kum M. O. 
81 - Pow lł!:!t1a Narodowi 
S~ - Pow. Zakł. b:lektryczn~ 
83 - M1eJski Posterunel{ Me 
41 - ~traż Pożarna 
50 - Mit>t„ka Rada Narodowa 

102 - Prez:vd1um Pow. Rad\ 
· N arudowej 

91 - Urzą.d Zdrowia 
lOf! - Pow. Zakł. Ubezp. Wzł.l 

jemnych, ul Narutow1. 
er.a Nr 20 

20 - Szpital P'Jwfatowy 
84 Ubezp. ~połeczna 
7 Walenta. Apteka 

b:! Chacłńska, A pte.ka 
106 - Apteka „POd Orłem" 
89 - Pol~ki Czerwony Krzy1 

(PCK) 
90 - Pogotowie Sa.nit. PCK 

z mlesif)ca na mie„ląc wzrasta I dzlelczoścl orodukcyjnel coraz ~odnle. Zrozumiałe jest, że po· 
l~czha spółdzielni produk • większe rzesze .chłopów mało l <lob.ie wypadki w!)ływały ujem 

cyinych. W \W>IP.wództwie łódt średnfotolnvclt nie na sprężystość i spodstoM 
kim jest tch iuż 45. P<Hvażny od :łpółdzlelni. 
!>ete·k wśród nich prze.prowadził Nv\SZE OSIĄGNIECIA €hc~my przyśpiesiyć przebu· 
wspólne siewv Wło.E-nnc, ? . NA OOCINl(lJ dowę ustroiu wsł, !!żeby usun•ć 
wszystkie prir~1'1pią Już do Sf>ół.DZIF.LCZOSL1 ostattt1.nle nierównomierność 
wspólnych ~lewów jesiennych. PRODUKCYJNEJ 
Liczba powvźel podana w naj · w rozwofu przemysłu i rolnic· 
blizn\lch clniuch powiększy się Oibrzymia wtekszość lstniefą· twa. Nakłada to na ore:antzacit> 
o · dalsze kil!rnl'aśeie nowych. CY\h spóf<lzicl1i Pro<lukcyfnyen w oartyin~ obowhizek otoczenia 
·póJdzi<?lń produkcyjnych. Woj, lódzl<imł to si:>ółcłziel· w1ększa opieką so6łdzieln pro 

Rozwój spółdzfelń produkc:yj nie zor2an!1tJwane w rnku bie-
nvch świadczy 0 tym, że, inlmo ż<)cym. w ubiegłym roku pow ciukcv!nyeh. 1>rzez zwalczanie 
wroQlej propagandy bog-aczy stało ich 9. Jako pierwszą powsta Wffl~el dzlałalnośd boa-ac2y 
wiejskich, usiłui:icvch zohydzić ła .spółdzielnia produkcyjna w wielskich. przez kontrolowanie 
idee spóldzlelcwści. chłopi mało · ~ilkowicach, pow. rawsko.maio !)racy ciynnH<ów zobowtazanych 
I średniorolni. obserwufnc poczv wiecklego w marcu ub. roku. do udzielania Domoev fachowej 
nanig pl.erwi;:zy<·h sofilriiielni pro Pr11ce ·we rozpQctc;ły spół-
cluk<'Vfnych, przekonand zosłali <> dzte:oie w ó2niu welki ldąso spółdtielniom Drodukcyjnym. 
wvższości ~osporiarl<f ib!orowei weJ z bo2'acze111 włejskim, który1 orzei tępienie rUedbal~twa i blu 

Redakcja 1 AC:mfnlstr. Głosu '1Rd lndy~ldualna. Sf(')S()Waf wszv:itkle ś_rodkl, aż~ rokratvzmu, co niejednokrotnte 
·•. Osląl(ntę('la eo~po<larcze. kul by nie dopuścł~ hik ll'O Ich POW utrudnia prace. Dow()(Jem nled Kutnowskiego" 

Kutnie priy ul. 
tel 217. 

mie~i 811~ "' turah1-0 i sodalne lstniei:icy<:h sta\\'anfa. lak I do rniwoju. Jed bal1łtwa fest stanowisko TOR·u 
Narutowicza 21 jut spółdzielni orodukcvinych. nakie m!od('> soóldzlelnle produk ~' Rawie. Maz. Tu właśnie TOR 

Hkupia fa wokół zarzadnień spół cyfne w oparciu o or1.?anizac~ 
partytne potrafiły priezwyc]ę • o~wiadcza zarządowi epói· 

PGR dały sygncił 
do rozpoczęcia żniw 

Pai1stwowe Go:.ipodarstwn Za przykładem PGR do żniw 

żyć: piętrzące sie trudności. Za. dzielni produkcyjnej w Wflkowl 
latwlono sprawe wkładów In - cach. że traktor spółdzielni trz<" 
wentarzowvch. z~stosowano ba oddać na złom, "'O"'Ż nie na 
dniówki Óbrachunkowe oraz "" ł 
przystąpiono do zespołowe! pra daie się ' tuż d<> remontu. Tym 
cy nad pndnlesi~nf<>m poziomu czasem traktorzysta sD6łdzielni 
!Zt11'podarc;ze~o. 37 spółdzielń nfe f achowkc. wyremontował 
orzy~tapil<i do wspólnY<:h sle s1;1m wspomniany traktor. który 

narodowych jest ciagłe nieprLer 
wane uś1,viadamlanie chłopów 
pracujacy<::h, wskazywanie im 
r przykłady nowych spółdzielń 
oraz kółchoz6w w Zwiazku Ra 
dzieckirn, których olbrzymie o· 
si;JR"nięcia gospodarcze. kultura!­
, ne i socjalne mieli moiność 
oglarl11t · chłopi naszego wo fe· 
wóc!ztwa. ni dawno przybyli z 
wycleczk~ do Zwil)zku Radziec 
kiego. 

Niedopuszczaln~ iest stosowa 
nie wszelkieizo rodzą fu priymu 
su, czy tQ bezpośr~dniego, czy 
też ~średnietro. Niedopuszczul 
oe fest stosowanie form przy 
musu. którv dzieli chtooow n111 
Io ; średniorolnych na dwa obo 
zy, t.f, na spó!dzlelc6w i chlo· 
pów bi("odnvch lesz.cze stojących 
poza spółdzielnią. 

Spńłdzlelnfe produkcyjne będą 
miały trwałe podstawy rozwoju, 
gdy przyjdą Ó'O olch chłopi ma 
Io i średniorolni, g!eboko uśwta 
'domieni i przekonani. tak ink ćHJ 
przekonani ci, którzy p<>znaJi 
gospodarkę kołchozów w Zwięz 
ku Radzieckim. 

(Malisz) 

Wieś Charłupia Mała 
otrzyma światło 
w rocznicę Manifesty PKWN 

Zj ednocienie Energetyczne 
Lódzkie przystępuje do robót 
przy elektryfikacji wsi Charłu 
pia Mała. Jednocześnie zelektry 
i'ikowana będzie Charłupia Wiel 
ka, Drżą,ca i Izabelin. Roboty 
elektryfikacyjne zakończone bę­
dl\ na dzień 22 lipca - w rocz­
nicę wydania Manifestu PKWN. 

W Łodzi powstaje 
Pm\stwowe liceum f elczersk!e 

Z dniem 1 wrze:inla br. otwarte to- i 
stanii w Ł<>dzi tr1.yletnie Państwowe 
Liceum Felczei·skię przy ul. Nowotld 
M. Liceum posladąć będi;ie internat 
.dla młodalety iamlejscowej„ Nauka, 
mle~zkame i utrzymanie - bezpła­
tne. 

Podania o priyjęcie przyjmownne 
są już w Wydziale z-jrowia przy Pre 
zydium Rady Narodowej w Łodzi 
ul. Piot~kowskn 113--dc dnia 20 sierp 
nla br. Do Podania :załączyć należy 
:>.yclorys, własnoręcznie nnplsuny, 
świadectwo stwleru:i;1.1jące uk01\cze­
nie 8 kla s1.koły podstuwowej, po-­
świadczenie obywatPlstwa polskiego 
I dwie fotogra!ie. Pierwsr.eństwo w 
przyjęciach ma młodzież robotniczo­
chłopska, kant:lyd01ci, aktywnie pra­
cujący w jednej z organizacji maso­
wych. Wiek kandydąt6w - 16 - 30 
lat. 

Po uko!\czenlu Liceum absolwenci 
kierowani będą do f,rilCY w społecz­
nych placówkach służby zdrowia, 
l 1b też na wYższe studia do Akade­
mll Medycznej. , Rolne w okręgach: łódzkim, rze przystępują spółdzielnie pro­

sz.owskim, krakowskim, lubel· d'ikcyjne i indywidualne gospo. 
skim, w.rocławskim i warszaw· darstwa chłopskie. 
akim rozpoczęły już iniwa. Pra W woj. łódzkim żniwa rozpo­
wie wszystkie prace żnhvne wy cz.ęto w powiatach radomszczań 
kon wane są w PGR-ach ma- skiir i łaskim. Ośrodki masz~· 
szynitmi trakcji konnej i ti·ak- n<we woj. łódzkiego dysponuJą 
toro,vej. Część zbóż w gospo. lOC traktorami, 600 żniwiarka­
darstwach państwowych zost.a- mi i 300 snopowiązałkami kon-

wów wiosennych. tukaf1czając 
fe sprawni(' i orzed termintm. od kilku miesięcy pracuje zupeł Dl K • d h 
daląc tvm ~amvm jeszcze raz nie dobrze. aczego arsznscom o e rano 
wyraz wyższo~cl !?Ospodark! ze pnzEBUDOWlJJEMY k k • ~ 
<;pofowe! nad indvwldualna. u· I\ ó aret ę poootowaa) 
dzielone przez Państwo kredyty USTR J WSI l!!t 

nie zżęta kombajnami. nymi. 
W prncach żniwnych, sto- ·W województwach: krakow. 

sownie do uchwał rolnych rad skim, lubelskim i wrocławskim 
v· przykładem PGR·ÓW do żniw 

zakładowych pomagają członko· przy8tąpili chłopi kilkuc1ziesię-
wie rodzin robotników rolnych, ciu powiatów, 
rodzin administratorów i dyre- w innych województwach rol 
ktorów zespołów PGR. Ponadto nicy priystąpią do żniw w na1-
w pracach żniwnych pomagają bliższych dniach. • Wszystkie 
hufce młodzieży SP i brygady I przygotowania do żniw ·ą za. 
młodzieży miej ski ej ZMP. kończone. 

Wakacyjny konk~rs literacki 
dl ~chq_waw~.ó kol nii i R.ółkplonii 

dów wychowawczych y.rydarZ<"­
nia z zycia gromady dz1eciocej 
w czas1e lata. 

w. wy$Ok<lści 68 m!liooów zł. zo PRZEKONYWUJĄC CHŁO'POW Stacja Karsznice posfa.dąła 
c;;fałv prr.e:r.naczone 1.>rze<lE' w.szysf O WY1:SZO$CI GOSPODARKI karetkt: pogotoWia stanowiącą 
kim na fnwestyc i<?. które zaoew ZESPOŁOWEJ. własność PKP. Karetkę tę przy. 
nią ~zyb~i. rnzwfil R'~oodarC'zy Po ws ta i"' ce spółdzielnie pro. dzielono swego czasu Kan1zni-
spoldzll•l11 1 dobrobyt ich człon- . .., l d t · . d· k' w k bl · b d l I dukcv1ne są wymownvm dowo- com ze wzg ę u na o, ze osa a 
s?eww. . ·fdo .Ul . ezhąc6y·m u u eh dem. ie przvkład zespołowej ~ tta lic2~ a .. tysiące mieszkańców, 
l , spo zie niac nowyc . . · . a od na1bhzszego szpitala który 

obor zesp.ołowych. remontui~ sJę spodarki ~zlała pr~ek.onyw.a]ąc~ znajduj'e si w Sieradzu' dzieli 
9 sta~ych pofolwMcznych zabu na ~hłopow mato 1 sredniorol ją duża odl~głość. Ostatnio, de­
dowan 2'<?SP<>dorczych. zakłada nych . . cvzją władz w.vż~zych karetkę 
się ~a obszarze 2? h~ kultury _Prag~lem~, azeby chłopi mało Karsznicom odebrano i prz~. 
spec1alne. falc chm1elmkl. sady, 1 sr~Jmor<>lni, przekonani priy słano ją do Sieradza. Mieszkań. 
lń:. wy rybne itp. or~ zakupuje l<ład::Jmi i wyjaśnieniami, z włas cv Kars;mic dotkliwie od'czuwa­
'*~ 450 'ztuk inwentaria żywe nel 'Y<>li wst,ępowaU do spół· .iii.. brak karetkf pogotowia sani 
~ I 95 sztuk mastyn t narzedz.ł <J'zi~ln p:odlu~cvin.Yc~. bo z do tarnogo. Poważnie chorych trze 
rolniczych. swiadcze.!11~. w1~my, ze tylko bp, przewozić pociąiiem, wzgl~· 
:zelektryfU~~wano do~chcz,ą$ tRKte .społd,z1elm~ dają rękotmlę dni~ w~Y'~ąć kar~Flw pQgotow!a 

13 sp~łclzie ń w 24 a&,łożono t~l~· szy~kł o rotW<u~ ~dtrak. u z S1et~d.ta, ~ a_':'tiie: rawsze-· moie 
i · danien1 rR"anłt~1I p~rty1nych, ona w ~orę przybyc. ': .· 

fony. or~an!zacii . masowych oraz rad Niezbyt dobrze przedstawia 
Poważne osiągnięcia mają 

się także sprawa opieki lekar­
skiej, Kolejowy rejon lekarski, 
mieszct.ący się w Zduńskiej Wo­
YJ do którego należą. również i 
Karsznice ma zasięg 62 km. i 
nie posiada stałego lekarza. 
Przyjezdny lekarz nie jest w 
11tanie załatwić wszystkich cho„ 
rvch, zgłasza.ją.{..ych się po pora­
dę. C:ir.y nie należało by pomyśle~ 
o przydzieleniu. stałego lekarza 
kolejowego do Zduńskiej Woli? 

.A~U........._.„ ........................ LUUA ........... -1 
Każ~y· ZMP-owiec 
P~•n\l_Jl'leruie i czvtQ 
»Sztand~-, Młodych« 

Celem dostarczenia tygodt1i­
kom młodzie~owym żywego1 boz 
pośredniego materiału z zycia 
dzieci, kierownictwo Związku 
Harcerstwa Polskiego wspolnie 
ze z·w. Nauczycielstwa Polskie· 
go ogłasza konkurs wakaeyjnv 
dla wychowRwców kolonii, pół­
kolonii i Domów Dziecka na · 
p~miętnik, dziennik, opowia1fo .. 
nie lub opis ciekawego ze wzgle 

Uczestnikami konkursu mogą 
być zarówno naucz.yciele, jak 
i starsza młodzież, pełniąca w 
czasie wakacji pomocnicze funk 
cje wychowawcze. Nadesłany 
materiał winien być zaopatrzo­
ny w szczegółowe dane o .cha­

spółdzielnie na odol.nku kultura! 
nym i socfaJnym. Ząłożono 10 
d"liecińc6w. zradiofonizowano 24 
sp6tdzielnie, w 31 uruchomiono 
świetlice w 4 spółdzielniach 
Przewidziana fest budowa · do 

Zqlershle zahladq pracg " 

mów kultury. 

pode,jmuiq ,zobowiqzjJ.nia 
dla uczczenia Swięta Odrodzenia rakterze kolonii, ilości dzieci i Osiągni~cia te, mimo, występu 

·~ T • J d • ich wieku. lących feszcze tu 1 ówdzie nte • o nie a 01~ Nazwisko i adres autora do· domagań, śwfadcz3 o prężności Dla UC7.CZenia Manifestu Lipcowe-
w okresie Tygodnia Książki łączyć należy W zamkniętej ko~ org-aniizacyjnei naszych spół· go zakłady pracy w Zgierzu podJqły 

d I percie, zaopatrzonej w ten sam dzielń produkcy1·nych. s1ereg zobowiązań, do wykonanJ::.i 
i Prasy, kierownik Roi zie ni symbol, którym podpisano nade których śtanęły całe załogi. 
•,Ruch'' w Zduńskiej Woli urucho 

słaną. pracę. Materiały w ma· NALEŻY ZWJ~l(SZVC POMOC ·Fabryka Tkanin Drucianych l)tn2 

pewną Ilość mebli sklepowych d)a Przemysłu Odzleżo~eefo podjęła zo­
MHD. Ilość odpadków będzie zrnniej. bcwiązania we wszystkich dzi11łach 
sz•ma. Celem podniesienia kwalifi. pracy. Między inny.mi postanowiono 
kacji młodych pracowników zostanie zmniej~yć zużycie- materiałów tech­
nad nimi zwiększona opieka. nicznych, uruchomić do dnia 21 lipca 

Pracownicy Centrali Spożywczej. g maszyn parowych do prasowania 
Hurtownia w Zgierzu. wzmogą dyscy- ubr111'>. wełnianych. (zastąpi to że. 
plinę pracy, rozwiną współzawo. lazka elektryczne). Oddział brakar­
dnictwo indywidualne, skrócą czn11 1ki wykona wszystkie dotychczasowe 
załadowań i rozładowań transportów I zaleqłości. Ponadto zobowiązano się 
przvspieszą wysyłkę opakowań i t. P. podnieść o 1 procent wykonywane 

mił pi~rwszy W woie:-Vództwie t. szynopfsie lub czytelnym rękopi DLA SPOLDZIELIQ Zakłady Blacharsko-Dekarskie skr6. 
zw. ,,kiosk uczciwości", w któ sie'nadMyłać należ] w terminie PRODUKCYJNYCH cą wykonarue miesięcznego planu 
rym ztluńsko - wołanie moi;?li do 5. lO. br. na aures: Kierow. produkcji o dw11. dni. zmniejszą po· 
wybierać ksią.żkt f sami za nl~ 1 t z i zk H t · stoje maszyn o s proc. Brygada mon· 
płaclć. To stolsko bez obsłllln n c wp w~ ·u arcers wa. Nowa forma gospooarowanła, tażowa skróci czas trwania remontów 
znalazło wielu kupujecych. Nje ~olskiego, arszay;~, ul. La- zespołowego, spra\\Tliała i spra o 6 procent. Ponadto zobowiązano 
stety, nie WSZYSCY. snnśród nich z1enkowska 7. Wymk1 ko~kursu wią Jeszcze wi~Je trudności za się do przestrzegania dyscynllny pra. 

Załoga Zjednoczonych Zakładów normy. 

- . "'' ogłoszone zoątam~ w prasie nau. z d półd i I ' d k j . cy oraz do zmniejsrrenia Moścl od-
zdali egzamin uczciwości i, jak czycielskiej i młodzieżowej dn. r ą om s ze 0 pro u cy padków przy produkcji. 
się potem okazało, w kas1e bra 15. 11. br. nyrh. Pracownicy zalcładów „Boruta" zobo 
kowało pieniedzy. Kierownik Dla autorów trzech najlep- Or~anizacfe partyjne w spół wiątall ię podnies.': wskaźnik wy· 

W walce ze szkodnikami zbożowymi 
Rozd~ielni .. Ruch", mimo wszyst szych prac wyznaczone zostały dzfelntach produkcyjnych, komite daJnoścl pracy, skrócić godziny po. Rozpoczęliśmy jut żniwa. Za­
ko nie zreznnował I utrzymał nagrody w wysokości: 50 tys„ ty r1rmłnne t powiatowe nie zaw •Łojowe i czas remontu maszyn, zwi~k :powiadają się . one w tym roku 
kiosk bez obsługi do końca ak· 40 .tys. i 80 t~s. zł. Autor~~ \)ię sze p<>magały dostatecznie mło uyć OSIZC7..ędność surowca. przestrze- .1eszcze lepiej, niż w roku po-
cji. Wobec niedoborów kaso· ciu następnycn prac wyrozmo-- dym sp6łd'.zlelniom. Przer:Je gać ptzepisów bezpieczeństwa i higle przednim. Już niedługo z na-

h t k k I h · · d tk ny pracy 1 przepi16w ustawy o so· h PGR • 'łd · l. wvc . osta ecznle „ ios uczc • nyc otrzymaJą. nagro y w su- wszys im nie zatroszczono się cjalistycznoj dy$cypllnie pracy. zo- szyc ·OW, spo zie n pro· 
Waści" zlikwidowano, mimo mie 10 tysięcy .złotych. dostatecznie o UIU<><:nienie spół bowlązanla „Boruty" przyniosą sumi: dukcyjnych oraz inrlywicJual-
sz.czerej chęci utrzvmen!e IZO na Materiały zakwalifikowane do dzielń przez zwiększenie liczby ponad 17 mil. zł. nych gospodarstw chłopskich 
przyszłość. druku lub do literackiego opra. członków. Pozo..~tawlono niejed. Załoga Zjednoczenia Energetycznego w•ciągną sznury załadowanych 
Myślimy, że zduńsko • wola cowania będą honorowane do- nokrotnie na żer wrofliel pr~pa Okręgu z.ódzkiego, Elektrownia Nr. 4 snopami wozów do stodół i bro-

nie pewinnt się nadi tym fal<tem datkowo w ramach umów z po-- S{andy mało 1 1 średniorolnych w Zgierzu równiet podjęła szereg 'io. góAwk. t 
1 

t . . kr . 
zasta00wić. szczególnymi autorami. chłopów, tworząc niezdrowy po b . ua ne s aJe się w o esie 
------------,..-------------- dział gromadv na sp6łdiielc6w i owiązań. Brygada remontów kotłów rozpoczętych żniw z.'\gadnienie 

W · d · b"I tó ł "b h PKS niespółdzlelców. Tak było pra skróci kapitalny re1ttont kotła 0 ta przechowywania zbiorów sprawie sprze azy I e w s uz owyc Wie we Wsiystklch .spółd:del - dni. Brygada remontów turbozec;po· Przechowywanie to ~ie tylko 
nłach produkcyjnych, a szczeR'ól łów ptzflprowadzi wymianę rur, wy- zabezpieczenie dobrze technicz­
nie w Grochowie, pow. kutnow kona naprawy i t. P· Rejon sieciowy nie wyposażonych pomieszczeń, Pr~d kilkoma dniami kasfer 

ka w kasie biletowej PKS w to 
dzi przy ulicy Wojska Polskiego 
oci'mówiła sprzedaży biletu na au 
to bus do Rawy Mazowieckiej. 
Na okazaną legitymację służ. 
bową, wydaną w Rawie, kasjer 
ka oświadczyła. że honoruje tył 
ko delegacie służbowe. zaopa· 
trzone pieczęciami z godłem. 
~ównocześnie. jak stwierdzono, 
kasjerka sprzedawała bilety do 
Rawy i do Nowei;ro Miasta be1 
żadnych trudności, mimo. że ku 
pui:lCY nie mieli żadnych le'!ity 
macji. Sytuacja wyglądała w ten 
posób, że iacl'<,1cy służbowo mu 

sieli opuścić oajbllższv autobus. 
natomiast inni podróżni. którzy 

· wykuplli bilety pół i:?"odziny przed 
odjazdem, mogli znaleźć miejsce 
w aut<)busie. · 
Pnnieważ różne or!!anizacje. 

i instytucje nie posiada i<J pie 
częci z godłem. (np. ZMP. SP, 
ZHP i inne), wyjeżdżający służ 
bowo chcieliby wiedzii.eć, jak 
ma ją załatwić sprawę delegacji 
służbowych, aby móc się dostać 
do autobusu. Je5t rzecz~ szcze 
gólną, że . wymagań takich. fak 
kasjerka w lodzi przy ulicy Woj 
ska PoJ15kiego nie mah kasje 
rzy w Rawie Mazowieckief. ani 
g-d'Zie lndziei. 

A. Błaszczak 

skiego i Lubiakow'e, pow. piotr Obwodu Nr. 4 podniesie o to proc. ~pichlerzy, elewatorów, młynów 
kowsk!ego. Były nawet wypadki, normy produkcyjne. Prócz tego cała itp. Przechowywanie, to rów­
gdzie stanowJsko członków or iałoga maszynowni, kotłowni i sieci nież zabezpieczenie zbota, za­
ganizac ji partyjne•i dawało tvt:ęcz zob~wl!łtnła się do wzi~cla udziału bezpieczenie naszego pogactwa 
zły przykład, jak na przykład w w doszkalaniu zawodowym. 118;IOdowego prze~ zniszczenia· 
L b. 1< d ł t r ~ k di m1 powodowanyrm przez szkod· U ia owie, g z e OW, ~o a a Pracownicy Zjednoczonych Stolarni niki zbożowe: owady i ""'YZOUie. 
Misiak wypożvczyła ze spółdziel Nr. 30 µodwyż$zą produkcji: o 1 pro- r-. ~· 
ni konia do obrobienia dziafkl 'cent, zmni!jlZI\ ilość odpadków, TQZ· iJZkodniki te przyprawiają. na 
przyzagrodowej i w czasie na) winą wspołzawodntctwo pracy i b;:- sz~ g~~odarstwo społeczne 0 

. k t Ż 1 bót dą przestrzegać dyscypliny pracy. w1elo:nuliardowe straty. Dość 
~tę. szego. na ę en a ro przy Za.loga Zgienklel Fabryki Szczotek powiedzieć, że przeciętnie ok. 
siewach w1osen~yth przetrzymV" podniesie wykonanie ~orm pro~uk-110 proc. ::biorów światowych 
wała ~o u siebie przez dwa ty cyjnych o 2 proc., zm.mejszy Uo~c od zboza jest zniszczone przez rói· 

padkó:W o t proc., zmniejazy zuzyci(: nego rodzaJ'u chrz~zczyki mo-
matenałów technkz.nych o 2 proc. tyl · · W 1 ' d 

J(·X:M<.X:X'JC:X,X·}00-·J000000000000000©0000000000000000000<:) Robot.nicy Fabryki Tektury SUT"- w ~ I g1·byl~ome. . o sce ,Przde 
wej w Zglen:u zobowiązali się czas OJną O icz~no zmszcz~n!a O· 

Czyt ·c·e · · Q - h • • • pr:i:ewldaiany na postoje przeznar.zyć konywane puez szko~mkow ~a OJ I I rozp WSZeC nlOJCI~ na przeprowadzanie gruntowne11o re· około 549.~qo ton zboza ~oczme. 
montu oraz wyprodukować ponad .Jest to ilosc wystarczaJąca do ·.,GLos·· plan kwartalny 25 ton tektury suro· wyżywienia 2.160.000 osób w 

7 7 wej. cią.gu roku. 
Pracownlcy Stolarni MechaniczneJ Polska Ludowa w trosce o 

zobo'Wtllzali się wykonae dodatkowo zyi1alczanie tej plagi rolnictwa 

przeprowadza sprężystą i zdecy 
dowanl\ walkę ze szkodnikami 
zbożowymi. Powołano do życią 
w tym celu w roku bieżącym 
Centralę Zwalczania Szkodni­
ków Zbożowo.Mącznych z · sie­
dzibą w Lodzi. Centrala na spe 
ejalnie w tym celu urządzonych 
kursaeh gruntownie przeszkoli­
ła 150 pracowników, rozesła­
nych następnie w charakterze 
i nstruktór6w do wszystkich wo„ 
jew6dzkich ekspozytur. 
Ekspozytury wojewódzkie CZS 

rozpoczęły przed kilku dniami 
prace, przeprowadzające nowo-

4 czesnymi środkami chemiczny~ 
mi dezynfekcję pomieszcze~l 
przygotowywanych dla przechQj 
wywania zboża. Ekspozytury te1 
szykują się również do energie~ 
nej akcji zwalczania szkodni-~ 
ków, trafiających do składów, 
razem ze zbierami. W tym celu ~. 
są przygotowywane środki che--'· 
miczne, pneznaczone do walki 
ze szkodnikami. „~ 

W dziedzinie ~rodków zwal„ 
czania wykorzystywane są bogą 
te doświadczenia Związku ·Ra~" 
dzieckiego. t 

Centrala Zwalczania Szkodni 
ków Z~ożowo·Jl1'ą.~znych prty~ 
stępuje Jednoczesnie do szeroko 
zakrojonej akcji informacr,jnej 
prowadzonej wśród rolników~ 
administracji śpichlerzy. "JA.wa.i 
torów i miynów. • 



.,.. .. , .. 
------------------- Uwaea kandydaci 

na studia w ·AWF Dobtowolskl opowiada nam 
W dniach od 11 - 14 lipca br. 

o slflq,.. · pobqcie UJ Pargżu Wojewódzki Komitet Kultury Fiw 
zycznej organizuje kurs dla kandy 
datów na studia WF w Akademii 
Wychowania Fizycznego. Celem 
kursu jest przygotowanie kandyda 
tów do praktycznego egzaminu. 

Co pisało praso łódzko w dn. 9 lipca 1930 r. 
ZABICI I RANNl W SOSNOWCU 
Podczas rorzpraszania manifestacii 

bezrobotnych w Sosnowcu policj·a 
oddała do tłumu fześć salw karabi­
nowych. Są IWbici i ranni. Areszto­
wano wiele osób rza stawianie. czyn­
nego cporu policji. 

HITLEROWCY 
DOCHO'.JZĄ DO Gł.OSU 

WEZUWIUSZ DZIAŁA 
W ostatnich godzinach Wezu­

wiusri wzmągł znacxznie swoją d12:ia· 
łalność. Utwor.zyło 9ę kiJka no­
wych kraterów, przeti które wylewa 
Ją się bez prrzerwy strumienie ogni­
stej lawy. 

KASA CHORYCH 
„OSZCZĘDZA" 

Pl'Zt?<iWcL.Oraj powrócili do kraju nasi pływacy, którzy na zaprosze­
nie F. S. G. T. bawili w ciągu 6dni w Paryżu, vdnos2ąc tam wiele 
sukcesów. W reprezentacji naszy eh Związków Zawodowrych znalazło 
się 6 łodzian. Proniewiczówna, Sobczakówna, Nikodemski, Boniecki, 
Jęra i Dobrowolski. Tego ostatniego zastajemy na drugi dzień po 

. przyjeździe u wiceprezesa Ł. O. z. P. Kucharskie.,, w chwili, gdy 
dzieli się z nim swymi wrażeniami z podróży. ' 

Poclróż podnieb11ym szlakiem nie 
ws1yscy znieśli dobrze. Nie choro­
wali tylko Sobcze:.kówna, Boniecki 
I sam narrator. 

towym mężczyzn i 100 mtr. stylem 
grzbietowym kobiet. 

- Większym już zait1te1·esowaniem 
ci~szył się nasz występ w Boulogne. 
I tu przegraliśmy te same konkuren· 
cje. 

OSTATNI START. 
- Oetatnie zawody miały miejsce 

ponownie w Boulogne, ale na base­
nie krytym. I te zawody zakończyły 
_ię c.~kl)witym naszym sukcesem -
mówi Dobro~olski - chociaż tempe­
ratura wody była dla nas stanowczo 
za v.rysoka. 

- Jakie wrażenie sprawił na Was 
Paryż? - pytamy młódego naszego 
rozmówcę, który po raz pierwszy w 
swej karier2:e sportowej bawił za gra 
nicą. 

W sprawie w-w. kursu należy 

zgłosić się do WKKF (ul. Curie 
Skłodowskiej ~8) w dniu 11. VII. 
godz. 10 wraz z kostiumem, czep­
kiem kąpielowym i pantoflami gim· 
nastycznymi. 

W dniu wczora js.zym w Trewirze 
powtórzyły się roo.ruchy, zorganizo­
wane prze-z; zwolenników Hitlera. W 
pieciu punktach miasta uzbrojeni w 
noże hitlerowcy napadli na komuni­
stów, dokonując licznych zamachów 
na życ' ludzkie i mienie. 

Po zlikv."idowaniu przez Kasę Cho 
rych poradni wenerologicznej - ko 
misar:z rządowy Kasy Chorych Ło­
puszański nakazał rzamkni~ie za­
kładu terapii fizykalnej. działu rent 
genologiczn(.>go oraz działu lamp 
kwarcowyci1. Gau.ety biją na alarm, 
że te oszczędności od bi ją się fataa-

- W P~ryżu na lotnisku - mówi 
Uobrov1 )}ski - witali na· , rze<lsta· 
wiciele naszej ambasady, F.S.G.T. i 
.,Gazety Polskiej" wychodzącej w Pa 
ryżu Zakwaterowano nas nie w sa­
mym Paryżu, lecz \\ Boulogne w wy 
godnym i miłym pensjonacie. 

or.o a 
GDZIE SIĘ PODZIAŁ HUMOR 

REKORD FREKWENCJI PADŁ I BEZTROSKA PARYŻA'? 
TI~ZECIEGO DNIA. . - Mieliśmy tak wypełniony dzie11 

- :rrzec1e zawody odb~ły się pod zawod~ 1.i•i oficjalnymi przyjęciami, 
Paryzem w Bou~on_. TutaJ i:asz wy- że nie wiele mieliśmy czasu na zwie 
stęp. WY\'lOl.ał naJw1ększ~ za;nteres<?- I dzenie miasta _ mówi Dobrowolski. 

orran i.64zldero &:omlteta l WoJe· 
w6dzkler11 &:omltełu J>oJskteJ Z!„ 

clnoczoneJ Partll RobetlllcnJ 

KOMINIARZE nfo na rzdrowil, u~piec:zonych. 
PRZF.CIW ANTENOM NĘDZA WSROD CHAŁUPNIKOW 

PIERWSZY WYSTĘP. wa~1e, gdyz na I>łY'1~ln1, z1tr~m~dz1: I Najbardziej oszołomił 11as szalony 
- Czasu n~ odpoc2:ynek mieliśmy ło się okoł_o c~terech i poł tysiąca w1 ruch na ulicach zarówno pieszy, jak 

niewiele - mówi nasz rozmówca - d~ów, ~ więc Jak na zawody pływac- i k<>ło"wy, nie mogliśmy natomiast 
~d:vż już trzeciego dnia czekały nas ~1.e d.i~o: Na zaw<_><lach tych ''-'.Ygr~- dostrzec tej wesołotci j. beztroski ria 
zawody na jednym z robotniczych lts1:'y JU~ wszystkie ~~~.kurencJe: me twarzach przechodniów, która podo­
przedmieść Paryża. Pierwszy nas wy .r_łą~zaJąc na~et p1 k1 wodne3, ~ bno zwykle cechowała F 1 \łncuzów.-;­
stęp nie wywarł jeszcze zbyt wielkie ktore3 pokonaltsmy Francuzów 9.1. Dziś paryżanie chodzą zatroskani i 
go zainteresowania. Na pływalni ze- N_a za N0d~ch t~ch ~a.sza sztafeta ko: dziwnie smutni, patrząc z zawiścią 
brało się niewiele W!_dzów. Z ~~ze- b1ec_a pobiła rowmez rekord P~lsk1 na szastających na lewo i prawo do­
gra: y..:h konkurencJi przegralisr:iy w biegu m 3x100 mtr. stylem z~n1en- larami hałaśliwych i gruboskórnych 
tylko dwie: 100 mtr. stylem grzb1e-. nym. „Jankesów", włóczących się tu, cały-

BedacaJes 
&OLl:GlUll BEDAltCYld. 

'l'elefOD:JI 
Redaktor naczelzly 11&-tł 

Zrzes.zenie kominiarskie wystąpi- „Kurier Łód(l.ki" donos.i 0 wielkieJ 
ło do władz administracyjnych w nędzy, panującej wśród chałupn!­
~.prawie konfocznośc.i likwidacji an- ków Łodzi, Zgierza, Konstantynowa 
ten radiowych na dachach. Anteny i innych okolicznych miastecriek. 
r:zekomo utrud:tia.ią pracę kominia- Chałupnicy od szeregu miesięcy nie 
rzom; a na wypadek pożaru mogą u- otrzymują żadnych zamówiet"i. Oo-
trudnić akcję ratowniczą. chodzi do tcJ'). że WY'PNedają oni 

„DOLLARBABY" za berzcen posiadane wa!F,,rztaty r~ 

Jeden z !:~:~C:
1

!ndydatów ~Śpoll?~f~~?h ~f~~~~~~ b~~~ Dzis:e ·1sze imprezy sp'ortowe 
do stanu małl.eńskiego w Ameryee ostatni~? dmach S?.ereg wypadkow • 
- John Nkolas Brown zaręczył się SRmobo1stw. Program dzisiejszych imprez spor 1) Łódź - Pabianice - Konstanty-
z miss Annie Seddon Kinsolving z KULESY POSZŁY Z DYMEM towych przedstawia się następująco: nów - Łódź, 2) Łódź - Rzgów -
Baltimore. Gazety podają że na Wieś Kulesy w powiecie łęczyc- . _ . • . . Andrespol - Łódź, 3) Łódź-Zgierz 
wieść o tym fakcie kilka tysięcy kan kim dotknięta została straszną klę:;-1 ~dka nozna. boi~~<> K<?leJarz~ - Stryków - Łódź. Wszyscy zawod 
dydRtek do m;iłżeństwa iz „dziec- ką pożaru. Dziesięć zagród spłonęło przy ul. Na\y;~t 73• 1 ~· ~o?z~n~ 18: nic~' obowiązani są przejechać wszy. 
kiem dolarowvm" próbowało popeł I doszczętm. ·e. 300 siztuk bydła spłonę- zawo~y. 0 we~scie do dr~gieJ hg.1 pa>l stkie trzy trasy, otrr.ymując kolejno 
nil· .;;'łmobóistwo. ło żywcem w ogniu. st:vowe3 p~między KoleJarzem z Ło- odpowiędnie meldunki, dostarczone 

· _ .. ............. • ~ dz1 a Kole3arzem z Ols2:tyna. na mecie stadionu ŁKS Włókniarz. 

TIEATRV Zawody motocyklowe: na stadionie 0 godzinie 16 na boisku Legii od-
LKS Włókniarz godzina 6 - 9 me- będą się wyścigi na torze żu-llowym 
ta raidu plakietowego, w któr}'ll\ u- pomiędzy zespołami: Gwardia (Rze­
dział biorą zawodnicy z całej Polski. szów). Gwardia (Bydgoszcz) oraz 

PAŃS'lh11;\ \' l'EATU NOWt stwa Budowlanego, 2) Zespół tanecz- Ponadto odbędzie sie na trzech od ŁKS Włókniarz. zawodnicy Bydgosz 
(ul 1Ja>1ynski(·g<> :H. tel. 181·341 ny Pal)stwoweg<> Budownictwa Prze rębnych trasach raid tere11owy. Wy· czy startować będą na „Rudgach", a 
Godz. 19,lli „Makar Dubrawa" - rnysł~wego Nr 2! 3~ Z~spół recyta znaczone zostały następujące tras}·: zawodnicy miejFC<>wi na „NSU". 

PA~STWUW\'. torsk1 CentralneJ św1etltcy Budowla I Skład Włókniarza przedstawia się n.a 
l'EATK lM. Sl'Eł''ANA JARACZA l nych, 4) Koncert skrzypcov.;y [gna· D •' b • stępująco: :Mirosław, Wiatrowski, 

(ul. Jaracza 27) ceg<> ą1cza.ka. (Sch?bert, Bizet, Sa· ZIS ze ranie Wielec i Janowski. 
W niedzielę, dnia 9 lipca <> godz. rassati, Wtemawski). · członków ZKS Widzew Piłka reczna: stadion ŁKS Włbk-

15 balety: „Coppelia" L. Delibes'a i PAŃl::'l'WOWY niarz godŹina 11 zawody <> mistrzo-
„Zielony kogut" O. Nedbal'a. TEATR POWSZECHNY Zanząd WZKS WIDZEW rzawiada stwo Polski w szczypiorniaku mę,;-

Niedziela, dnia 9 lipca, godzina 19, (ul. Obroil.c6w Stalingradu 21, n;ia, że w niedzielę dnia 9 lipca 1·b. kim ŁKS WłóknizU·z - Budowlani 
opera „Uprow'adzenie z seraju" tel. 160·36). o godz. 9-9.30 w hali sportowej na (Opole), 
A. Mozarta. Obsada: N. Stokowacka, Dyrekcja Państwowego Teatru Po- Widrlewie odbędzie się ogólne zebra '* ~ ~ 
O. Szamborowska, B. Paprocki, A. wszechnego w Łodzi zawiudomia PT. 
Majak. S. Babis, H. Rucki, J. Łukow publiczność, że w okresie od dn!a l nie Wiicystkich członków klubu. 

O mistr2:ostwo pierwszej ligj pił­
karskiej grają dziś w stolicy: Polo­
nia - ŁKS Włókniarz, w Poznaniu: ski, E. Federowicz. Kapelmistrz lipra do 31 lipca br., ze względu na Ol:tc-cność w•szystkk;h Cl'lon."l{ów o-

z. Szczepański. Reż. B. Folański. urlt py i remonty, Państ•1owy Teatr bowiązkowa. Kolejarz - Ogniw<> Cracovia. 
P„w1szel'.'hny w Łodzi, przy ul. Obroń. 

l'EA"l'łł LE'l N 1 „OSA" ców Stalin~radu 21~ będzie nieczynny ••••••••••„•••••••·•••••••••••••••"•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••„·•-••••••n•••· 
O'iotrktJw111<a 94 trl •mHO~ Od dnla S słan>hla br. ~nrmienie r f ·~e·" -D...J.tl'I 

1 przedstawienie o godzinie 19.30 komedii A. Fredry pt. ,,Wielki ezło· ~0 USia'Jl,SZJ>mY P& 1-1 ~ & u.U•V 
„śluby murarskie" czyli wodewil wiek do małych interesów". Program na niedzielę 9 lipca 1950 r. ~foz:vka dwufortepianowa; 15.15 
Warszawski Golldawy 1 Stępnia w re A d. · dl ' · tl' 'dz1'ec1'.,.,.ych· 

. TEA1'R Ko•·f EDll MUZYCZNEJ 6 "O Początek at1dyc3'i,· 7.00 A.ud"- u yc3a a s\ne ie ..,~, ' 
żyserii K. Pawłowskiego. „'LUTNIA" "" " 16.00 Dziennik popołudniow~·. · 16.20 

O'"Y TEATR ~yoon•sK· 1 cja dla wsi; 7·15 ,,Pogodna mozaika p1'c-"nl· 1uao:. owe i i·ewoluc:v.·J·ne·, 17.\JO 
PAŃSTW " 1.o " Godz. 19,11': ,,Córka pani Angot". " 8 OO D · 'k -

1 J 2 t l "17 ·'9 " muzyc7-na ; · zienm poranny; Ko11ce1·t 01·ki00+-.· Rozgłośni Wroc-w sali przy u . aracza , e • ... -~ UWAGA: Teatr czynny tylko do 9 K =~>.v 
Rodz. BI k" dłu 8.25 „Melodie operetkowe"; 9,00 <>n ławskieJ··, 18.00. ,,Dzieje jednego i:r.·· ' lipca „ · ma an· we ?!' lipca włącznie - zniżki ważne. J 

Szolem Alejchema w drainat~rzacJi cert organowy w wykonaniu · Paw cia" - słuchowisko; 19.00 Aud:i·c:;a 
i reżyserii Jakuba Rotbauma. Począ. TEATR „ARLEKIN" la-ka; !J.45 ,,Kołchoz Czenwny Paź· z c~·klu „Stanisław :Moniuszko" :-
tek 0 godzinL 19.30. (ul. Piotrkowska 125) dziernik"; 11.57 S~rgnał czasu i hej- \"-ty śpiewnik domowy; 19.30 „Z "l..Y 

SALA TEATRALNA ORZZ NieC1Zynny nał; 12.04 Przegląd czasopism; 12.1!5 cia Bułgarii"; 20.00 Dziennik wieczor 
TEATR PINOKIO" Ko11cert· 13.00 Gawed_ a p1·zm·odm- ny; 20.40 (Ł) Koncert życr.eń; 21.00 

(ul. Traugutta 18) " ' „~ 45 T Et 
1 u "k 16) cza·, 13.15 ,,Niedziela na wsi"; 14.00 „Melodie świata"; 21.. „. ea.tr· . ~-

",ystępy zespołów świetlicowych o 1 l. noperni a ' 3 o tatn d · · 
3 l. t • Pleban z Chodla"; 14.~0 Koncert; I rek"; 2 . . OO s te wia omosc1, 

aod~. 19,15 w dn. 9. bm. . . Od dnia 1 do 1 ipca ea~r zain· " 'k, " 1- OO 23 15 N d b " „ u 14.45 „życiorysy górm ·ow ; o. • · . „l ·a o ranoc • 
1) Chór Miejskiego Przeds1ęb1or· knięty. 

Podżegacze wojenni 
pod pręgierzem I 

Waszyngtoaeki k.omediant 
Olfoja.Jne koł4 Wuzyncit.onu doszły do wni~u, że ~ zapr.zeMiać 

uiywania tenn.i.n.u „zimne. wO<,ina", j dco niełoriunneg.o wyrazenia dema-
skudąceg>0 qresywn~ treść polityki Ili meryka65kiej. ·:Z gazet) 

Wychowa~ie młodsieiy w USA. 

mi gromadami. · 
- Z zabytków - mówi nasz roz­

mówca - zwiedziliśmy tylko· Lou­
vre i grób Napoleona. Oprowadzał 
nas świetny historyk - Polak mie­
szkający stale w Paryżu. 
SPORT ROBOTNICZY we FRANCJI 

WEGETUJE. 
- Sport robotniczy w Paryżu -

kończy nasz rozmówca - znajduje 
się w bardzo ciężkich warunkach. -
Jak tylko któryś z zawodników wy­
bije si~, to zaraz kupują go kluby 
mieszcz2,"1skh.. lub menażerowie spor 
tu zawodowego, to też sport robot­
niczy we Francji nie przedstawia tej 
klasy ja.k i u nas i w innych krajach 
demokracji ludowej. 

Zastępca red. aaczelrego 118-23 
Sekretarz odpowtedztalDJ' 11M5 
Dział partyjny llf-19 
Dztał korespondent6w rob<'ł• 

ntczycb t cbłopsldcb oraz 
redak:or6w gazetek łcfen• 
nycb 111-42 

Dział mutacji m-:!ł 
Dział miejski I sportoWJ' ZM-21 

wewn. I 111 
Dział ekODOmlCZD:J :lll•ll 
'lz!ał rolny :aac-:n 

wewni I 
Rei:!akc3t D~ 172-31 

ltolporłał. 

r.ód!, Piotrkowska '10, tel. m.22 
Admlntstracja !SO-ł2 
Dział ogłoszeA: r.ódt, PlotrkOW· 

lka lOCa, teL Ul-50 l Uł-1' 

Wydawca asw ..PnU"' 
A~. Bect.: r.641, Ploukowm n, 

m·cle piętro. 
Druk. Zakł. ilrar. asw ,.._. 
ł.6Gt, aL 2wlrkt n, teL !Ol-a. 

Prenumerat!S Pf'Z)';1mU3t 
P.P.K, "Bucb" na kOnto • .K.O. 
Nr. vn-am. 

D 1-19547 

KINA 
ADRIA dla młodzie:i;y (Stulina 1) poranek godz. 11 
„Wołga, ~;ołga" gcdz. 14, 16, 18, REKORD (Rzgowska 2) „Miłość na 
20 - poranek godz. 12 lekarstwo" godz. 16, 18, 20 

tłAŁTYK (Narutowicza 20) STYLOWY (Kilińskiego 123) 
„Młodzi marynarze'.'. godz. 17, 19, 21 „Zagubione dni" godz. 15, 17.30, 20 

- poranek godz. 11 · śWIT (Bałucki Rynek 2) „Dziś o 
BAJKA (~'ranciszkaiiska 31) pbł do jedenastej" god2:. 16, 18, :?O 

„Kłopoty referenta Trziszki.i TĘCZA (.Piotrkowska 108) „Kłopo-
tliwe alibi", godz. 15,30, 18, 20,30 

godz. 15, 17.3o, 20 TATRY (w ogrodzie) - „Decyzja 
GDYNIA (Daszyp~kieg~ 2) •lro· prof. Milasa". godz. 16.30, 18.30, 

gram aktnaln<>sc1 kraJowyeh 1 za- :?Q.3Q -:- p1n·anek .Jrodz, 11 
tfa.Hlt:~ych • l' ~7-50 l:'odz. 11, 12, WISU (Da<:zyńskiego 1) Mali ma 
15, 16, 17, 18, 1!}, 20, 21. l'}'llarze" g<><iz. 16.30, 1s'.3o, 20.30 

REL dla młoriz;eży (Legionóv. 2) - poYanek godz. 10.30 
„Wesoły sublokator" godz. 14, 16, WLóKNJARZ (.Próchnika 16) 
18, 20 - poranek godz. 12 „Wyspa szczęścia", 

MUZA (Pabianicka 173) „Nieodrod· godz. 16.30, 18,30, 20.30 - p<>ranck. 
na. córka'' godz. 15.30, 18, 20 - godz. 11 
poranek godz. 11 . \yOLNOść (Napiórkowskiego 16) 

f•ULONIA (Piotrkowska 67) „Okolicznoi\ci łagodzące" __.. godz. 
„Podróże Gulivera" godz. 15, 17, 16, 18, 20 - porane godz. 11 
19, 21 - poranek godz. 12 ZACHĘTA (Zgierska 26) „Saławat 

l'RZEDWIOSNIE (Żeromskiego 76) , - wódz Baszkirów" godz. 16, 18, 
„Elwira Madigan" godz. 15, 17.30, 20 . 
20 - po1anek godz. 11 I ROBOTNIK (Kilińskiego 178) 

ROMA (Rzgowska 84) - „Legityma „Poszukiwacze złota." godz. 16, 18, 
ej-a parfyjna" godz. 16, 18, 20 - 20. · 

Narody koloniałn.e 
przepędzaiq imperłcllisłów 


